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Rozwój wsi 


warunkiem potegi Polski 


Po zjeździe działaczy z miast na- 
'stępnym etapem organizacyjnym O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego jest 
zebranie działaczy wiejskich. 


— „Zagadnienie wsi — brzmią sło- 
wa deklaracji ideowej Adama Koca 
— jest jednym z najważniejszych i 
najtrudniejszych zagadnień w Polsce. 
Od jego rozwiązania zależy w dużym 
stopniu proces narastania sił Pań- 
stwa“, 

Ci zatem, którzy zbiorą się, by u- 
stalić zręby organizacyjne zjednocze- 
nia na odcinku wiejskim, stoją przed 
ogromem piętrzących się przed nimi 
trudności, a równocześnie przed pro- 
blemem olbrzymiej wagi. 

Wiemy bowiem, że najdotkliwsze i 
największe „zaległości“ z ery przed- 
rozbiorowej i z okresu niewoli są wła- 
śnie na wsi. Polityka warstwy szla- 
checkiej w“ przedrozbiorowej Polsce 
mało miała zrozumienia dla potrzeb i 
doli ludności włościańskiej, utrzymu- 
jąc stan „absolutum dominium“, pół- 
tora wieku ery zaborczej podzielić mo 
żna — o ile chodzi o wieś — na dwa 
okresy: pierwszy, pańszczyźniany, 
traktujący chłopa jako „glaebae ad- 
scriptus“ i drugi, już po zniesieniu 
pańszczyzny, wyzyskiwany przez za- 
borców dla utrzymania wsi w ciemno- 
cie, dla niedopuszczenia chłopa do 
uświadomienia narodowego i 
stwowego. 

Te zaległości musiały się też zem- 
ścić w chwili, gdy wskrzeszona zosta- 
ła Polska i przystąpiliśmy do odbudo- 
wy własnego Państwa. Wieś stała się 
przedmiotem licytacji party jno-polity- 


cznej, na wsi rozkrzewiło się pospoli-. 


te duszołapstwo w najgorszych, naj- 
cyniczniejszych formach. Ciemnota i 
analfabetyzm, prymityw gospodarczy 
i kulturalny stały się żerem dla ludzi 
myślących jedynie o władzy, o zaspo- 
kojeniu ambicji  partvjno-politycz- 
nych. Późniejszy kryzys ekonomicz- 
ny, katastrofalny spadek cen produk- 
tów rolnych, zubożenie wsi, jej prze- 
ludnienie, powstanie coraz większych 
ilości karłowatych, niesamowystar- 
czalnych gospodarstw, wzrost ilości 
ludności bezrolnej — wszystko to co- 


raz bardziej komplikowało sytuację: 


na wsi i czyniło zagadnienie wsi coraz 
trudnieiszym. 

Trzeba więc sobie dobrze uświado- 
mić te przesłanki, aby zrozumieć wa- 
gę podejmowanej właśnie próby zje- 
dnoczenia, próby przezwyciężenia tru- 
dności, jakie spiętrzyły się na wsi. 

Próba zostaje podjęta na płaszczy- 
Źnie realnej. Deklaracja ideowa Ada- 
ma Koca nie bez głębokiej przyczyny 
w tym ustępie, który omawia zagad- 
nienie wsi, wymienia bar'lzo dokład- 
nie i ściśle Środki zaradcze. Mówi 
więc: 

a) © potrzebie zwiększenia sufy 


pań- 


nadwyżka dochodów nad wydatkami wy- 


| „Uruguay“, stojącym w porcie Barcelo- 


globalnej włościańskiego posia- 
dania ziemi; 

b) o komasacji i melioracji; 

c) o podniesieniu i udoskonaleniu 
produkcji; 

d) o zbycie produkcji i udoskona- 
leniu jej wymiany; 

e) o przeciwdziałaniu dalszemu 
rozdrabnianiu własności włoś- 
ciańskiej; 

f) o kredycie dla potrzeb wsi; 

g) o podniesieniu oświaty, wresz- 
cie o kwestii przeludnienia, 

a tym samym o odpływie części lud- 
ności wiejskiej do miast, by tu zna- 
leźć mogła warsztaty pracy i środki 
egzystencji. 


nięcia chłopa w wiry walk o doktryny 
i hasła polityczne. 

Zjednoczyć się zatem mają działa- 
cze wiejscy pod znakiem zagadnień 
realnych i twórczych. Miejsce zatem 
jest dla wszystkich, którzy na serio 
myślą o podniesieniu wsi, złagodzeniu 
jej zacofania gospodarczego, społecz- 
nego i kulturalnego. W orbicie zjed- 
noczenia znaleźć się mogą więc ludzie 
z rozmaitych ugrupowań — i ci, któr 
rzy byli zaangażowani w powstałych 
na przestrzeni niemal 20 lat ostatnich 
zrzeszeń, jak i ci, którzy w takich 
zrzeszeniach nie byli zaangażowani. 


kich warunkiem: że zagadnienie wsi 

,, Ten program, zawarty w deklara- | traktwią jako sprawę przyszłości i roz- 
cji, ma więc cechy zupełnie konkret- | woju Państwa i narodu, a nie jako od- 
ne i jest bardzo daleki od tych ten- | skocznie do celów partyjno-politycz- 
dencji, które na wieś wnosiła polityka | ayek do zaspokojenia ambicji osobi- 
partyjna, a które zmierzały do wciąg- Istych czy grupowych. ` 


aaa 


Chodzi bowiem o skoordynowanie 


prac, o zastosowanie tych środków za~- 


- Oczywiście pod jednym dla wszyst: Lřadczych, które przyczynić się muszą 


do wzmocnienia siły Państwa. 

Ta idea przyświeca ziazdowi dzia- 
łaczy ze wsi — i wcielenia w czyn tej 
idei podejmuje się Obóz Zjednocze- 


|nia Narodowego. Z. 


Finanse Francji na zwrotnicy... 


Przywrócenie swobodnego handlu złotem — Zahamowanie 


tempa inwestycyj — „Pożyczka Obrony 


na zbrojenia 


więc możliwość wprowadzenia ograni- 
czeń dewizowych. Rada ministrów zwró- 
ciła się do Banku Francji o przywróce- 
nie swobodnego importu i handlu we- 
wnętrznego złotem. Z dniem 6 bm Bank 
Francji ma już 
kursie dziennym bez wymagania przed- 
stawienia dokumentów. Najbardziej zde- 


Paryż, 5. 3. (PAT). Po obradach 
francuskiej Rady Ministrćw dnia 5 bm 
wydano komunikat stwierdzający, że 
jeżeli chodzi o walutę, rada ministrów 
uznała, że podstawą polityki monetar- 
nej Francji pozostaje w dalszym ciągu 
układ z dn. 25 września r. ub. zawarty ze 
St. Zj. i W, Bryt. Tym samym wyłączono 


Poprawa sytuacji budżetowej 


Dochody rosną, wydatki zmniejszają się 


Warszawa 5. 3. (PAT). Tymczasowe zam 6.100 tysięcy. Oszczędności w wydatkach od 
knięcia rachunków skarbowych za miesiąc | noszą się głównie do wydatków administra- 
luty bieżącego roku wykazują po stronie do| cyjnych, gdyż wydątki na obsługę długów 
chodów kwotę zł 171.475 tys. Wydatki w lu- państwowych. w lutym br. są tylko o 600 
tym wyniosły ogółem 171.039 tys., a za tym| tys. zł mniejsze w porównaniu z lutym 1936 
rok 

Okres jedenastu miesięcy bieżącego ro- 
ku hudżetowego zamyka się niewielkim nie 
w lutym ub. roku do układu budżetu tego- | doborem w kwocie 52 tysięcy zł. w porów- 
rocznego, dochody w lutym br. wyższe są o | naniu z 247.4 mil. zł deficytu za ten sam 
przeszło 1.200 tys. zł, wydatki zaś niższe © | okres ubiegłego roku. 


y 142 à 


Trzej kupcy polscy na hiszpańskim statku wiezieni 
oczekują wyroku Śmierci 


(x) Warszawa, 5. 3. (Tel. wł.) Do War- W najbliższych dniach kupcy polscy 
szawy nadeszła wiadomość, że trzej z |mają stanąć przed sądem wojennym o- 
aresztowanych w czerwonej Hiszpanii |skarżeni o działalność przeciw republi- 
kupców, obywateli polskich, znajduje |ce hiszpańskiej. O los ich istnieje powa- 
się w Barcelonie. Ponieważ więzienia |żna obawa, bowiem wszystkie rozprawy 
katalońskie są przepełnione, umieszczo- |przeciwko więźniom ze statku „Uru- 
no ich na słynnym okręcie więzieniu |guay* kończą się zazwyczaj wyrokiem 
śmierci, a conajmniej skazaniem na dłu 
goletnie wiezienie, 


niosła 436 tys. zł, 
Po sprowadzeniu dochodów i wydatków 


ny. 


zacząć zakup złota po' 


cydowane zalecenia skierowane zosta- 
ły do wszystkich resortów, ażeby uni- 
knąć  nieprzewidzianych wydatków. 
Rząd nie wprowadzi żadnych nowych 
wydatków, z wyjątkiem ewentualnych 
tych, które posłużą na poprawę bytu 
najgorzej uposażonych urzędników. Wy- 
siłek stabilizacyjny, zastosowany do 
wydatków publicznych, zwrócony będzie 
również w kierunku cen, które nie po- 
winny dalej zwyżkować. Poprawa sytu- 
acji gospodarczej oraz stopniowy spadek 
bezrobocia w niektórych przemysłach 
pozwolą na zahamowanie tempa niektó- 
rych wydatków jnwestycyjnych ze środ- 
ków publicznych. W tych warunkach, 
rząd przewiduje, że w ciągu roku 1937 
wydatki ze źródeł publicznych będą mo- 
gły być obniżone o 6 miliardów fr. Nad- 
zwyczajne kredyty na cele zbrojeniowe 


rząd decyduje się pokryć w drodze wiel: s | 
kiej pożyczki obrony narodowej z gwa- 


rańcją i opcją co do kursu. Będzie to 
jedyna pożyczka długoterminowa w 
1937 r, gdyż wszystkie inne potrzeby 
skarbowe łatwo będą pokryte w drodze 
operacyj .krótkoterminowych. Emisja 


„Pożyczki Obrony Narodowej" nastąpi 


w poniedziałek i zostanie poprzedzona 
"rzemówieniem przez radio Prezyden: 
ta Republiki. ( 

Jak widać z powyższych decyzyj, ma 
ją one dla gospodarki francuskiej zna- 
czenie podstawowe. Jeżeli chodzi w 
szczególności o obrót złotem, z komuni- 
katu należy wnioskować, że rząd rezy- 
gnuje z dotychczasowej zasady niepre- 
miowania tezauryzacji i nabywania zło- 
ta po cenie przeddewaluacyjnej. 
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Po mrostm 


Charakterystyczny objaw daje się zau- 
ważyć na marginesie dyskusji nad deklara- 
tją pułk. Koca, podjętej przez prasę opozy- 
cyjną. Otóż, kiedy dawniej tworzono Blok 
Bezpartyjny prasa ta aż się roiła od wszel- 
kiego rodzaju inwektyw i wycieczek, mio« 
tanych pod adresem twórców ówczesnego 
obozu pracy państwowej. Prasa opozycyjna 
wysilała się na całą potęgę, byle tylko poder 
wać w opinii ogółu zaufanie do BBWR, zmy 
ślając niesamowite wręcz brednie. Atmos- 
fera ta wykluczała wszelką z opozycjonista- 
mi rzeczową dyskusję, lecz mimo wszystko 
Blok nie upadł. Wprost przeciwnie, rozrósł 
się i spełnił przeznaczoną mu rolę politycz- 
ną, 

Każdemu, kto przypomina sobie te czasy 
nie może ujść uwagi obecna atmosfera dy- 
skusyjnma. Jak mocno różni się ona od tam- 
tej! Głosy dyskusyjne prasy opozycyjnej 
cechuje już pewna doza umiaru i powagi a 
z miektórych przebijają nuty słabnącego 0- 
poru do powstającego obecnie obozu pracy 
państwowej. Opozycja jakby zastanawiała 
się nad własnym stanowiskiem. Jej publi- 
cyści teraz w zupełnie inny sposób starają 
się wobec swych czytelników usprawiedli- 
wić swą niechęć do pułk. Koca. 

Ogromnie to znamienne zjawisko, świad- 
czące © poprawie obyczajów naszego życia 
publicznego, 

Nie dzieje się to — rzecz prosta — same 
z siebie, Onozvcja już pojmułe, że „lu d zi e 
Piłsudskiego“ ludzie z obozu pro- 
rządowego to realizatorzy nie 
znający przeszkód, ludzie czynu, z 
rokiem każdym pomnażający dorobek Pań- 
stwa, gdy tymczasem opozycia nie może się 
wykazać żadnym realnym dorobkiem pra- 
cy. Pojmuje ona, że społeczeństwo to 
widzi i sądzi. Dziś więc — chociaż 
niewczasie — w zrozumieniu odpowiedzial- 
ności za swój byt — wkracza ta drogę, jaką 
winna była pófść od dawna. 


Pamięci kapłana-patrioty 
8 ZA * 


W dniu 6 marca mija pięć lat od zgonu 

wielkiego kapłana-patrioty ks. biskupa 

Władysława Bandurskiego, który jako 

złotousty kaznodzieja i gorący wielbiciel 

Józefa Piłsudskiego, brał wybitny udział 
w pracach legionowych 


Slowa a czy 


Kopiec Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu 
„przezimował” doskonałe 


Roboty końcowe rozpoczną się niebawem 


Kraków, 5. 3. (PAT). W związku z 
ukazaniem się w prasie nieścisłych wia- 
domości o stanie kopca Marszałka na 
Sowińcu, wydział wykonawczy komite- 
tu budowy kopca Józefa Piłsudskiego 
w Krakowie komunikuje, że stan kop- 
ca po okresie zimowym jest bez naj- 
mniejszego zarzutu. 

Naturalne osiadanie kopca jest dla 
oka zupełnie niedostrzegalne, co jest do 
wodem, że kopiec jest dobrze i jednoli- | 


(x) Kraków, 5. 3. (tel. wł.). W obecno- 
ści władz prokuratorskich i sądowych 
dokonano dziś sekcji zwłok Wandy Pa- 
rylewiczowej. 

Sekcję przeprowadzili: prof. Olbrycht 
prof. Wachholz, prof. Ciechanowski, 
prof. Tempka, dr. Godłowski, lekarz wię 
zienny dr. Kaczyński. 

Sekcja wykazała przede wszystkim 
aczny spadek ną wadze; gd czasu cho 


Dalsza seria aresztowań 


cie usypany, a ziemia równomiernie u- 
bita. Poza tym na kopcu nie stwierdzo- 
no żadnych szczelin, lub zapadnięć. 

Roboty około kopca rozpoczną się z 
chwilą ustalenia się pogody. W tej chwi- 
li wyłamuje się jedynie kamień, potrze- 
bny do budowy otoczenia. Pod kierow- 
nictwem architekta inż. Boratyńskiego 
opracowuje się ostateczne plany tech- 
niczne otoczenią kopca. 


Sekcja zwłok Parylewiczowej 


Wynik badań za kilka dni 


roby  Parylewiczowa straciła około 30 
klg. 

Zaznaczyć należy, że Parylewiczowa 
pożywienie otrzymywała z poza więzie- 
nia i mogła sobie dysponować potrawy, 
na jakie miała apetyt. Była ona pod sta- 
łą opieką lekarzy. Po powrocie z klini- 
ki dr. Tempki do szpitala więziennego 
zdawało się, iż nastąpiła wybitna popra- 
wa o czym zresztą mówiły znowu ko- 


współpracowników „Dziennika Populzrnego* 


(x) Warszawa, 5. 3. (Tel. wł.) Agencja 
prasowa antykomunistyczna komunikuje: 

W związku z dalszą likwidacją czasopi- 
sma „Dziennik Popularny”, w nocy z 4 na 
5 bm. po dokonaniu rewizji zostali zatrzy- 
mani: 

Karłowicz Marian (Suzina 3), Cesarski 
Jerzy (Suzina 3), pracownik adm. „Robot- 
nika“, Bojara Józef (kolonia Walerianów- 
ka), Kwieciński Franciszek (Marszałkow- 
ska 76), Cytryniak Grzegorz (z Wyszkowa), 
Trojanowski Czesław (ul. Kwiatowa 24), 
Kaufman Uszer (Leszno 36), ialer A- 
bram (Nowolipki 6), Gelenberg Men- 
del (Pawia 92), Askenazy Henryk (Gę- 
sia 25), Epsztejn Arnold (Nalewki 42), Au- 
gustyniak Michał, prac. red. (Furmańska 
10), Zamerman Adolf (Twarda 45), Horowicz 
Aleksander, prac. red. (Graniczna 15), Szy- 


dło Chana (Przebieg 1), Ambroziak Józef 
(Ks. Anny 31), Hochfeld Julian (Suzina 3), 
Kaczanowski Włodzimierz, student (Niego- 
lewskiego 3), Gałan Jarosław (pl. Inwali- 
dów 3), Lipkind Jan Maurycy, urzędnik 
Funduszu Pracy (Marymoncka 1c), wre- 
szcie Polak Seweryn, literat (Narbutta 30). 

U wielu aresztowanych zwaleziono mate- 
riały kompromitujące, świadczące © wy- 
wrotowej działalności poszczególnych 0sob- 
ników, jak np. broszura pt. „Front Ludowy, 
Trzy postacie Stalin, Litwinow, Łunaczar- 
skij, Kultura w Z. S. R. R, Druga piatilet- 
ka, Katechizm wolnomyślicielski, Świato- 
wy kongres pokoju w Brukseli itd. 

Oczywiście wszystkie broszury są na- 
świetlane pod kątem widzenia doktryny 
komunistycznej. 


a 


Nawet najprostsze potrawy 


nabędą wykwintnego smaku 


po dodaniu kilku kropel 


MAGGI” 


PRZYPRAWY 


ny 


Sen. $iudowski demaskuje działalność mniejszości nie: 
mieckieji na Pomorzu 
Z plenarnego posiedzenia Senatu 


Warszawa 5. 3. (PAT). Dziś na plenum 
Senatu rozpoczęła się debata nad pre. 
narzem budżetowym na rok 1937-38, 

Na posiedzenie przybyli członkowie rządu 
z P. Premierem gen. Sławoj Składkowskim 
i wicepremierem inż. Kwiatkowskim na 
czele, prezes NIK gen. dr. J. Krzemińs 
podsekretarze stanu i wyżsi urzędnicy pa 
stwowi. 

Na wstępie zabrał głos sprawozdawca 
generalny budżetu sen. Evert, wygłaszając 
obszerny referat, w którym omówił sytua- 
cję gospodarczą i scharakteryzował budżet 
Państwa. Mówca podkreślił, że prace komi- 
sji budżetowej stały m. in. pod znakiem 
szukania wyjścia ze stanu zaniedbania, w 
jakim ciągle jeszcze kraj nasz pozostaje. 

W czasie długiej i gorącej. dyskusji za- 
brał m in. głos sen. Siudowski, który pod- 
niósł sprawę mniejszości niemieckiej, zwła- 
szcza na terenie Pomorza. Rozrost wpływów 
niemieckich mówca uważa za wysoce nie- 
pokojący, a na poparcie tego twierdzenia 
przytacza m. in. fakt, że na 10 proc, ludno- 
ści niemieckiej w jej rękach znajduje się 
22,3 proc. ziemi, a stan posiadania Niem- 
ców w przemyśle dochodzi aż do 47 proc. 


Przemysł ten rozwija się dzięki kredytom 
niemieckim, a jego lojalność wobec państwa 
pozestąwia wiele do życzenia. Podobnie ma 
się rzecz ze spółdzielczością niemiecką, sub- 
sydiowaną z nieznanych kredytów. Stoi ona 
wyżej od spółdzielczości polskiej i rozcią- 
ga swą akcję również i na Polaków. Mówca 
widzi w tym planową akcję nie bez politycz- 
nego znaczenia, Dalej sen. Siudowski wska- 
zuje na wzmożenie intensywności i aktyw- 
ności politycznej żywisłu niemieckiego, za- 
znaczając przy tym, że spotykamy się z 
róbami wciągania do organizacyj niemiec 
ich Polaków oraz z presją ze strony praco- 
dawców Niemców na robotników Polaków. 
Młodzież niemiecka urabiana jest w orga- 
nizacjach niemieckich w duchu  nieprzy- 
chylnym dla Polaków, Cała dziatalność 
mniejszości miemieckiej, twierdzi mówca, 
nie wytwarza warunków koniecznych dla 
zgodnego współżycia. Jak długo więc bę- 
dziemy obserwować rozbieżność mię za- 
pewnieniami Niemców a ich prawdziwym 


postępowaniem, tak długo czujność narodo 
a = być powo w tym kierunku. 
aby ywy niemczyzny doprowadzić do 
nieszkodliweno minimum. Dalecy jednak ie- 


steśmy od naruszenia praw jakie konstytu- 
cja gwarantuje mniejszości niemieckiej i 
chcemy uszanować jej odrębność narodową. 
Przyjmujemy więc z zadowoleniem dzisiej- 
sze oświadczenie sen. Wiesnera w tym 
względzie ale przeciwstawiamy się wszel. 
kiaj nielojalności i szkodliwej infiltracji ży 
wiołu niemieckiego (huczne oklaski). Posie- 
dzenie trwa. 


sensacyjne sukcesy naszych 


munikaty podawane prasie. 

Katastrofy bezpośredniej nikt się 
nie spodziewał. Nie było niczego takie- 
go, coby mówiło za bądź co bądź szyb- 
kim zejściem Parylewiczowej. 


Co było przyczyną niespodziewanej 
katastrofy wyjaśni niewątpliwie wynik 
sekcji, który na razie trzymany jest w 
tajemnicy. 

Wyniki sekcji wnętrzności 
stały na razie ogłoszone. 


Sędzia śledczy postawił lekarzom 
szereg pytań, na które odpowiedź spo- 
rządzona ma być w najbliższym czasie. 

Umorzenie śledztwa w sprawie Pa: 
rylewiczowej nastąpi dopiero po otrzy 
maniu przez sędziego śledczego metry: 
ki śmierci. 

Natomiast sprawa przeciwko 7-miu 
osobom, a mian, Fleischerowej i fej 
wspólnikom, będzie w dalszym ciągu pro 
wadzona. 

Pogrzeb Parylewiczowej 
się w sobotę w Nowym Sączu. 


| 


Odczyt radiowy gen. 
Góreckiego 

Warszawa, 5: 3. (PAT). W dniu 6 b. 
m. © godz. 18.50, generał Roman Góręc- 
ki wygłosi przez radio przemówienie 
p. t. „Zjednoczenie Narodu jako czynnik 
potęgi militarnej i gospodarczej Polski“, 
Przemówienie p. gen. Góreckiego bę- 
dzie transmitowane na wszystkie roz- 
głośnie polskie. 


Nominacje w sądownictwie 

Warszawa, 5. 3. (PAT.) Na wniosek Mi- 
nistra Sprawiedliwości Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej mianował m. in.: wiceproku- 
ratora Sądu Okr. w Toruniu Czesława Po- 
łowińskiego — wiceprezesem Sądu Okr. w 
Nowogródku; sędziego Sądu Grodzkiego w. 
Toruniu Jerzego Łapkiewicza sędzią Sądu 
Okręgowego w Toruniu; sędziego Sądu 


nie zo- 


odbędzie 


| Grodzkiego w Pucku Teofila Szymańskiego 


— sędzią Sądu Okręgowego w Gdyni, sę- 
dziego Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy Ed. 
munda Masłaka — sędzią Sądu Okręgowe- 
go w Bydgoszczy. 


Kto wygrał na Pożyczce 
Inwestycyjnej? 


(x) Warszawa, 5. 3. (tel. wł). Podczas 
dzisiejszego ciągnienia 3 proc. Poż. In- 
westycyjnej II em padły następujące 
większe wygrane: 

200.000 zł. na nr. serii 3462, nr. obli- 
gacji 19. 

50.000 zł. ser, 7316 obl. 4. 

25,000 zł. ser. 6026, obl. 22, 

10,000 zł: ser. 15499, obl. 35, ser. 9939. 
obl. 8, ser. 5412, obl. 25, ser. 17959, obl. 
32, ser. 21276, obl. 14. 


Jędrzejowska bije Zehden, Tarłowski — Cejnara, 
a Tłoczyński — KhosSin-Kie 


W czwartek na międzynarodowym tur- | 


Tłoczyński, który zakwalifikował się juf 


nieju tenisowym w Mentonie Polacy odnie- |do ćwierć finału turnieju wyeliminowa) 


ści trzy dalsze sensacyjne sukcesy, 

Jędrzejowska pokonała Niemkę Zehden, 
rewanżując się w ten sposób za porażkę 
poniesioną na mistrzostwach Rzeszy. Wy- 
nik cyfrowy, 6:4, 6:4, 


niespodziewanie faworyta turnieju mistrza 
Chin Kho-Sin-Kie 6:8, 6:4, 6:2. 

Tatłowski wreszcie odniósł zwycięstwa 
nad Czechem Cejnarem. 6:4, 6:4 


W dniu 4 marca br. do sekretariatu Obo- ı 


zu Zjednoczenia Narodowego wpłynęły na- 
stępujące zgłoszenia od organizacyj społecz- 
nych z całego kraju: 


Związek Producentów Smarów i Tłusz- 
czów Technicznych w Polsce — centrala 
Warszawa, Centralny Związek Właścicieli 
Nieruchomości m. st. Warszawy, Syndykat 
Transportowców i Robotników  zatrudnio- 
nych na rzekach w Polsce — zarząd głów- 
ny Warszawa, Związek Kaniowczyków i Że- 
ligowczyków — okręg warszawski Warsza- 
wa, 


Rzemieślnicy miasta Grójca i powiatu 
grójeckiego. Akces ten podpisały następu- 
jące organizacje rzemieślnicze: Urząd star- 
szych zgromadzenia rzemieślników, rzeźni- 
ków, krawców, stelmachów, ślusarzy, cech 
wędliniarzy, cech szewców, cech piekarzy, 
cech kowali, cech fryzjerów, cech włókien- 
niczy, czapników i powroźników, cech sto- 
larzy. 

Rzemieślnicy Rawy Mazowieckiej, 
mieślnicy m. Żyrardowa. 

Organizacje społeczne miasta Piaseczna, 
Akces podpisały następujące organizacje: 
Katolickie Stowarzyszenie Mężów Archidie- 
cezji Warszawskiej oddz. Piaseczno, parafia 
św. Anny, „Caritas“, Tow. Gimn. „Sokół“, 
Stow. Robotników Chrześcijan, Kółko Rol- 
nicze, Koło Gospodyń Wiejskich, Zw. Pra- 
cy Ob. Kobiet. Cechy: budowlany, szewców, 
kowali, Polska Macierz Szkólna, Zw. Rez., 
Zw. Strzelecki, Zw. Inwalidów, Straż Po- 
żarna. 

Rada gminna Siennica pow. Mińsk Ma- 
zowiecki, Ochotnicza Straż Pożarna Bory- 
szew pow. Sochaczew, Spółdzielnia Pracy 
„Dom Pracy“ Warszawa. 


Koło Przyjaciół Związku Strzeleckiego 
przy zarządzie okręgu nr. 1 — Warszawa, 
pracownicy Zakładu Ubezpieczeń Społecz- 
nych — Warszawa. 

Zrzeszenie Prywatnych Hurtowni Wyro- 
bów P. M. S. w Polsce — Warszawa, Okrę- 
gowe Towarzystwo Organizacyj i Kółek 
Rolniczych — Grodzisk Mazowiecki, Kółko 
Rolnicze w Lutówce pow. Błonie, komuni- 
kując, że przyjęło nazwę Kółko Rolnicze im. 
Adama Koca w Lutówce. 

Kółko Rolnicze — Górna Więś pow. Bło- 
nie, Centralny Związek Ogrodników Pol- 
skich oddział na pow. Włocławek. 


Z wOJ. POMORSKIEGO: 


Stowarzyszenie Chrześcijańsko-Narodowe 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych w Pol- 
sce — koło Lidzbark, Towarzystwo Ogród- 
ków Działkowych i Małych Osiedli Pod- 
miejskich — Wejherowo, Związek Straży 
Pożarnej — Żuków pow. Kartuzy, Komitet 
Pracowników Ubezpieczalni Społecznej — 
Gdynia, Zarząd gminy Lipinki pow. Świe- 
cie, 


rze- 


Z wOJ. POZNAŃSKIEGO: 


Parafialne Kółko Rolnicze — Ujście pow. 
Chodzież, Kółko Rolnicze — Kościuszkowo 
pow. Gostyń, Korporacja Samodzieln. Kon- 
cesjonowanych Przemysłowców  Kominiar- 
skich na woj. poznańskie — Poznań. Z po- 
wiatu chodzieskiego zadeklarowali swój u- 
dział: Związek Strzelecki męski i żeński, 
Federacja b. Obrońców Ojczyzny, Związek 
Powstańców i Wojaków O. K. VIII, Wetera- 
ñi Powstań Narodowych, Koło Oficerów Re- 
zerwy i Podoficerowie Rezerwy. Z organi- 
zacyj kcbiecych. Związek Pracy Obywatel- 
skiej kobiet i Rodzina Rezerwistów, Kółka 
Rolnicze i Osadnicze. 


Z WOJ. ŚLĄSKIEGO. 


Towarzystwo Polek na Śląsku — zarząd 
główny Katowice w imieniu 44 tysięcy 
swoich członkiń. 

Organizacje społeczne gminy Krypy — 
pow. Pszczyna, 
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Bez przerwy 
rosną szeregi Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Organizacje społeczne wsi Żelisławice 
pow. Zawiercie, rada gromadzka i miesz- 
kańcy wsi Breczyca — pow. Częstochowa, 
Koło Rolnicze Sosnowiec, Kółko Rolnicze 
gm. Sędziszów pow. Jędrzejów. 


Z WOJ. KRAKOWSKIEGO: 


Organizacje społeczne Gorlice w liczbie 
20-tu. 

Rada gminy i organizacje Brzostków — 
pow. Jasielsk, rada gminna w Chełmku — 
pow. Chrzanów, rada gromady Bartne — 
gmina Sekowa — pow. Gorlice, Związek 
Pracowników Samorządu Terytorialnego — 
Myślenice, organizacje społeczne i gospo- 
darcze miasta Rajcz. 


Z WOJ. WILEŃSKIEGO: 


Komitet uczczenia pamięci Marszałka Pił- 
sudskiego — Bezdany, Koło Pracowników 
Cywilnych Garnizonu Wilejka. Rada 
Związków Zawodowych Robotników Pań- 
stwowych — Wilno. Akces ten podpisały 
następujące organizacje: Związek Zawodo- 
wy Pracowników Automobilowych, Związek 
Zawodowy Dorożkarzy, Zjednoczenie Dozor- 
ców Domowych Chrześcijan, Związek Za- 
wodowych Robotników Ziemnych i Budo- 
wlanych, Związek Zawodowy Woźniców 
Ciężarowych. 


Z WOJ. BIAŁOSTOCKIEGO: 


Związek Zawodowy Pracowników Samo- 
rządu Terytorialnego — Cstrołęka, Związek 
Zawodowy Pracowników Samorządu Tery- 
torialnego Klukowo, Rada gminy Chlebiot- 
ki — pow. Łomża, Związek Nauczycielstwa 
Polskiego — Dąbrowa pow. Sokółka, Koło 
Ziemian pow. grodzieńskiego, organizacje 
społeczne i gospodarcze pow. Wysokie Ma- 
zowieckie, Cech rzeźnicko-wędliniarski — 


czalni Społecznej — Białystok, Ochotnicza 
Straż Pożarna — Tykocin, Rady gromadz- 
kie pow. Ostrołęka, Koło Rolników gminy 
Komorowo pow. Ostrołęka. 


Z WOJ. LUBELSKIEGO. 


Organizacje społeczne — Kazimierz Dol- 
ny, Okręgowe Towarzystwo Organizacyj i 
Kółek Rolniczych — Tomaszów Lub. 

Grono nauczycielskie szkoły zawodowej 
żeńskiej — Hrubieszów, Związek Zawodowy 
Pracowników Samorządu Terytorialnego — 
oddział Biłgoraj, Koło LOPP. — Rejowiec. 


Z WOJ. WOŁYŃSKIEGO. 


Rada miejska i zarząd miejski — Łuck, 
Zrzeszenie Pracowników Ubezpieczalni Spo- 
lecznej — Łuck, Koło Pracowników Zarzą- 
du Miejskiego — Dubno. 

Związek „Młodej Wsi* — Nisko. Powia- 
towy komitet działaczy chłopskich na pow. 
sokalski. Związek Rzemieślników Chrześci- 
jan pow. Zdołhunowskiego, Związek Nau- 
czycielstwa Polskiego — ognisko w Hubi- 
nie — gm. Czarnków, gminne koło LOPP. i 
PCK. w Sijanicach, Oddział Związku Pra- 
cowników Samorządu Terytorialnego Łuck, 
organizacje społeczne gminy Torczyn. 


Z WOJ. STANISŁAWOWSKIEGO: 


Organizacje społeczne oraz instytucje sa- 
morządowe m. Żórawna, pow. Żydaczów. 
Akces podpisały parafia Żórawna, Akcja 
Katolicka, rada gminna, Straż Pożarna, T. 
S. L. Zw. Strzelecki. Zw. Inwalidów, Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego. 

Organizacje kombatanckie — Stryj, O- 
chotnicza Straż Pożarna Tyśmienica, 

viazek Zawodowy Pracowników Samorzą- 
du Terytorialnego — Horodenka, Związek 
Zawodowy Pracowników Instytucyj Ubez- 
pieczeń Społecznych — Kołomyja. 


Wołkowysk, pracownicy i lekarze Ubezpie- 


Wystawa 


ściągnie zewsząd tysiące ludzi i da moż- 
ność podziwiania wszelkich zdobyczy i cu- 
dów ludzkiego geniuszu. 

Eksperci twierdzą, że czołowe miejsce w 


w Saryżu 


dziedzinie perfumerii zajmie bez wątpienia 
nowy egzotyczny zapach perfum i wody 
kwiatowej Czang de Lacart. 

I 


Warszawa 5. 3. Pod aktem erekcyjnym 
Obozu Zjednoczenia Narodowego znajduje- 
my 450 podpisów. Biorąc podpisy zawodami 
na pierwszym miejscu znajdują się prezy- 
denci i burmietrze zarządów miejskich w 
ilości 52, następnie prezesi oraz członkowie 
związków kupieckich i handlowych 39, pre- 
zesi i członkowie Związku Legionistów, P. 
O. W. organizacyj b. wojskowych, rodzin 
wojskowych, rezerwistów, harcerstwa 28. dy 
rektorów, radców izb przemysłowo - han- 
dlowych 12, robotników i przedstawicieli 


Narodowego? 


związków zawodowych 3, senatorów 9, po- 
słów 13. profesorów, docentów, rektorów 
szkół wyższych 18, adwokatów 17, artystów 
malarzy 3. lekarzy 19, publicystów, dzienni- 
karzy 9, dyrektorów i profesorów pm 
zjów, szkół Średnich 19. notariuszy 14, dy- 
rektorów banków, kas oszczędności 12, prze 
mysłowców, inżynierów, dyrektorów fabryk 
24, urzędników 10, urzędników prywatnych 
14, spółdzielców 4, dyrektorów teatru 1, ap- 
tekarzy 2, proboszczów 1, organizacyj społe 
cznych 7, różnie 4, bez podania zawodów 42. 


WIECZORAMI NIE 
, MIAŁA 


7 


DLACZEGO NIE 
MAM TAKIEGO PO- 
WODZENIA _ JAK 
MOJE PRZYJA- 
ÓŁKI 9 


> x | [2 


TO PRZEZ TWOJĄ CERĘ, MARYSIU. 
DLACZEGO NIE SPRÓBUJESZ ZABIEGU 
OLEJKIEM OLIWKOWYM $ POPROSTU 
UŻYWAJ DWA RAZY DZIENNIE MYD- 
ŁA PALMOLIVE, JAK 
JA TO CZYNIĘ... 


CIÓŁKĄ, HALINKO. PO- 
WIEDZ MI, DLACZEGO 
SIĘ NIE PODOBAM 9 


PRZEPRASZAM CIĘ MASZ OGROMNE 


JANKU, ALE JESTEM | | POWODZENIE: 1 PO- 
UMÓWIONA NA DZI- MYŚLEĆ, ŻE DOPIERO 
Sia) I NA JUTRO. 3 TYGODNIE TEMU ZA» 


CZĘŁAŚ UŻYWAĆ MY- 
DŁA PALMOLIVE. 


ZOBACZYMY SIĘ PO- 
JUTRZE, JEŚLI CHCESZ. 


Ze kosmetyczny Palmoltve jest tak prosty, 
pewny i skuteczny, że każda kobieta, która 
pragnie mieć piękną cerę i powodzenie powinna 
go stosować. f 


Rano i wieczorem, w ciągu dwóch minut 

masuj twarz, szyję i ramiona obfitą pianą mydła 

` Palmolive. Gdy już przenikła ona w pory i do- 

kładnie oczyściła skórę—spłucz pianę najpierw 
ciepłą, a następnie zimną wodą. 


Prądy społeczne 


znajdują uiście w zespołach zorganizowanych 
Min. Kościałkowski o projekcie ustawy o umowach zbiorowych 


Na czwartkowym posiedzeniu Sejmu min. 
Kościałkowski dał obszerne wyjaśnienia 
związane z projektem ustawy o umowach 
zbiorowych. która jest wyrazem tendencyj 


| społecznych rządu. Przywiązujemy — mó- 


wił p. minister — do ustawy wielkie znacze- 


Zrzeszenie Stowarzyszeń | nie, ma ona bowiem na celu nie tylko spo- 


Właścicieli Nieruchomości woj. śląskiego — | łeczno - gospodarcze oddziaływanie dla pod- 


Katowice. 


Z WOJ. ŁÓDZKIEGO: 


Grupa robotników i robotnic przemysłu 
włókienniczego — Łódź, Organizatorzy Za- 
wodowego Związku Robotników i Robotnic 
przemysłu włókienniczego „Jedna Wielka 
Unia* w Łodzi. 

Związek Zawodowy Pracowników Dróg 
Kołowych R. P. — oddział Wieluń, Związek 
Harcerstwa Polskiego — Wieluń. 


Organizacje społeczne miasta Rychwałai 
gminy Dabroszyn pow. Konin, Związek Na- 
uczycielstwa Polskiego w Mazewie pow. Łę- 
czyca, Organizacje społeczne gmin Kramsk 
i Wysokie, samorząd gminy oraz organiza- 
cje społeczne gminy Krokocice pow. Sieradz. 
Zarząd gminy Grabów pow. Łęczyca, Liga 
Morska i Kolonialna — Zduńska Wola, za- 
rząd i rada gminy Gruszczyce pow. Sieradz, 
organizacje społeczne gminy Skulska Wieś, 
pow. Konin. 

Rada gminna Woysławice — pow. Sie- 
radz, Koło pracowników fabryki fajansu 
— Koło, Stowarzyszenie Właścicieli Nieru- 
chomości Koło, Związek Straży Pożarnej — 
Ozorków. 


Z WOJ. KIELECKIEGO. 


Związek Zawodowy Pracowników Samo- 
rzadu Terytorialnego oddział Sandomierz. 


niesienia poziomu bytowania rzesz pracow- 


ale zmierza jednocześnie do utrwa 

lenia pokoju społecznego. 
Genialna intuicja Wielkiego Marszałka 
spowodowała, iż kierunek społeczny odbu- 
dowywanego państwa polskiego był od razu 


wytknięty w O aktach i dekretach w | 


taki sposób. iż związał masy pracownicze z 
| sę państwową i utrwalił w-masach tych 
przekonanie, że 


wskrzeszona Rzplita jest wspólnym 
dobrem wszystkich obywateli 


W tym też czasie dekret Naczelnika Pań- 
stwa 8 lutego 1919 r. o pracowniczych zwią- 
zkach zawodowych zapewniał masom pra- 
cowniczym swobodne organizowanie się w 
związki zawodowe. 


01 tego czasu rodzi się forma działania 
zespołowego w postaci umów zbiorowych, 


zmierzających nie tylko do podniesienia ma 
terialnych warunków bytowania, ale i do o- 
brony godności człowieka pracy. 

Przez szereg lat władze państwowe tole- 
rując poszczególne posunięcia i akty, pozo- 
stawiały jednak wolnej grze sił, zarówno 
| przebieg samych walk jak i obronę prawną 


Słuszny punkt widzenia 


„Gwarancja dobroci — zaufanie tysięcy" 
— ot» słuszne ujęcie sprawy. Opinia klien- 
tów. bezpośrednia i bezsporna, jest najlep- 
szym sorawdzianera dobroci danego towaru 
czy artykułu. Tezę tą, wysunęły Krajowe 
Zakłady TELEFUNKEN, mając za „sobą 
wieloletnie d.świadczenie w produkcji i 
sprzedaży radioodbiorników tej marki. 


Zwłaszcza ostatnio w nowym sezonie 1936-7, 
opinia tysięcy nabywców radioodbiorników 
Lord, Magnat. Arystokrata i Premier ugrun- 
towała sie i tak rozpowszechniła w ca- 
tym krsju, że dzisiaj wiadomo każdemu ra- 
dioumatorowi, iż klase najwyższa stanowia 


|odbiorniki TELEFUNKEN. Istnieje między 
ı wielkim bractwem radiosłuchaczy jakaś sv- 
lidurność i wzajemna życzliwość. Wypróbo- 
wawszy jakiś aparat, a w naszym wypadku 
odbiornik Telefunken, radzą sobie oni wza- 
jemnie zaopatrzenie się w wdbiornik tej 
marki, przyczyniając się w ten sposób do 
tym większego rozpowszechnienia aparatów 
Telefunken. Tysiące entuzjastycznych li- 
stów, nadchodzących od posiadaczy Tele- 
funkcna, potwierdzają, że zaufanie i uzna- 
nie nabywców Telefunkenów jest przecież 
rękoimią doskonałości tych odbiorników. 


i faktyczną umów zbiorowych. 

Niewątpliwie jednak przy współczesnym 
podejściu do zagadnień państwowych i spo- 
łeczisych taki indeferentyzm ma swoje wa- 
dy szczególne. Wtedy, gdy zwartość i obron- 
ność państwa wymaga zespolenia wysiłków 
| wszystkich jego obywateli, wszelkie długo- 
| trwałe zatargi, pewodujące coraz to większe 
wzajemne (rozdrażnienie i wzajemną nie- 
chęć, są rzeczą szkodliwą. Rząd musi mieć 
możność na drodze uzyskanego prawa roz- 
jemstwa skutecznego oddziaływania na 
normalny bieg pracy w poszczególnych za- 
kładach. 

Musimy pamiętać, że państwo współczes- 
ne stancwi syntezę prądów społecznych, 
znajdujących ujście w zespołach zorganizo- 
wanych. 

P. minister zakończył: 

Wnosząc do Wysokiej Izby projekt usta- 
wy o umowach zbiorowych świadomi byliś- 
my tego, że obok korzyści. które ona przy- 
nieść musi interesom gy ada 
da ona wielkie korzyści dla świata pracy 
najemnej, 

W głosowaniu Izba przyjęła poprawkę 
posł+ Zakliki, odnośnie rozciągnięcia posta- 
nowień ustawy na chałupnictwo. oraz inne 
poprawki. Odrzuc.ła poprawki t. zw. mniej- 
szości i ustawę przyjęła w drugim czytaniu. 
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Obowiązkiem rodziców jest dbać o mle- © 


czne zęby swoich dzieci. Podrastająca mło- 
dzież powinna kilka razy dziennie płukać 
usta Odolem. Odol jest antyseptyczny, mi- 
ły w smaku, aromatyczny i stanowi ochro- 
nę zębów. jamy ustnej i migdałów. Odol 
jest to skoncentrowany płyn do ust. Kilk/ 
kropel wystarczy. Odol jest bardzo oszczęć 
ny w użyciu. Odol jest wiec tani. 
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Burzliwa dyskusja sejmowa o los gór 


i © skrócenie czasu pracy w górnictwie 


Na czwartkowym posiedzeniu po 
wie obiadowej Sejm przystąpił do aty 
nad rządowym projektem ustawy o skraca- 
niu czasu pracy w górnictwie węglowym. 

Obszerny referat wygłosił sprawozdaw- 
ca tego projektu pos. Gdula. 

Mówca przedstąwia stanowisko, jakie w 
tej sprawie zajmuje przemysł węglowy, jak 
też i stanowisko związków zawodowych od- 
nośnie tego zagadnienia. Stanowiska te są 
sobie diametralnie przeciwne. O ile bowiem 
przemysłowcy twierdzą, iż skrócenie czasu 
pracy do 36 godzin wywoła wielkie pertur- 
bacje w przemyśle węglowym, podważając 
wydobycie, a co za tym idzie podnosząc ce- 
ny i zmniejszając zbyt i produkcję — o ty- 
le związki zawodowe przedstawiają obli- 
czenia, z których wynika, że wzrost kosz- 
tów własnych, wywołany skróceniem cza- 
su pracy, nie będzie zbyt wielki, natomiast 
zwiększy się znacznie zatrudnionie. 

. Komisja stwierdziła, iż skrócenie dnia 
pracy zwiększy zatrudnienie, a tym samym 
wzmoże zdolności konsumcyjne górników. 
Jeśli chodzi o dolną granicę, do której mo- 
żna skrócić czas pracy. to ustalono ją na 
40 godsin tygodniowo. Do projektu rządo- 
wego komisja wniosła poprawkę w art. 1 
ustalającą dolną granicę czasu pracy na 
40 godzin w tygodniu, oraz do art. 2 skre- 
ślając słowa „nie dłużej jednak niż na je- 
den rok* i usuwając w ten sposób ograni- 
czenie ważności ewentualnego skracania 
czasu tylko do jednego roku. Mówca wnosi 
o przyjęcie ustawy, wspominając, iż zostą* 
ły zgłoszone wnioski mniejszości pp. 
wińskiego i Przyklinga, które uzasadnją 
wnioskodawcy. 


Pos. Przykling 
w imieniu górników 


jako przedstawiciel górniczych związków 
zawodowych broni złożonych przez siebię 
dwóch poprawek. W jednej poprawce do- 
magają się górnicy 6-cio godzinnego dm 
Ż.giej utrzymania zarobków 


dotychczasowym e, mimo skrócenia 


póziomi. 
„czasu pracy. Górnicy motywują postulat 


skrócenia czasu pracy nie tylko względem 
na zmniejszenie bezrobocia, ale i na ich 
stan fizyczny, ponieważ kg eee |/ dzień 
pracy pozbawia górnika sił i powoduje wy- 
rzucenie go na bruk. 


Płace górników polskich są 
najniższe w Europie 


Górnik polski jest o 50 proc. gorzej wy- 


nagradzany, niż górnik angielski, mimo że 


wydajność pracy polskich górników, jak 
wykazują dane statystyczne, jest większa. 

Pos. Wierzbicki stwierdza: 

W tej chwili Polska stoi przed zagadnie- 
niem: skąd zdobyć 170 milj. złotych, po- 
udowanie naszego kopal- 
nietwa węglowego? Jeżeli dla nas wyjściem 
z sytuacji jest powiększenie produkcji, je- 
żeli mamy kolosalne możności eksportu 
węgla, to 
musimy przystąpić do rozbu- 

dowania kopalń 


Górnicy nasi muszą mieć perspektywę, że 
obecna niedola ich nie będzie przygwożdżo- 
na, że będzie wzrastała produkcja, będzie 
wzrastała faktyczna liczba godzin ich pra- 
cy i że za każdą godzinę pracy będą otrzy- 
mywali nowe wynagrodzenia. Jeżeli zaś u- 
stalimy teraz 36-godzinny tydzień pracy, to 
to się będzie równało ustabilizowemiu bie- 


= dy górników. Uchwalenie niniejszej usta- 


_ ciągle udoskonalanej mechanizacji. 


wy byłoby właśnie skierowane przeciw war 
stwie górniczej. Ustawa ta od początku jest 
obarczona grzechem pierworodnym. Jeżeli 
cała klasa robotnicza przyjmuje jako ogól- 
ne hasło skrócenie czasu pracy do 6 godzin, 
to to jest 

gubienie Polski 


oświadcza mówca. — W dmiu, w którym by 
się to stało w Polsce, byłoby majwiększe 
święto w Bolszewii i taki jubel w Hitlerii, 
jakiegośmy jeszcze nie widzieli, Oczywiście 
do tego nie dojdzie. Rząd polski traktuje 
tę ustawę jako wyjątkową. Ale znamy pra- 
wa przejściowe, które po tym się stały mū- 
rowane, tak jak znamy murowane prawa, 
które w ogóle przestały istnieć. Boję się tej 
formuły o charakterze przejściowym i wy- 
jątkowym. Jedynym warunkiem, pod jakim 
toby się stać mogło w Polsce byłoby, żeby 
Anglia i Niemcy również to zastosowały. 
To jest granica, do której rząd polski może 
się posunąć w rozwiązaniu tego zagadnie- 
nih. (Oklaski). 


Pos. Kopeć zaznacza, że najważniejszym 
momentem przemawiającym za dzisiejszą 
ustawą — to stałe bezrobocie w górnictwie 
węgiowym, które dziś przybiera rozmiary 


_ katastrofalne. I mylą się ci, którzy twier- 


dzą, że wzrost produkcji będzie najlepszym 
środkiem na rozwiązanie tego bezrobocia. 
Ma ono charakter strukturalny, wynika ze 
struktury przemysłu węglowego, z jego 


idzie o stan kopalni. to zgadza się poseł 


- Kopeć, że jest on fatalny, ale przyczyną je- 
go jest to, że 


koncerny z roku na rok pom- 


pu'a z kopalni ostatnie soki 


© Nie robią żadnych inwestycyj poto, śby 
wycisnąć możliwie najniższy koszt własny, 
a jednocześnie zgarnąć możliwie najwięk- 
szą cenę sprzedażną 


+4 


rzer- ; 
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Nie ta droga jest właściwa, aby po skró- |o wciągnięcie do procesów produkcyjnych 


ceniu czasu podwyższyć cenę węgla, lecz ta | nowych szerokich rzesz robotniczych, cho- 


droga, po której pójdzie rozszerzenie zbytu 
węgla po kraju. Jeżeli mimo narastającej 
drożyzny górnik polski mie występuje o 
podwyżkę płacy, a tylko przez skrócenie 
czasu precy chce wciągnąć do niej swych 
kolegów, którzy już po 5—6 lat nie praco- 
wali, to świadczy o jego wysokim poczuciu 
obywatelskim i patriotycznym. Problem 
skrócenia czasu pracy musi być rozwiąza- 
ny, nie może to jednak podrożyć węgla, lecz 
musi spowodować zniżenie kosztów sprze- 
daży i administracji. Przemysł węglowy 
rpg zacząć nareszcie raz rządzić się zase- 


większy obrót, mały zysk 


Jedno jest pewne, sprawą ta musi być za- 
łatwiona jak najszybciej, chodzi tu bowiem 


dzi O PODCIĄGNIĘCIE POLSKI WZWYŻ. 
(Huczne oklaski). 

Pos. Sowiński oświadczył m. in.: Skróce- 
nie czasu pracy grozi eksportowi, ponie- 
waż kopalnie, szukając równowagi zaczną 
wycofywać się z terenów, gdzie cena jest 
najniższa. Spowoduje to pęd do mechaniz,, 
żeby przy jak najmniejszej ilości ludzi 0- 
siągnąć jak największe efekty. Z koniecz- 
ności zacznie się usuwanie robotników, 0- 
barczonych dużymi rodzinami, żeby zmniej 
szyć świadczenia socjalne. 

Pos. Sowiński jest przeciwny ustawie w 
brzmieniu, uchwalonym przez komisję, na- 
tomiast nie ma żadnych zastrzeżeń przeciw 
ustawie w brzmieniu, projektowanym przez 
rząd. 


Z kolei zabrał głos 


p. minister Onieki Społecznej 
Zyndram-Kościałkowski 


oświadczając: 

Skrócenie czasu pracy w przemyśle wę- 
glowym zostało przeprowadzone dotych- 
czas wśród państw europejskich jedynie 
we Francji i Belgii. 

Zaznaczyć należy, że są to kraje nie- 
eksportujące, lecz importujące węgiel. Fran 

a skróciła czas pracy w górnictwie wę- 
wym od dnia 1 listopada 1936 r., Belgia 
zaś od dnia 1 lutego rb. Zagadnienie jednak 
utrzymania cen węgla w tych państwach 
po dewaluacji pieniądza nie stanowi tam 


zadania tak ważnego jak w Polsce, która 
ludność swą ochroniła przed tym zabie- 
giem. Mimo to rząd wniósł projekt ustawy 
o skróceniu czasu pracy w górnictwie wę- 
glowym, która to ustawa nie precyzując 
norm skróconego czasu dnia luh tygodnia 
pracy jest pełnomocnictwem dla rzadu, w 
zakresie unormowania cza%sa pracy w gór- 
nictwie węglowym poniżej norm dzisiaj 0- 
bowiązujących. 

Sejmowa komisja pracy wypowiedziała 
się za wprowadzeniem do omawianego pro- 
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Herbaty Fozafiowskieżo — rozkosz znanców! 
Er ECONO ONENNEONENENA 


b 


Rozpoczynamy na wielką skal 
produkcję samochodów w kraju 


Konferencja w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 


Warszawa 5, 3, (PAT). W dniu 4 bm. od- 
była się w Ministerstwie Przem. i Handlu 
pod przewodnictwem dyrektora dep. p. M. 

ndła konferencja zainteresowanych mini- 
jterstw, instytucyj i przedsiębiorstw w 
sprawie programu i metod uruchamiania 
produkcji samochodowej w Polsce przez tir- 
mię „Lilpop, Rau i Loewenstein“ oraz zain- 
teresowany przemysł pomocnicy, na której 
p. dyr. departamentu Kandel przedstawił na 
tle wytycznych rządu, odnoszących się do 
całokształtu rozwoju motoryzacji w kraju, 
zasady współdziałania przemysłu pomocni- 
czega z firmą „Lilpop, Rau i Loewenstein“ 
oraz P. Z Inż. Ponadto dyr. Kandel wyłożył 


niowego przechodzenia na produkcję w Okre 
sie ś-letnim oraz szczegółowy program prac 
na 1057 r. 

Z programu tego wynika, że przemysł 
pomocniczy oraz firma „Lilpop, Rau i Loe- 
wenstein* przeprowadzą w ciągu 1937 r 
przygotowania do produkcji na 1938 r. sze- 
regu ważniejszych części podwozi, a m. in. 
rumy, koła, resory, części „przedniej osi, 
chtodnice, elementy „skrzynki biegu, zespół 
tylnego mostu oraz Szereg części metalo- 
wych do podwozi ciężarowych. W toku wy- 
<czerpującej dyskusji uzgodniono program 
produkcji na 1938 r. oraz ustalono terminy 
wszelkich prac przygotowawczych, które 


na konferencji tej konkretny program stop- | mają być zakończone do końca czerwca rb. 
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žie traktowani 


iźle odżywiani 


żołnierze armii niemieckiej 
uciekają do Polski 


Nie tak dawno donosiliśmy 0 szerzą- 
cej się dezercji wśród szeregowych ar- 
mii niemieckiej i oto mamy znowu do 
zanotowania nowy podobny wypadek. 

Do Polski zbiegł żołnierz armii nie- 


mieckiej niejaki Karl Mickeleit z 38 puł- |i innych artykułów żywności 
że powodem | również i Reichswehrę. 


ku artylerii, który podał, 


dezercji jego było złe traktowanie przez 
przełożonych tak oficerów jak i podo- 
ficerów, oraz hardzo.złe w ostatnich 
czasach wyżywienie. = i 
Jak widzimy, ograniczenia tłuszczu 
dotknęły 


Żywa pochodnia na morzu 


3000 ton benzyny w płomieniach 


najechał na morzu Śródziemnym nieda- 
leko Rosas na minę. Statek ten wyry; 
szył koło godz. 3 rano przy pogodzie z 
Port - Vendres z ładunkiem 3 tys. ton 


benzyny. Zderzenie się z miną wywoła- 


ło straszny wybuch benzyny. Załoga sta 
Wielka katastrofa kolejowa we 


sło śmierć lub zostało rannych. Na po- 
moc pospieszyły znajdujące się w pobli- 
żu parowce. „Loukia* przedstawiała 
morze płomieni, w którym znajdowali 
się oszaleli marynarze, pozostali jeszcze 
przy życiu. 


4 osoby zginęło — wiele odniosło rany 


Wiedeń, 5. 3. (PAT). 


W czwartek | nia hamulców. Wpadła ona na lokomo- 


6 godz. 7 rano wydarzyła się wielka ka- | tywę pociągu towarowego. Obie loko- 


tastrofa kolejowa na pograniczu aŭ- 
striacko - włoskim na linii kolei włos- 
kich. Lokomotywa elektryczna, która 
wyruszyła ze stacji Pontebba, uległa 
nagłemu zepsuciu na skutek uszkodze- 


motywy zostały zupełnie zniszczone, a 
1% wagonów towarowych całkowicie 
zgruchotanych. 4 osoby poniosły śmierć 
a szereg osób odniósł rany. Ruch został 
wstrzymany na przeciąg 12 godzin. 


Katastrofalna powódź na Węgrzech 


16 tys. ha pod wodą 
Budapeszt 5. 3. (PAT). Katastrofa powo- | dachach domów. Akcja ratunkowa trwa. O- 


dzi przybiera w północnych Węgrzech co- 


raz większe rozmiary. Rzeka Saio wystąpi- 


ła w nocy z brzegów, zalewając przedmieś- 


cia Miskolca. Część mieszkańców nie zdąży- 


ła ujść przed powodzią i schroniła mię na 


Paryż, 5. 3. (PAT). „Paris Soir“ dono- | tku liczyła 24 ludzi, wielu z nich ponio- 
iż grecki statek naftowy „Loukia“ 


fiar w ludziach dotychczas nie ma. W miej- 
scowości Jaszbereny nad rzeką Zagyva wsku 
tek powodzi zawaliło się 46 domów, W oko- 
licach tych powódz objęła przestrzeń 16 tys. 


T 


KNORR, który daje 
dnis Sobisnkke towar, 


MYJE i PIERZE 
WYROB 


FABR.„DOBROLIN” 
WARSZAWA 


jektu ustawy postanowienia, iż czas pracy 
ma być skracany do 40 godzin na tydzień. 

Należy zwrócić uwagę, iż napewno i. 
rząd i świat pracy są zgodne w tendencji, 
by nie załamać tworzącej się z takim tru- 
dem nowej, korzystniejszej równowagi go- 
spodarczej. Szczególnie ma to znaczenie, je- 
śłi chodzi o przemysł węglowy, gdyż węgiel 
jest jednym z głównych naszych artykułów 
eksportowych, absorbujących kilka milio- 
nów dniówek pracy robotniczej, oraz pod- 
stawowym surowcem gospodarstwa naro- 
dowego. 

Wypowiadając się przeciwko wprowa- 
dzeniu poprawki o 40-godzinnym tygodniu 
pracy, zaznaczam, iż w chwili obecnej rząd 
nie mógłby się zobowiązywać, iż skróci 
czas do tej normy, gdyż zanim taka decy- 
zja miałaby być powzięta, muszą być prze- 
prowadzone studia, jakie skutki wywarła- 
by ta reforma na życie gospodarcze kraju. 
Z drugiej zaś strony ustalenie normy 40- 
godzinnego tygodnia pracy może być krę- 
pujące i niewygodne w tych przypadkach, 
w których rząd dla pewnych kategoryj pra- 
cowników, zatrudnionych pod ziemią przy 
robotach szczególnie niebezpiecznych i gro- 
źnych dla zdrowia i życia górników, chciał 
by skrócić czas pracy do 6 godzin na dobę. 

Wnosząc projekt ustawy do ciał usta- 
wodawczych, uczynił to rząd z zamiarem 
wykorzystania udzielonego mu pełnomoc- 
nictwa do skracania czasu pracy w takim 
zakresie, na jaki pozwalają masze stosun- 
ki gospodarcze, bacząc, by reforma nie wy- 
warła ujemnego wpływu na interesy zaró- 
wno przemysłu, jak i zatrudnionych w 
nim robotników. , 

Z tych wszystkich względów, analogicz- 
nie do stanowiska zajętego przeze mnie na 
komisji, wypowiadam się przeciwko tej po- 
prawce i proszę o przyjęcie art. 1 ustawy 
w brzmieniu rządowym z poprawką p. Ko- 
pcią o wprowadzenie klauzuli śląskiej. (O- 
klaski). ; 

Po końcowych wywodach referenta przy 
stąpiono 

do głosowania 

Przyjęto poprawkę rządu do art. 1 projek- 

tu, a tym samym odrzucono poprawkę p. 
Przyklinga do tego artykułu P. Sowiński 
poprawkę swą do art 2 wycofał, zaś popra- 
wka p. Przyklinga do tego artykułu upadła 
w głosowaniu. Do art. 6 przyjęto poprawkę 
p. Kopcia popartą przez referenta. Wreszcie 
przyjęto w drugłm czytaniu całość ustawy, 
po czym na wniosek p. Gduli Izba przystą- 
piła do trzeciego czytania mad tą ustawą. 
przyjmując ją ostatecznie w głosowaniu. 

P. Sowiński swą poprawkę do art. 1 za- 
mienił na rezolucję o tej samej treści. Prze- 
ciw tej rezolucji — nie kwestionując jej 
formalnie — wypowiedział się sprawozda- 
wca ze względów merytorycznych, uważa- 
jąc, iż przekreśla ona dopiero co przyjęta 
ustawę i krępuje swobodę ruchów rządo- 
wi w podjęciu inicjatywy międzynarodo- 
wej co do skrócenia czasu pracy. W głoso- 
waniu rezolucja została przez Izbę przyję- 
ta 53 głosami przeciw 50. 
[|| 


Powiat dąbrowski kupuje dla 
armii karabin maszynowy 
Tarnów 5. 3. (PAT) Z inicjatywy starosty 


owiatowego p. Sowińskiego powiat dą- 
browski postanowił ufundować jako dar dlą 


armii karabin maszynowy. 
Rada miejska uchwaliła przeznaczyć na 
ten cel 250 zł. 


Zaspy śnieżne na Kaszubach 


Podczas gdy na wybrzeżu i północ- 
nej części pow. morskiego panuje odwilż 
w południowej części zaspy śnieżne za- 
walają całe odcinki dróg, tak że komu- 
nikacja kołowa odbywa się z największy 
mi trudnościami. Autobus łączący Wej 
herowo ze Strzebczem przestał kursować 
z powodu niemożności przedostania się 
przez śniegi. 


3 Na czasie 


Wiele potraw nabiera smaku jedynie w 
połączeniu z mięsem. W okresie postu nie 
zawsze jednak można używać mięsa i wten- 
czas trudno Pani Domu przyrządzić potra- 
wy, które by każdemu smakowały. W ta- 
kich wypadkach nieocenione usługi oddaje 
kostka bulionowa KNORR, której można u- 
żyć nie tylko do przyrządzenia wyśmieni- 
tego bulionu do picia, ale nie w mniejszym 
stopnin do polepszenia smaku potraw, w 
szczególności postnych, jak: zup, jarzyn, 
ryb, kapusty kiszonej i innych. Praktyczne 
jest opakowanie turystyczne zawierające 12 
kostek bulionowych KNORR w cenie 80 gro- 
szy. Przy zakupie należy zwrócić baczną u- 
wagę ne brążowo-żółte opakowanie i znak 
gwarancję za bezwzglę- 


Przedruk dozwolon 


Czy wielkie 


za podaniem źródła. 


dziedzictwo hr. Strzeleckiego choć 
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w cześci przypadnie w udziale Polsce? 


W dniu 20 kwietnia rb. mija czasokres zaczepienia prawomocności wyroku, który ma za- 
decydować o miliardowej fortunie polskiego podróżnika, odkrywcy 


Głośna w swoim czasie historia słynne- 
go polskiego odkrywcy i podróżnika Ed- 
munda hr. Strzeleckiego, nabrała znowu 
rozgłosu. Na obydwóch półkulach — starym 
i nowym świecie — podjęto prawie że rów- 
nocześnie energiczne kroki, by zapomnia- 
ną już częściowo sprawą spadkową Strze- 
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ieckich skierować mna właściwe tory — 
przed oblicze prawa narodów. Zbliża się 
bowiem dzień 20 kwietnia 1937 roku, dzień, 
który zadecydować ma o losach wielomilio- 
nowej, fantastycznej wprost fortuny spad- 
kobierców polskiego podróżnika, a który 
dla Polski w szczęśliwym wypadku stać się 
może historyczną datą naszej polityki kolo- 
nialnej, punktem zwrotnym  dotychczaso- 
wych dążeń zmierzających do zdobycia dla 
kraju kolonii. 


JAK W POWIEŚCI. 


Niezmiernie ciekawie, a niekieay wprost 
fantastycznie przedstawia się historia od- 
kryć hr. Strzeleckiego i sprawa spadkowa 
jego krewnych. Suche sprawozdanie śmia- 
łych podróży polskiego odkrywcy służyć 
mogłoby jako bogaty material do powieści 
podróżniczej. Bliższe zaś poznanie historii 
odkryć hr. Strzeleckiego przekonać musi 
każdego Polaka, że kraj nasz ma nietylko 
prawo upominać się o kolonie dla swego 
narodu, ale że Polsce prawo to przysługuje 
przed innymi państwami. 


Przejdźmy w wyobraźni naszej + 


SZLAKIEM PODRÓŻY I ODKRYĆ cTRZE- 
LECKIEGO. 


W roku 1940, a więc za trzy lata, w róż- 
nych częściach świata obchodzony będzie 
` 100-letni jubileusz odkrycia przez polskie- 
go podróżnika hr. Strzeleckiego najwyższej 
góry na kontynencie australijskim 
Mount Kościuszko. W związku z tym pro- 
pektowany jest zjazd Polonii australijskiej, 
oraz odsłonięcie pomnika nasztgo bohatera 
narodowego, Tadeusza Kościuszki, na gó- 
rze jego imienia. Wówczas to — za trzy la- 
ta — świat raz jeszcze przypomni sobie na- 
zwisko hr. Edmunda Strzeleckiego... 


Dziś chcemy tylko pokrótce przedstawić 
dzieje wypraw podróżniczych polskiego od- 
krywcy, aby w przededniu ostatecznego roz 
strzygnięcia sprawy fortuny Strzeleckich 
przypamnieć prawa Polski do kołonii. W 
imieniu Jej przecież — mimo, że Polska w 
tym czasie na mapie Europy nie istniała — 
Edmund Strzelecki  zaanektował prawem 
odkrywcy sporą połać piątego kontynentu, 
zatykając na „mount Kościuszko“ chorą- 
giew biało - amarantową. Prawo odkryw- 
cy zagwarantowane jest konstytucją austra 
lijską (Prority Reyhts of Discoverer), pra- 
wu odkrywcy* w głównej mierze obecne 
mocarstwa zawdzięczają posiadanie Iwiej 
części globu ziemskiego. Jeśli prawo to zo- 
stanie zastosowane do sprawy Strzeleckie- 
go — wówczas i Polska stanie się legalną 
właścicielką kolonii australijskich. 


Zapoznajmy się jednak, chociażby po- 


krótce z historią odkryć Pawła Edmunda 
hr. Strzeleckiego, ~ 


D NEUYELELHOLLANDE 


góry Kościuszko w Australii 
WYPRAWA HR. STRZELECKIEGO DO 
AUSTRALII. 


W r. 1835 dzielny nasz rodak Edmund 
Strzelecki, rodem z Poznańskiego, po 


swych wyprawach do Chin, Kalifornii itd. 


— zorganizował w Londynie własnym 


e 


wu 


Fołacie piątego kon- 
tynentu,  zakreślone 


wyżej szkicu Australii 
przedstawiają ziemie 
odkryte i zbadane w 
ciągu kilkuletniej po- 
dróży przez Edmunda 
Strzeleckiego. 


sumptem wyprawę geologiczną do Austra- 
lii. W czasie tym polski podróżnik ukry- 
wał się w Anglii, poszukiwany przez rosyj- 
ską „ochranę* za zabójstwo pułkownika ar- 
mii moskiewskiej. Podróż swą, o której 
wspominali znani pisarze Joseph Conrad 
(Korzeniowski) i sir Charles Darwin, rozpo- 
czął Strzelecki po wylądowaniu w Botany 
Bay, w pobliżu Sydney. Po krótkim odpo- 
czynku ekspedycja Strzeleckiego zapuściła 
się w głąb Australii. Podczas badań w Al- 
pach Australijskich — polski odkrywca ja- 
ko pierwszy Europejczyk wspiął się na naj- 
wyższą górę znaną wówczas na piątym kon 
tynencie i nazwał ją imieniem Kościuszki. 
Było to w dniu 15 lutego 1840 r. Góra ta| 


gdyż sprowadza nam żar gorącego 


wanym. Przybywają do nas ze 


owoc pal 


na reprodukowanym | 


przypomniała bowiem  Strzeleckiemu tak 
dobrze znany kopiec Kościuszki w Krako- 
wie. Podczas swego pobytu w Australii, po- 
dróżnik polski, w czasie kilkuletnich ba- 
dań, prowadzonych własnym kosztem, od- 
krył w okręgu Welington wielkie 


pokłady złota, srebra imieczi 


O sensacyjnym wyniku swych badań po- 
wiadomił Strzelecki ówczesnego guberna- 
tora Jerzego Gipps'a, który nakłonił odkry- 


wcę do przemilczenia tego faktu, w obawie, 


że wiadomość ta może mieć zgubne następ- 


stwa w wypadku dołarcia do pobliskiej ko- 
lonii przestępców, zesłanych przez władze 
angielskie. Strzelecki dotrzymał obietnicy 


za m 


Podczas gdy u nas zimno, a na polach leży śnieg, 


5 


Niezrównanej wykwintnośd 


Dra Lustra krem „Ultrasol* rozwiązuje za- 
gadnienie idealnego kremu o wielostron- 
nym zastosowaniu. Bowiem krem ten, na- 
świetlony promieniami  ultrafioletowymi, 
wydziela :energię. odpowiadającą małym 
dawkom promieni słońca, Ochraniając twarz 
przed zgubnym wpływem zmian atmosfe- 
rycznych, ożywia ją jednocześnie. Dzięki 
własności zmiękczania twardego naskórka, 
stanowi niedościgniony środek do pielęgno- 
wania chropowatej skóry rąk i ciała. Zale- 
ty tego kremu — jako kremu sportowego — 
są w kołach sportowców powszechnie znane. 
Krem „Ultrasol* użyty przed goleniem u 
mężczyzn zmiękcza najtwardszy nawet za- 
rost. Mimo wykwintności — cena dostępna 
dla każdego. 
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cription of New South Wales and Van Di- 
mes Land“ (Londyn — 1845 r.). 

Pięć pełnych lat poświęcił Strzelecki na 
badanie Australii. Ekspedycja jego posu- 
wała się pieszo, narażając się na liczne nie- 
bezpieczeństwa. W czasie swych wędrówek 
odkrył Strzelecki w prowincji Gippsland 


w Australii kwitnie bujna 


„roślinność, a na wielkich obszarach pasą się liczne stada owiec. 
danej gubernatorowi Gipps'owi i nawet | przecudny zakątek, w którym znalazł nie- 


słowem nie wspomniał o odkryciu swym w 


znane dotąd okazy fauny i flory. Niejedno- 


późniejszym opisie badań australijskich, | krotnie ekspedycja przymierała głodem — 


wydanych przez niego pt. „Physical Des- 


słońca, w którego blaskach Jafskie 


owoce osiągają znacznie wyższą jakość, aniżeli płody w klimacie umiarko- 
starannie uprawianych plantacyj, gdzie 
długoletnie doświadczenie i nowoczesna 
witamin. Jedzmy i częstujmy gości najlepszymi 


alskie pomarańcze i grejpfruty 


są najsoczystsze 


wiedza zasilają je bogactwem 


esłyński uzurKKZKNWUKCZZWZNA 


Śmierć przy nakręcaniu filmu 


Statystę rozerwała 


W jednym z atelier filmowych w Holly- | 
wood wydarzyła się w tych dniach wstrzą- | 
sająca katastrofa, która spowodowała 
śmierć statysty. Nakręcano realistyczny o0- 
braz wojenny, związany z tragicznymi wy- 
padkami na froncie. Wśród ogłuszającego 
huku artylerii i karabinów maszynowych, 
oddział piechoty zajmował szturmem po- 
zycje w okopach nieprzyjacielskich. Na zaj- 
mujących stanowiska żołnierzy padały od- 
łamki granatów, grudy ziemi oraz sztucz- 


" nię skonstruowane bomby, 


W oddzielnej części atelier kręcono eks- 
plozje prawdziwych bomb, wywołujących 
olbrzymie wrażenie na widzu. W trakcie 
pracy statysta John Jurst został ugodzony 
kilkoma cegłami wyrwanymi siłą eksplo- 
zji z dachu potężnego budynku. Momental- 
nie stracił przytomność i w drodze do szpi- 
tala zmarł. 

Wytwórnia, dla której pracował John 
Jurst urządziła zmarłemu wspaniały po- 
grzeb i zapewniła rodzinie zmarłego dożv- 
wotnią renta, 


ginęła z pragnienia. Przez szereg miesięcy 
odważni członkowie ekspedycji żywić się 
musieli samymi tylko roślinami, to znów 
mięsem ubijanych niedźwiedzi. 


GORĄCZKA ZŁOTA. 


Złotodajne odkrycia Strzeleckiego wy- 
wołały gorączkę w Anglii. Można było są- 
dzić, że to nowy Kolumb odkrył inną Ame- 
rykę. Po powrocie z wypraw rząd angiel- 
ski obdarzył Strzeleckiego homorami i or- 
derami — nazwisko jego zaliczono w poczet 
arystokracji... Polskiego podróżnika miano- 
wano komisarzem niesienia pomocy głod- 
nym w Irlandii. Pełniąc funkcje te przez 
dwa lata (1847—48) Strzelecki położył ol- 
brzymie zasługi dla tego kraju, ofiarowu- 
jąc hojnie z własnej zasobnej kiesy 2 mi- 
liony funtów szterlingów na rzecz głodują- 
cych. (Ciąg dalszy nastąpi) 


| ch 
Kongres 51 języków 


W Singapore odbył się niedawno kongres 
sekty adwentystów. Już na zwykłych kon- 
gresach europejskich mają tłumacze sporo 
pracy z przekładaniem mów wygłaszanych 
choćby w czterech językach — angielskim, 
francuskim, niemięckim, włoskim. O wiele 
cięższa zadanie mieli przed sobą organizato- 
rzy kongresu w Singapore, na który przy- 
byli przedstawiciele sekty adwentystów z 
Dalekiego Wschodu, Indyj Australii, Afry- 
ki. Pojęcie o kłopotach, jakie mieli tłumacze 
na kongresie, który można było nazwać 
śmiało wieżą Babel, daje fakt, iż referaty 
wygłaszane były w 51 językach i narze- 
czach, 


Fajka i cygaro datują się od czasu od- 
krycia Ameryki, papieros jednak daleko 
później wszedł w użycie i w roku bieżącym 
obchodzi stulecie swego istnienia. Na począt 
ku roku 1837 kampania wojenna w Algie- 
rze po krwawej klęsce pod Constantine ule- 
gła przerwie. Wojska kolonialne, zmęczone 
licznymi miesiącami intensywnych mar- 
szów w słońcu Afryki odesłane zostały do 
Francji i zastąpione nowymi siłami. W cza- 
sie walk afrykańskich żołnierze francuscy 
przyswoili sobie podpatrzony u tubylców 
zwyczaj skręcania tytoniu w liść kukurydzy 
i palenia takiego oryginalnego „cygara“. Po 
powrocie do kraju nie porzucili swego no- 
wego zwyczaju, liść kukurydzy został tylko 
zastąpiony kawałkiem cienkiej bibułki. Pa- 
'pieros został wynaleziony, 


ts 
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Stojąc przy otwartem oknie, przytuliła się cała 
do męża i schowała głowę w jego marynarce. 

— Stefanku! — szepnęła. — Ja już nigdy! Nigdy! 

— No — rzekł. — Naturalnie? Mam nadzieję! 

— Wolałabym, żeby się to stało gdziekolwiek in- 
dziej, ale nie tu! Tu wszystko wydaje mi się takie 
czyste i szlachetne! Czy ja kiedyś potrafię stworzyć 
taką atmosferę w naszym domu? Pani Krystyna wy- 
daje mi się prawdziwą boginią domowego ogniska! 
Ach, Stefanku, ona jest moim niedoścignionym idea- 
łem, taka piękna i dobra, taka zawsze spokojna, wol- 
na od tych romantycznych, bezsensownych tęsknot 
i fantazyj, które mnie czasami nawiedzają! Ty zasłu- 
gujesz na taką żonę Stefanku, ale czy sądzisz że ja 
potrafię dać ci kiedyś tyle szczęścia, ile ona swoje- 
mu mężowi? 

— Nie mogę się na ciebie tak znów bardzo uskar- 
żać! — rzekł wspaniałomyślnie. — Naturalnie dale- 
ko ci jeszcze do powagi i mądrości pani Krystyny, ale 
to dobrze, że pragniesz z niej brać przykład, a zresztą 
zresztą... — I spojrzawszy we wzniesione ku sobie 
chabrowe promienne oczy stracił nagle całą powagę, 
z jaką zamierzał kontynuować swoje przemówienie. 

— A zresztą ja cię i tak bardzo kocham, Wisień- 
ko! — dokończył, chwytając ją na ręce. 

Goście zeszli się w hallu zupełnie już gotowi do 
odjazdu. Służba wynosiła na ganek walizki i układa- 
ła je w samochodach. Szofer państwa Karolostwa, 
mający odwieźć panny Stebelskie zajechał lśniącym 
czarnym Packardem. Żegnano się i wymieniano ra- 
dosne wrażenia z pobytu w Lachowicach. 

— Spędziliśmy czarujące kilka dni! 

— Dowidzenia! Dowidzenia! Prosimy państwa do 
nas! : 

— Państwo do Warszawy 4 Ach, nie, my do siebie 
na wieś! 

— A gdzież są gospodarze? Czy pani Krystyna 
jeszcze śpi? 

Zdumiona, strwożona służba znalazła nietknięte 
łóżka w czterech pokojach. Ale wnet do kuchni nad- 
biegł ogrodnik. 

— 84, są wszyscy! Siedzą na polanie! Jeszcze się 
nie przebrali! Widocznie przegawędzili całą noc! 

Pobiegł więc prędko służący pana Karola. 

— Goście odjeżdżają! 

— Goście?... Prawda, wczoraj byli goście. Wczo- 
raj... Boże, jak tó strasznie dawno! Dłużej, niż mie- 
siąc, niż rok! Czy to możliwe, żeby od wczorajszego, 
spokojnego dnia dzieliła ich tylko jedna noc? 

Goście odjeżdżają! No, tak byli tu przecież przez 
kilka dni! Bawili się tańczyli, spacerowal, grali w 
karty! Było z nimi przyjemnie i wesoło! Z tymi ludź- 
mi, którzy darzą ich sympatją, którzy mają do nich 
zaufanie. Trzeba ich pożegnać, podziękować za wizy- 
tę, uśmiechać się i ściskać ręce. Goście odjeżdżają! — 
Powraca życie! W pięknym pałacu, którym zachwy- 
cają się wszyscy, w rozsłonecznionym, prześlicznym 


Powieść nagrodzona na konkursie literackim 


ogrodzie, życie bogatej, kochającej się rodziny, której 
harmonji zazdroszczą wszyscy. Powracają teraz do 
swoich domów, do codziennych, męczących sporów i 
trosk z serdecznym, kłującym żalem żęgnając ten 
zakątek, do którego smutek i strapienie nie mają 
wstępu. 

— Dowidzenia! Dziękujemy! Cudownie było, roz. 
kosznie! Naprawdę nie chce się od was wyjeżdżać! 

— Prosimy do nas i jak najprędzej! 

— Dowidzenia, dowidzenia! 


Krystyna i Stella w narzuconych naprędce szla- 
frokach i rannych pantofelkach żegnają gości. Kry- 
styna zapomniała tylko zdjąć biżuterję i Lili Stebel. 
ska cicho szepce do siostry: 


Przed koronacją króla Jerzego Wi 


x” 
E 
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W związku z koronacją króla Anglii Jerzego VI-go, 
naznaczone na dzień 12 maja br., reprodukujemy 
jeden z najważniejszych angielskich klejnotów ko- 
ronnycb, a mianowicie bistoryczną koronę królów Wiel- 
kiej Brytanii, wysadzaną niezwykle bogatymi diamen- 
tami. Korona ta została ufundowana przez królowę 
Wiktorię w r. 1838 r. 


— Patrz, pani Krystyna od rana nosi wszystkie 
pierścionki i bransoletki! 

— Dowidzenia! — mówi Stella. — To my dzięku- 
jemy! Karol i Jerzy musieli wcześnie wyjechać do 
Warszawy. Prosili bardzo wszystkich państwa prze- 
prosić! 

— Ależ nie nie szkodzi! Naturalnie! Co to za wspa- 
niali ludzie! Po przebalowanej prawie całej nocy tak 
rano do pracy! 

— No, filary naszego przemysłu! Mogą służyć 
przykładem wszystkim! A dla pani Lulu ucałowa- 
nie rączek! 

— Lulu jeszcze śpi! Chyba się państwo nie gnie- 
wają! Ona taka wątła! 

— Ależ co znowu! To śliczny delikatny kwiatek! 
Oma i pan Jerzy to prawdziwie czarująca młoda para! 

— O, nie więcej od starszej! — mówi dyrektor 
Merz z galanterją całując ręce pani Krystyny. — 
Wogóle wszystkich państwa można postawić na wzór 
miłości rodzinnej dzisiejszemu, zdziczałemu  społe- 
czeństwu! 

— Tak, tak! Dlatego jest u was tak rozkosznie! 
Dziękujemy, dziękujemy! 

Pod oczami Krystyny malują się dwie szerokie, 
czarne brózdy. — No, nic dziwnego przez dwa dni 
dom pełen gości! 

— Wymęczyliśmy panią! Proszę się teraz położyć 
i dobrze wyspać. 

Stella odprowadza gości na ganek, uważa, by 
każdy miał swe walizki w samochodzie, żegna się, 
dziękuje uprzejmie za komplementy. Nie uśmiecha 
się, ale ona uśmiecha się tak rzadko! 

Rusza już ostatni samochód gości. 

Pan Olechowski wychyla się z uśmiechem; pani 
Olechowka macha chusteczką przez okno. Teraz dwie 
siostry Stebelskie wsiadają do Packarda. Całują Kry- 
stynę w rękę, dziękują i dygają staromodnie. Szofer 
zatrzaskuje drzwiczki. 

Nagle czyste ranne powietrze rozdziera odgłos nie- 
dalekiego wystrzału. Krystyna blednie, jak papier i 
otwiera usta, jak do krzyku. 

Ale Stella mówi prędko, spokojnie: 

— Ach, to chłopcy w polu strzelają do wróbli! 

Samochód rusza, okrąża trawnik, wyjeżdża przez 
bramę i znika za zakrętem na drodze. 

W tej samej chwili u wylotu grabowego szpaleru, 
prowadzącego na słoneczną polanę ukazuje się postać 
pędzącego ogrodniczka. Biegnie bez tchu. Twarz je- 
go zlana jest potem i wykrzywiona przerażeniem, 
otwarte usta z trudem chwytają powietrze. 

Stella wychodzi ku niemu na ścieżkę. 

— Kto? — pyta, wlepiając w niego nieruchome, 
czarne oczy. 

Krystyna opiera się o filar, podtrzymujący strop 
ganku i zasłania uszy dłońmi by nie usłyszeć pada- 
jącego z ust chłopaka imienia. 

KONIEC. 


KS, W. KNEBLEWSKI. 


U źróde! mistycyzmu 
i fanatyzmu hiszpańskiego 


(Ciąg dalszy) 


Ciekawe to, ze Avila ma swe najstarsze kościo- 
ły poza murami. Jeden z nich, pod wezwaniem św. 
Wincentego, jest jeszcze starszym od wspomnianej 
katedry. Jest to pomnikowa budowla w stylu ro- 
mańskim, wzniesiona na miejscu, gdzie został umę- 
czony św. Wincenty i jego siostry w r. 303. Według 
starego podania, ciała ich rzucono psom na pożar- 
cie. A kiedy jakiś Żyd szydził sobie z tego, wyszła z 
otworu skały żmija i szydercę zatruła svym jadem. 
W związku z tym podaniem istnieje w Avila zwy- 
czaj przysięgania na kamień, krwią męczenników 
zbryzgany. Przysięgający ma obowiązek czytać ro- 
tę, trzymając rękę na tym świętym miejscu, znajdu- 
jącym się obecnie w kruchcie kościoła. 

Kościół św. Wincentego poza tym, że jest jedną 
z najpiękniejszych świątyń romańskich w Hiszpanii, 
ma jeszcze przepiękne figury terrakotowe, nie mają- 
ce nigdzie sobie podobnych. Wiele w nich duchowe- 
go ujęcia, głębokiej ascezy i jakiejś niebiańskiej, te- 
rezjańskiej słodyczy. Imponują swym majestatem 
dwie olbrzymie wieże, a już chyba arcydziełem na- 
zwać trzeba grób męczenników Wincentego, Sabiny 
i Cristy, roboty wczesnego gotyku włoskiego jeszcze 
z początku XIV w, Uderza w niej zarówno harmonia 
wymiarów, jak i niezwykła subtelnóść i"*wykończe- 
nie wszystkich szczegółów rzeźbiarskich. 


Nie pisze już tu o innych zabytkowych kościo- 


oraz ROZE 


łach i klasztorach. Jedno tylko stwierdzam, że ma- 
ją one, poza swoją artystyczną strukturą, specjal- 
ne znaczenie, związane z osobą św. Teresy, z jej ży- 
ciem i czynami. Nie zawiedzie nas chyba do nich in- 
formacja przewodników Baedeckera czy Hachette'a, 
jeno głęboka wiara i pobożność pielgrzymia. 
Ominęliśmy w Avili jeszcze jedno miejsce, które 
nas interesuje. Jest to klasztor Dominikanów, pod 
wezwaniem św. Tomasza, znajdujący się na równin- 
ce, tuż za Avilą. Wieje z niego milczenie i skupienie. 
Wszedłszy do kościoła, błąkam się samotnie. 
Dziwnie w nim chłodno. Półcień zasnuwa nawy. Rzu- 
cą mi sie w oczy, zrujnowany czasem, a nie popra- 
wiany przez ludzi, sarkofag jedynego syna dynastii 
katolickiej, księcia Juana. Wchodzę na wirydarz, a 
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później na jakiś długi korytarz. Nie widzę nikogo. 

Wreszcie coś cię ruszyło, jakieś głosy. To dwu oj- 
ców wychodziło na przechadzkę popołudniową. Wi- 
tam ich: Buenos dias! Pytają: Que de sea Vd? (Czego 
sobie życzę). 

Domyślają się we mnie ciekawego wędrowca, Po- 
rozumiewam się najpierw po łacinie, a później łata- 
ną z mojej strony hiszpańszczyzną. Proszę o pokaza- 
nie osobliwości klasztoru, Odpowiadają wymijająco. 
Nie ma tu nie nadzwyczajnego, ot! zwykły sobie kla- 
sztor, jak wiele innych w Avili. Wiedziałem jednak, 
że w nim znajduje się grób wielkiego inkwizytora, 
osławionego Torquemady. Ojcowie niezbyt chętnie 
mnie doń zaprowadzijli. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


I OPEL - BLITZ 


Oddawna wiadomo, że podboje obcych 
krajów nigdy nie odbywały się metodą ac- 
„tion derecte. Pierwszą jaskółką podboju by- 
wa zwykle podróżnik, kupiec, po tym wiel- 
ka firma przemysłowa, przyciągająca pla- 
cówkę konsularną swego kraju i dopiero 
po tym przybywa siła zbrojna, formalnie a- 
nektująca już przed tym handlowo opano- 
wany i wszechstronnie poznany kraj. Eks- 
pansja angielska w wielu wypadkach po- 
przedzana była długoletnią działalnością 
misyj anglikańskich, pracą towarzystw do- 
broczynnych i lig  oświatowo-ludowych. 
Moment duchowej demobilizacji krajów pre 
destynowanych do podboju odgrywa zasad- 
niczą rolę w ukrytych z reguły zamierze- 
niach potęg zaborczych, 

Metoda podbojów Rosji niczym w zasa- 
dzie nie różni się od norm ustalonych w tej 
dziedzinie. 

Moskwa dla odmiany Czerwona, poczyna 
pretendować do roli stolicy uciśnionych ca- 
łego globu ziemskiego. Dawny Rzym prawo 
sławia zamienia się w Anty-Rzym chrześci- 
jaństwa. 

Polska w komuniźmie wyraźnie widzi 
nowe narzędzie interwencji i imperializmu 
Czerwonej, jeszcze bardziej głodnej i chci- 
wej Moskwy. Komunizm, który w odległych 
od Moskwy krajach może być głównie na- 
rzędziem interwencjonizmu politycznego, w 
Polsce, jako kraju ościennym Rosji, jest i 
zawsze będzie pierwszym, duchowym eta- 
pem demobilizacji Polaków po którym przyj 
dzie etap drugi, formalnego militarnego pod 
boju. 

I dlatego hasło walki z komunizmem jest 
hasłem całej Polski jak długa i szeroka, ak- 
tualnym i obowiązującym aż do całkowite- 
go wyplenienia czerwonej zarazy. Walka z 
komuną, to walka z zakusami na wolność i 
niezależnośó Polski. 


ODOSOBNIENIE KOMUNIZMU 
„POLSKIEGO* 


‘Ruch komunistyczny w Polsce, stworzo- 
ny w 1918 roku bezpośrednio przez nadsy- 
łąanych z Rosji bolszewickiej agentów i z 
rozbitków dwóch partyj. których racją by- 
tu była walka z polskim ruchem niepodle- 
głościowym; Socjal-Demokracji Królestwa 
Polskiego i Litwy (SDK i L.) i PPS-Lewicy 
nie potrafił dotąd wykazać się jakimś znacz 
niejszym historycznym czynem. 

Od początku swego istnienia ruch ten 
nie przestał być zarówno w oczach jaknaj- 
szerszej opinii publicznej, jak i we własnyra 
przeświadczeniu (zewnętrznie nieprzyznając 
się do tego!) ruchem odosobnionym od żywe 
go organizmu narodowego i państwowego 
Polski. Ruchem obcym, zewnętrznym i prze- 
mijającym. 

W: pierwszych latach swego istnienia, w 
latach 1918—1923, Komunistyczna Partia 
Polski wychodziła z założenia, że samodziel 
na państwowość Polski, to rzecz sezonowa 
„koniunkturalna". Uważała, że Polska nie 
utrzyma się. choćby ze względów gospodar- 
czych bez rynków rosyjskich. 

Nie mając wszak własnych sił na doko- 
nanie rewolucji, któraby w konsekwencji 
sprowadziła Polskę z „utopijnej* niepodle- 
głości na „realne* tory .rozwoju* w ra- 
mach wielkiej (tym razem „czerwonej“ i 
klasowo - proletariackiej) Rosji wyglądali 
komuniści zbawienia skąd inąd — z zew- 
nątrz. 

KPP, kolejno liczyła to na bagnety so- 
wieckiej armii czerwonej, to znów na re- 
wolucją komunistyczną w Niemczech. Swo- 
ją rolę ograniczyli „polscy* komuniści do 

odpowiedniego przygotowania terenu pols- 
kiego na przyjęcie tej zewnętrznej interwen- 
cji i do... nadziei, iż za pomocą takiej zbroj- 


nej interwencji ze wschodu czy z zachodu |. 


dojdą wreszcie do upragnionego celu — do 
władzy mad Polską. 

Polska staje się za naszych czasów znów 
mocarstwem — dokonywuje się wielkie 
dzieło odrodzenia gospodarczego, kultural- 
nego i moralnego narodu. Rozpoczął się pło 
dny w skutkach okres konsolidacji narodo- 
wej Polaków. Polska przystępuje do rozwią 
zania wielkich zagadnień społecznych, jak 
kwestii narodowościowej, przede wszystkim 
żydowskiej, etosunków pracy i kapitału, 
przebudowy ustroju rolnego, wzmocnienia 
stanu posiadania mieszczaństwa i inteli- 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 6—7 MARCA 1937 R. 


walka z komunizmem 


jest hasłem całej Polski 
„Komunizm jest obcy duchowi polskiemu i dlatego nie ma dla niego u nas miejsca" 


Aktualne wiadomości z czerwonego niewidocznego frontu po likwidacji 
„Dziennika Popularnego“ — trojańskiego konia Komiternu 


uprzemysłowienia i zdolności obronnej pań 
stwa itp. 

Komuniści. całą duszą obcy wszystkie- 
mu co polskie, śmiertelni wrogowie silnej, 
narodowej Polski, wrzasnęli: oto faszyzm 
polski, oto wróg! 

W wielkim strachu przed tym „faszyz- 
mesm“ aż.. otrzeźwieli. 


„FOLESFRONT" I K. P. P. 
Taktyka bolszewicka w chwili bieżącej. 


Obecna taktyka bolszewicka polega na 
rozdzieleniu działania pomiędzy KPP., czyli 
Komunistyczną Partią Polski i t. zw. „Folks 
ironi“. 

„Folksfront“, który działacze KPP skry- 
cie dziś montują, za pomocą powołania do 
życia specjalnej prasy („Dziennik Popular- 
ny*, (zawieszony obecnie przez Sąd), „Ga- 
zeta Wieczorna“ itd.) ma za zadanie przygo 
tować grunt pod rewolucję. W tym celu 
prasa „folksfrontowa' stara się szerzyć jak 
największy ferment, niezadowolenie i na- 
stroje rewolucyjne, działacze zaś „Folks- 
frontu“ (komunizujący członkowie PPS i 
partyj chłopskich) usiłują doprowadzić do 
połączenia się wszystkich lewicowych obo- 
zów w jeden „front demokratyczny". Uży- 


wając straszaka „faszyzmu“ i nawołując do 
„obrony“ demokracji — działacze  „folks- 
frontu" chcą przyciągnąć pod swoją ko- 
mendę wszystkich niezadowolonych, a ma- 
ło uświademionych patriotycznie ludzi w 
Polsce. 

Równocześnie z tym akcja komunistów 
idzie w kierunku wywarcia presji na polską 
politykę zagraniczną i przystąpienia do t. 
zw. franko - sowieckiego bloku państw: za- 
warcia przez Polskę sojuszu z ZSRR i Cze- 
chosłowacją. 

Zadanie utarcia drogi rewolucji „Folks- 
front“ pełni na 4 odcinkach. Są nimi: þol- 
szewizowanie stosunków socjalnych; anar- 
chizowanie życia publicznego; sowietyzowa- 
nie polskiej polityki zagranicznej i szerze- 
nis t. zw. „kultur-bolszewizmu*, 

Komunistyczna Partia Polski (KPP) i 
wszystkie jej przybudówki, jak np. Komso- 
moł (komunistyczny związek młodzieży), 
MOPR (międzynarodowa organizacja pomo- 
cy rewolucjonistom) itd. trzyma się dziś zgo 
ła odrębnej taktyki, niż np. trzy lata temu. 

Zrzuciwszy cały ciężar agitacji i propa- 


gandy, a nawet działania politycznego w 


terenie — na „Folksfront* — KPP ukryła 
starannie swą działalność, usiłując wprost 


CZEKOLADA MLECZNA 


TO ZDROWIE DZIEGi 


Polsko-francuskie braterstwo 


Piękna uroczystość otwarcia katedry 
dziejów wojskowości polskiej w Paryżu 
stała się nową manifestacją zawsze ży- 
wego braterstwa broni polsko - francu- 
skiego. Liczny udział w uroczystości 
francuskich sfer wojskowych, przemó- 
wienia gentrałów Gamelin i Faury, de- 
pesze nadesłane na uroczystość przez 
Marszałka Śmigłego - Rydza, ministrów 
Becka i generała Kasprzyckiego, oraz 
przez szefa sztabu głównego, gen. Sta- 
chiewicza, podkreśliły wymownie zna- 
czenie, jakie dla oba narodów posiada 
ich przymierze wojskowe oraz oparte 
na nim węzły. 

Uroczystość paryska odbyła się w at- 
mosferze szczerej tradycyjnej przyjaźni 
oraz twórczego współdziałania na polu 
kulturalnym j naukowym. Katedra woj 
skowości polskiej w Paryżu zorganizo- 
wana została przez Polską Akademię 
Umiejętności przy powstałym tam w 
roku 1935 Studium Nauk o Polsce. Sie- 
dzibą tego pięknego ogniska wiedzy jest 
Biblioteka Polska w Paryżu, założona 
jeszcze w roku 1838. 

Wiek pracy w najcięższych warun- 
kach emigracyjnych znajd. się zatem u 
podstaw nowego środowiska nauki o Pol 
sce w Paryżu. Posiadało ono narazie 
dwie katedry historii i literatury pol- 
skiej. Jest rzeczą szczęśliwą, że w okre- 


sie pobytu Marszałka Śmigłego - Rydza 


we Francji postanowiono uzupełnić stu- 
dium nauk o Polsce nową katedrę, po- 
święconą dziejom polskiej wojskowości. 

Dzieje te bowiem wiązały się wielo- 
krotnie z Francją i dziś nadal stanowią 
żywy węzeł, łączący oba zaprzyjaźnione 
narody. Otwierając paryską uroczystość 
minister Pułaski, jako delegat Pol- 
skiej Akademii Umiejętności, mógł z 
łatwością nawiązać do wysiłków pol- 
skiej emigracji w Paryżu, która w okre-- 
sie niewoli nie zaprzestawała nad Se- 
kwaną myśleć o zorganizowaniu pol- 
skiej siły zbrojnej. Tam powstały jedne 


gencji polskiej, podciazania wzwyż stanu 'z pierwszych oddziałów strzeleckich i 


(Korespondencja własna) 


legionowych, tam działał obecny mini- 
ster wojny, gen. Kasprzycki, szkoląc od- 
działy polskie, tam w roku 1914 Marsza- 
łek Piłsudski wygłosił słynny odczyt, w 
którym przewidział zbliżającą 
się wojnę. W Paryżu w czerwcu 1917 r. 
prezydent Poincare ogłosił dekret, stwa- 
rzający armię polską we Francji. W Pa- 
ryżu wreszcie podpisane zostało w r. 1926 
przymierze polsko - francuskie. 

Od tej chwili datuje ścisła współpra- 
ca polsko - francuska w dziedzinie mili- 
tarnej. Generał Gamelin, przemawiając 
na uroczystości paryskiej, słusznie za- 
znaczył, że przyjaźń i sojusz między Pol- 
ską a Francją opierają się na uczu- 
ciach i na logice, zarówno na geografii 
jak i na historii. Podkreślając koniecz- 
ność pielęgnowania tej przyjaźni, gene- 
rał Gamelin stwierdził, że „w świecie, 
ulegającym wiecznej ewolucji, należy 
dbać, by zbieżne w swoich podstawach 
interesy były stale przystosowane do 
zmieniających się okoliczności. Cało- 
kształtowi tego zadania poświęcone 
jest centrum studiów o Polsce w Pary- 
żu. Armia francuska — mówił generał 
Gamelin — która tak żywo odczuwa po- 
trzebę bliskich stosunków z armią pol- 
ską, jest szczęśliwa, gdy może przyczy- 
nić się do tego dzieła.“ 


Pierwszy wykład inauguracyjny na 
katedrze dziejów wojskowości polskiej 
wygłosił generał Faury, poświęcając 
swoje uwagi Marszałkowi Piłsudskie- 
mu. Stwierdził on, że zarówno zwycię- 
stwo pod Warszawą, jak i nad Niemnem 
są dziełem wyłącznym Marszałka. O- 
mawiając rolę generała Weyganda w 
bitwie pod Warszawą, generał Faury 
przypomniał, że sam generał Weygand 
uważa zwycięstwo z roku 1920 za zwy- 
cięstwo polskie. 

Opierając się na dokumentach chwi- 
li, generał Faury powiedział: „Nie ma- 
my prawa odmawiać Marszałkowi Pił- 
sudskiemu zasługi stworzenia planu, 
który był u podstaw bitwy warszaw- 


í 


uśpić uwagę społeczeństwa. Jeszcze dwa la-; 
ta temu, członkowie KPP, czy Komsomołu | 
urządzali demonstracje, zamachy, wydawa-, 
li pisma i ulotki na terenie Rzplitej itd. 
Niemal nie było miesiąca, żeby nie czytało 
się w gazetach o wykryciu tajnej drukarni 
komunistycznej, czy schwytaniu komsomol-| 
ca, zawieszającego transparent na drucie 
tramwajowym. | 

Dziś nie słychać i nie widać KPP. Cała 
akcja wydawnicza koncentruje się za gra- 
nicą: w Paryżu i Brukseli, a bibułę druko-. 
wang po polsku przesyła się pocztą, w ko- 
pertach. wprost adresowanych do organiza- 
cyj, związków, czy na nazwiska, wzięte z 
książki adresowej, bądź katalogu telefonicz 
nego. i 


KPP prowadzi akcję nie wprost, pod fir- y 


mą komunistyczną, ale bezimiennie. Jej 
członkowie starają się przenikać do poszcze- 
g'!inych organizacyj, gdzie, nie tylko nie 
występują jako komuniści, ale ukrywają 
się z tym, udając „demokratów*, zwolenni- 
kow „Felksfrontu* itd, Całą swą działal- 
ność ograniczają do tego, aby organizacja, 
w której się znaleźli, przystąpiła do „Folks- 
frontu“. 

Olbrzymie sumy Kominternu idą dziś w 
Polsce na zdezorganizowanie polskiego apa- 
ratu państwowego. W ten sposób, w pozor- 
nej ciszy. nie strasząc społeczeństwa aktyw- 
nością, w sztucznym, ale zupełnym spoko- 
ju na powierzchni, KPP. prowadzi swą kre- 
cią robotę. czekając aż „Folkstront* przy- 
gotuje grunt do rewolucji. 

Oto jest plan taktyczny komuny na czas 
bieżący. 

Dotychczasowe wypady Kominternu na 


"terenie Polski rozbijają się o bastion coraz 


bardziej konsolidnjącego się narodu polskie 
go, któremu komunizm obcy jest w swych 
założeniach, zasadach i celach. Tym nie 
mniej społeczeństwo polskie musi być czuj- 
ne i zwracać baczną uwagę na knowania 
i zamaskowaną działalność wysłanników i 
płatrych agentów kominternu. 


Należy przypuszczać, że właśnie obecnie, 
w okresie organizowania Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego wysiłki działaczy komu- 
nistycznych będą specjalnie duże. 

Należy czuwać i każdą akcję wywrotową 
w zaroćku likwidować. 


broni 


Paryż, w marcu 


skiej. Generał Weygand przyłączył się 
jedynie do koncepcji Piłsudskiego i do 
realizacji jego idei, wnosząc do tego 
dzieła wszystkie swoje zasoby ducha i 
doświadczenia.“ 

Wytworzona przez generałów Ga- 
melin i Faury u progu działalności no- 
wej placówki polskiej w Paryżu atmo- 
sfera przyjaźni i zaufania, przyczyni się 
niewątpliwie do jeszcze silniejszego 
współdziałania kierowniczych sfer Pol- 
ski i Francji w dziedzinie tak donosłej, 
jaką jest wojskowość. Katedra poświę- 
cona tej dyscyplinie wiedzy w Paryżu 
prowadzona będzie przez generała Fau- 
ry, b. profesora Wyższej Szkoły Wojen- 
nej w Polsce, a tematem wykładów bę- 
dzie nie tylko historia wysiłków zbroj- 
nych Polski w okresie niewoli, lecz rów- 
nież zapoznanie się z geografią Polski, 
oraz z organizacją polskiej armii współ- 
czesnej. 

Na wykłady mają uczęszczać wyżsi 
oficerowie francuscy. W ten sposób 
wzajemne poznanie i zrozumienie obu 
narodów zostanie niewątpliwie pogłę- 
bione, a tradycyjne braterstwo broni, 
które silnie ugruntowane jest w uczu- 
ciach obu narodów, oraz w ich armiach, 
zostanie umocnione badaniami nauko- 
wymi, co niewątpliwie posiadać będzie 
duże znaczenie ogólne i przyniesie ko- 
rzyści obustronne. Opinia polska z za- 
dowoleniem i sympatią powitała ten no- 
wy przejaw żywotności sojuszu polsko- 
francuskiego. LL 
| zi 


Zupy iarzynowe w zimie 


Wszystkie powagi lekarskie z dziedziny 
higieny odżywiania polecają potrawy roś- 
linne. W okresie zimowym, gdy świeże ja- 
rzyny są trudno dostępnym produktem gos- 
podarstwa domowego. nieocenione 
oddają nam pełnowartościowe zupy MAGGI- 
ego, sporządzone z najszlachetniejszych ja- 
rzyn. Zastąpią one całkowicie świeże jarzy- 
ny, to też godnymi polecenia są wyborne w 
smaku zupy MAGGlego jak: jarzynowa, 
szczawiowa, kalafiorowa. pomidorowa z ry- 
żem i inne. 
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przeźroczami 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 6—7 MARCA 1937 R 


Pomorze na rzecz bezrobotnych — | 


Z zebrania Wydziału Wykonawczego Wojew, Komitetu Obywatelskiego 


Wczoraj podaliśmy krótkie sprawozdanie 
z czwartkowego zebrania Wydziału Wyko- 
nawczego Wojewódzkiego Komitetu Obywa- 
telskiego Pomocy Zimowej Bezrobotnym, 
jakie miało miejsce w gmachu Starostwa 
Krajowego w Toruniu. Obradom przewod- 
niczył p. starosta krajowy Łącki. 

W dzisiejszym artykule chcemy po- 
ruszyć drażliwą kwestię świadczeń na rzecz 
bezrobo nych. W toku dyskusji okazało się, 
że znaczna l:czba obywateli nie poczuwa 
się do obowiązku wpłacania zadeklarowa- 
nych Sskiudck lub darów w naturze. Nie 
chcemy tutaj wymieniać poszczególnych 
grup maruderów, wychodząc z założenia, że 
„nie poczuwanie się do obowiązku“ jest ra 
czej zwykłym zapomnieniem i w najbliż- 
szym czasie sprawa ta zostanie uregulowa- 
na. 

Zdarzają się częste wypadki, że np. ktoś 
posiadający dom czynszowy, sklep i zajmu- 
jący jakieś stanowisko, płaci regularnie 
składki i z domu i ze sklepu i ze swych po- 
borów, podczas gdy wielu innych nie dało 
do tej pory nic jeszcze. 

Jak wygląda wobec tego niepłacący wła- 
Ściciel większej własności wobec urzędnika 
9ej albo 10-ej kategorii, któremu co miesiąc 
odciąga się z pensji umówioną stawkę? 

Akcja zimowej pomocy bezrobotnym o0- 
bejmuje jeszcze cały marzec i kwiecień (wa- 
runkowo). Jeżeli weźmiemy pod uwagę li- 
czbę 26.904 bezrobotnych i 30.795 dzieci, ko 
rzystających z tej pomocy i potrzebujących 
jej nada), nie należy się dziwić, że członków 
Wydziału Wykonawczego zaniepokoił powa- 
żnie spadek ofiarności społeczeństwa, co 
niewątpliwie musi eię odbić niekorzystnie 
na udzielaniu świadczeń bezrobotnym. 

Ażeby zapobiec temu, wysunięto wnio- 
sek wysyłania inkasentów do opieszałych w 


. myśl zasady, ' że „jeśli część społeczeństwa 


nie chce przyjść do Komitetu, wobec tego 


, Komitet must pójść od drzwi do drzwi i wy- 


kołatać jak najwięcej dla najbardziej po- 
trzebujących". 

Sprzeciwiono się natomiast stanowczo u- 
jawnieniu nazwisk ludzi bez serca (do cza- 
su), aby nie wywrzeć przygnębiającego wra- 
żenia na tych, co dali dużo, a czasem bar 
dzo dużo. W związku z powyższymi troska- 
mi zapadła na posiedzeniu znamienna u- 
chwała, której ważniejsze momenty poda- 


„jemy: 


Uchwała. 
Wydział Wykonawczy Wojewódzkiego 


Obywatelskiego Komitetu Zimowej Pomo- . 


cy Bezrobotnym uchwala udzielenie w wy- 
jątkowych wypadkach świadczeń z zimowej 


- pomocy bezrobotnym w miesiącu kwietniu. 


| A 


Błogosławieństwo Prymasa Polski 
dla Harcerstwa Pomorskiego 


Prymas Polski ks. kardynał Hlond 
w odpowiedzi na telegram hołdowniczy 
wysłany przez 12-ty Zjazd Walny Har- 


-_cerstwa Pomorskiego nadesłał pod adre- 


sem Zarządu Okręgu Pomorskiego Z. 
H. P. list treści następującej: 
„Szanownym kierownikom i uczestni- 
kom 12-go Walnego Zjazdu Okręgu Po- 
morskiego Związku Harcerstwa Pol- 
skiego dziękuję za przesłany adres. 
Czujnej wytężonej pracy waszej har- 
cerskiej w duchu chrystusowym serde- 
cznie błogosławię. 
Poznań, dnia 20 lutego 1937 r. 
Ks. Kard. August Hlond“. 


Niedziela 7, ili. Uniwersy-| 


tetu Poznańskiego 
w Bydgoszczy i na Pomorzu 


W ostatniej chwili przypominamy, że w 
Bydgoszczy i na Pomorzu mówić będą w 
niedzielę 7. III. z ramienia Powszechnych 
Wykładów Uniwersytetu Poznańskiego: 

Brodnica — godz. 20, aula gimnazjum 
państwowego, dr. Wiktor Steffen, doc. U. P.: 
„Pieśń polska na Warmii i Mazurach"; 

Bydgoszcz — godz. 18, aula gimnazjum 
humanistycznego przy ul. Grodzkiej, dr. Hie- 
ronim Markowski, doc. U. P.: „Poznawanie 
charakteru z rysów twarzy wedle nauki 
greckiej” (z przeźroczami); 

Chełmno — godz. 17, aula gimnazjum 
państwowego męskiego, dr. Józef Kostrzew- 
ski, prof. U. P.: „Zatopiona wieś prasłowiań- 
ska w Biskupinie" (z przeźroczami); 

Grudziądz — godz. 17, aula Epona 
przy ul. Trynkowej, dr. Janusz Staszewski, 
adiunkt Arch. Państw, w Poznaniu: „Gru- 
dziądz podczas najazdu Gustawa Adolfa"; 

Kościerzyna — godz. 20, aula gimnazjum 
państwowego, dr. Kazimierz Chodynicki, 
prof. U. P.: „Geneza bolszewizmu“; 

Tczew — godz. 17, aula gimnazjum pań- 
stwowegoą męskiego, dr. Tadeusz Silnicki, 
prof. U. P.: (00M, kraj i kultura“ (z 

Wstęp na poszczególne odczyty 30 gr: o- 
raz 15 gr. dla młodzieży i woiskowych niż- 


szych stopni, 


Z uwagi jednak na to, że 1) pomoc z Ogól- 
nopolskiego Komitetu Zimowej Pomocy Bez- 
robotnym nie jest w kwietniu spodziewana, 
2) wpływy na konta własne Wojewódzkiego 
Komitetu będą minimalne, co uniemożliwi 
udzielanie dotacyj w dotychczasowej wyso- 
kości, musi się gospodarka finansowa Ko- 
mitetów Lokalnych opierać na własnych do- 
chodach. 

W przewidywaniu powyższego Komitety 
Powiatowe (Miejskie) winny: 1) energicznie 
kontynuować akcję zbiórkową również w 
kwietniu ze specjalnym uwzględnieniem 0- 


W dniu 3 marca br. w sali konferen- 
cyjnej Domu Społecznego odbyło się kon 
stytucyjne zebranie Komitetu uroczy- 
stościowego z okazji 25-lecia Związku 
Kół Śpiewackich Województwa Po- 
morskiego. 

Zebranie zagaił prezes p. Ratajski, 
zaznajamiając przybyłych z ogólnymi 
wytycznymi projektowanego święta pie- 
śni w Toruniu w dniach 16 i 17 maja. 
Następnie bliższych wyjaśnień udzielił 
wiceprezes. Związku p. Kadlec. 

W wyniku krótkiej dyskusji wyło- 
niono komitet wykonawczy, który po- 


|cy 227.500 zł. w gotówce. 
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Przed wielkimi uroczystościami 
w Toruniu 


Jubileusz 25-lecia Zwiazku Kó! $piewackich Wojew. Pomorskiego 
jaki odbędzie się w Toruniu, stanie się żywiołową man.festacią 
Pomorza i jego stolicy 


Dnia 5go marca 1937 r. zasnęła 
w Bogu nasza najdroźsza córeczka 


Nineczka Rojówna 


przeżywszy zaledwie 2!/, roku, 


O czym zawiadamiają nieutuleni 
w żalu 


fiarodawców, którzy nie wywiązali się ze 
swoich zobowiązań, 2) przesegregować ko- 
rzystających z pomocy zimowej w celu u- 
stalenia najbardziej potrzebujących, którzy 
ewentualnie będą mogli korzystać z dalszej 
pomocy, 3) ustalić normy świadczeń dla bez- 
robotnych na kwiecień. które win: * być 
mniejsze od świadczeń udzielanych w po- 
przednich miesiącach. 

W uzupełnieniu wczorajszego sprawo- 
zdania podajemy, że Woj. Kom. Pom. Bez- 
robotnym otrzymał z dotacji Funduszu Pra- 


radzice 
Rudnik, dnia 5:go marca 1937 r. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca 
o godz. I5-ej z kaplicy cmentarnej 


w Grudziadzu. 1393 


W dniu 3*go marca 1937 r. o godz. 
2,15 zmarł po 'Erótkich i ciężkich ciers 
pieniach opatrzony Sakramentami Św: 
w 44 roku życia nasz dro/i kolega 


m.strz kam. - rzeźbiarsti 


JAN BIELAWSKI 


właściciel domu 
Cześć Jego pamięci! A 
lech Kam, - Rzeźbiarski ną Okr. Pomorski. 
Za Zarząd 
Fr. Bielawski, przewodn. i starszy cechu. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dziś 
w sobotę, o godz. 8.80 w kościele św. Krzyża 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, 
Narutowicza 16 o g. 15-ej na cmentarz m ejsc, 


śpiewackimi 


woła sekcje: kwaterunkową, aprowiza- 
cyjną, dekoracyjną, finansową, praso- 
wo - propagandową, artystyczną. 

Ramy zakreślonego zjazdu śpiewac- 
kiego będą niezwykle szerokie, jeśli 
się weźmie pod uwagę, że połączony on 
będzie organizacyjnie z propagandowym 
„Dniem Torunia“, Organizatorzy obli- 
czają, że samych śpiewaków przybę- 
dzie do stolicy województwa pomor- 
skiego około 4.000. 

Protektorat Zjazdu łaskawie przy- 
jęli p. Wojewoda Pomorski Włady- 
sław Raczkiewicz oraz J. E. ks. biskup 


Okoniewski. Przewodniczącym komite- 
tu wykonawczego wybrano p. Kadleca. 

Prace przygotowawcze są już w peł- 
nym toku, to też przewidzieć można z 
góry, że zjazd śpiewacki w po- 
łączeniu z „Dniem Torunia* wypadnie 
imponująco, o czym świadczy zainte- 
resowanie, jakie okazują bratnie koła 
i związki śpiewackie z całej Polski. 


Potężny zator lodowy sięga od Fordonu do Chełmna 


Dynamit jedynym środkiem razunku 


Sytuacja na Wiśle pomorskiej przybra- 


|ła dość groźne rozmiary. Zator lodowy, któ- 


ry utworzył się na odcinku od Fordonu do 
Chełmna na przestrzeni 26 km, stawił lodo- 
łamaczom tak silny opór, że zmagania ich 
ze zwałami kry i lodu okazały się daremne. 
Lodołamacze musiały skapitulować, wobec 
przewagi zatoru i miejsce ich zajmie dyna- 
mit. W dniu dzisiejszym oddział saperów 
przystąpi do wysadzania zatoru przy pomo- 
cy dynamitu, aby zapobiec coraz groźniej- 
szemu wylewowi spiętrzonych przez lody 
wód Wisły. Wskutek zatoru, który uniemoż 
liwia swobodny ich odpływ. Wisła utoro- 
wala sobie drogę poprzez lewobrzeźne nizi- 
ny między Fordonem i Świeciem, oraz wy- 
lała szeroko także na prawym brzegu. 

W Fordonie stan wody wczoraj o godz, 19 
wynosił około 5.50 m. podczas gdy w grud- 
niu np. wynosił 1.40 m. Zwały lodu epiętrzy 
ły się na wysokość 4 metrów. Kra, scemen- 
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Sw. Kazim.erz na Kaszubach 


Na św. Kazimierza rybacy helscy zwra- 
cają specjalną uwagę, czy w dniu tym bę- 


dzie ciepło. Prognostyk bowiem kaszubski. 


mówi, że o ile dzień jest słoneczny i ciepły, 
to wszystkie dni następne będą ciepłe i po- 
godne. Z oryginalnych przysłów rybackich 
na św. Kazimierza hotujemy: „Święty Ka- 
zimierz, mrówka na wierzch, a ryba w 
brzeg”. Zwraca się też uwagę na ciąg cza- 
jek nad półwyspem Helskim, które zwykle 
w dniu tym przelatują nad mierzeją Hel- 
ską. Rybacy wierzą, że kto w dniu 4 marca 
ujrzy czajki, tego czeka szczęście przez ca- 
ły rok 


Podscórz 


Porządek nabożeństw w niedzielę, 7 
marca br.: O godz. 7,30 kazanie i cicha Msza 
św., o godz. 9,30 kazanie i cicha Msza św. 
O godz. 11-tej kazanie i Suma. Po południu 
o godz. 38-ciej nabożeństwo pasyjne z wysta- 
wieniem Przeńajśw. Sakramentu i kaza- 
niem. Chrzty o godz. 3 w zakrystii zaraz 
po wystawieniu Przenajśw. Sakramentu. 


— CIERPICE. Nabożeństwo w lokalu 
szkolnym w Rejencji w niedzielę, 7 marca 
o godz. 10-tej. Przed tym słuchanie spowie- 
a św. Po południu o godz. 3-ej Gorzkie 

ale. 

— w dnia 7 marca całe spo- 
łeczeństwo spieszy na koncert wokalno- 
muzyczny, który rozpocznie się o godz. 17,30 
w sali „Central“. Czysty zysk z imprez 
przeznaczą się na dożywianie biednyc 
dzieci szkolnych i przedszkolnych. Niech 

| każdy dołoży, star by zebrano jak naj- 
1 więcej. 


Powódź. która objęła niziny Świeckie i 
Doine Strzelce sięga już pod Łęgnowo i O- 
stromecko, Na jazie w Łęgnowie poziom Wi- 
sły zrównał się z poziomem Brdy. 


Wczoraj, w piątek doszła do Bydgoszczy 
wieść że pod Warszawą utworzył się nowy 
zator lodowy. Dzięki temu miasto Bydgoszcz 
macyj o sytuacji pod Fordonem: uniknęło groźby powodzi. Jeśliby bowiem 

W Brdyujściu i pod Fordonem w dniu 5 | masy lodu nie wstrzymały się w górze Wi- 
bm. o godz. 8 rano wysokość wody osiągnę- | sły pod Warszawą i spływały  natrafiając 
ła 7,20 m. czyli około czterech metrów po- | nu zator lodowy pod Fordonem, wówczas 
nad stan normalny. Droga wiodąca do re- | woda podniosłaby się o 2 metry, co stworzy- 
stauracji p. Asbacha w Brdyujściu jest za- | toby groźne niebezpieczeństwo powodzi w 
lana. mieście. 


Stan Wisły i Brdy w dniu 5 bm. o godz. 
14 przedstawiał się następująco: 


towana lepkim sryżem w zwartą masę, two 
rzy zaporę nie do pokonania przez inne śro- 
dki poza dynamitem. Ostatnie wiadomości 
z terenu pcwodziowego, otrzymane wczoraj 
wieczorem, mówią o dalszym, powolnym 
podnoszeniu się stanu wody. 


Poniżej podajemy garść dalszych infor- 


Mimo wolnego spływu kry przybór wód 
wzrastał w dalszym ciągu i osiągnął w dol- 
nym biegu Wisły poziom 7,26 czyli blisko 4 
mtr. ponad stan normalny. O tej samej go- 
dzinie podniosła się Brda na odcinku ujś- 
ciewym do wysokości 7,44 czyli o 34 cm po- 
nad poziom normalny, W związku z powyż 
szem Wisła w dalszym ciągu wylewa. Miej- 
scowości przybrzeżne między Strzelcami 
Dolnymi a Łąckiem jak również szosy, dro- 
gi. ogrody i łąki stoją całkowicie pod wo-' 
dą, tak, iż komunikacja odbywa się przy 
pomocy łodzi. Duża przestrzeń przybrzeżna 
w Łęgnowie upodobniła się do olbrzymie- 
go jeziora. 


Również w Fordonie sytuacja przedsta- 
wia sie groźnie. Woda w Wiśle dochodzi już 
do wysokości poniżej dwóch mtr. od traktu 
mostowego, Rzeka pod Fordonem rozlała 
na bardzo dużej przestrzeni tak. iż zaszła 
konieczność przymusowego wydalenia z 
miejsc zagrożonych rolników, którzy w przy 
wiązaniu do swej osady nie chcą ich mimo 
miebezpieczeństwa opuszczać. W dniu wczo- 
rajszym zaalarmowano straż pożarną w 
Ferdonie, która na pontonach podpłynęła 
pod zagrodę rolnika Luenznera, by go wraz 
z rodziną wyratować z opresji wodnej. 
Część inwentarza żywego tego rolnika za- 
tonęła. 

Przypuszcza się, iż powódź nie przybie- 
rze rozmiarów katastrofalnych jak to miało 
miejsce w roku 1882. Zarząd Dróg Wodnych 
jak i policja na odcinkach zagrożonych u- 
trzymują stałe pogotowie. 

Tereny powodziowe zwiedził w dniu 
wczorajszym starosta p. Suski, wydając na 
miejscu konieczne zarządzenia ochronne. 


Lubawa 


— Kuchnia ludowa. Staraniem utwo- 
rzonego Komitetu opieki nad dziećmi z p. 
dyr. Gimn. Miejskiego Wolbekiem została 
otwarta w Lubawie kuchnia ludowa. Z ku- 
chni tej korzysta obecnie najbiedniejsza 
dziatwa. Dziennie wydaje się 160 obiadów. 
Niezależnie od tego staraniem Komitetu i 
wielkiej ofiarności obywatelstwa miasta, 80 
dzieci korzysta jeszcze z obiadów w domach 
prywatnych. Kuchnia została otwarta dzię- 
ki ofiarności społeczeństwa, rozumiejącego 
doskonale położenie biednych, to też na 
ten cel w dalszym ciągu nie skąpi produk- 
tów żywnościowych. K. 


— Cena chleba zwyżkuje. W porozumie- 
niu z czynnikami administracji ogólnej 
została podwyższona cena chleba i wynosi 
za 1 kg 36 gr. K. 

— Urzędowanie lekarza-okulisty, Podaje 
się do wiadomości, iż w dniu 12 marca br. 
będzie przyjmował chorych od godz. 10—12 
lekarz-okulista p. dr. Jakubiak w przychod- 
ni przeciwjagliczej przy ul. Tylickiej. 

— Jarmark kramny w Nowymmieście 
odbędzie się w środę, dnia 10 bm. Zwraca 
się uwagę na kupowanie materiałów od 
kupców polskich w myśl hasła „Swój do 
swego". | K. 

— Spęd bekonów w Nowymmieście od- 
będzie się w poniedziałek 8 bm. o godz. 7 
rano według następującej kolejności: Nowe- 
miasto, Tylice, Bratian, Mikołajki, Nowy- 
dwór, Kurzętnik, Kamionka, Rakowice. 
Sampława, N. Brzozie, Mroczno, Radomno, 
Lekarty. W. i M. Bałówki, Gwiździny, Ma- 
rzęcicie, Wawrowice, Zajączkowo, Jamiel- 
nik, Gryźliny, Skarlin. Zapotrzebowanie na 
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Śmiat Gkiobiec 


Wiosna pod znakiem 
czarno-białych 


Czarno - biała i granatowo - białą 
moda na wiosnę, — to kaprys niczym 
nieuzasadniony. Przyzwyczajeni jesteś- 
my od szeregu lat do barwnej palety wio 
sennej, mającej wynagrodzić monoto- 
nię dyskretnych kolorów zimowych. 
Coprawda ostatnio monotonię cie- 
mnych płaszczy zimowych  oświe- 
tlała soczysta zieleń, czerwień i fiolet 
szalików, kapeluszy i nierzadko ręcznie 
dzanych rękawiczęk. Ale zasadniczym 
tonem był zawsze jeden z neutralnych 
kolorów. Tym niemniej dziwna wydaje 
się zapowiedź koloru białego, jako przy 
brania. Coprawda jest to pomysł bezwa- 
runkowo szczęśliwy, jeśli chodzi o efekt 
upiększający. Nic tak nie odmładza, nie 
odświeża i nie podnosi urody jak kolor 
biały. Nic tak nie podkreśla kobiecości, 
a to ma być jednym z zasadniczych po- 
stulatów tegorocznej mody wiosennej i 
letniej. 

Niektóre magazyny paryskie w dą- 
żeniu do uwidocznienia tego połączenia 
doszły do takiej przesady, że ozdabia- 
ją czarne i granatowe sukienki sporto- 
we białymi pikowymi paskami, kołnie- 
rzykami, mankietami, a nawet cztery 
stereotypowe kieszonki sportowe wyko- 
nane są z białej piki. Białe rękawiczki, 
biała torba, biały kapelusz i pantofle, 
tak przytłaczają ciemne tło sukienki, 


Rady praktyczne 


Wazomy szklane często pokrywają się od 
wewnątrz osadem, trudnym do usunięcia. 
Wystarczy jednak wazon wypłókać roztwo 
rem kwasu solnego, zmieszanego z zimną 
wodą, po czym wytrzeć wnętrze miękkim 
papierem i kilkakrotnie wypłókać zimną 
wodą. 

wełnianą suknię można odświeżyć so- 
bie samej w domu, oszczędzając w ten spo- 
sób kilka złotych. W tym celu do przego- 
towanej wody w ilości 3 litrów wlewa się 
5 deko amoniaku i rozczynem tym czyści 
suknię, maczając gąbkę w tej wodzie i na- 
cierając nią suknię, którą umieszczamy dla 
wygody na desce do prasowania. Następ- 
nie po raz drugi spłókujemy suknię, ale 
wodą zimną, do której wlewamy parę ły- 
żek octu. Tak oczyszczoną suknię pozosta- 
wiamy na desce aż do wyschnięcia, aby po 
tem prasować przez wilgotne płótno. 


Sposoby łączeń 
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różnobarwnych materiałów ilustrują 
dokładnie te sukienki, z których każ- 
da uszyta jest z kontrastowych w kolo- |; 
rze i w gatunku tkanin. 

Obok: Czarną suknię, czy to jedwab- 
ną czy wełnianą ożywia bardzo bia- 
łe przybranie. Jest to ładne połącze- 
nie i bardzo obecnie modne, niestety ` 
jednak praktyczne napewno nie będzie, 


że prawie nie pamięta się, że to czarna 
czy granatowa sukienka, tyle tej bieli. 
Efekt biało - czarny powtarza się rów- 
nież w kapeluszach. Biała angielska ko- 
karda do czarnego kapelusza jest najład 
niejszą z możliwych ozdób, poza tym do 
woalek dochodzi efekt w postaci wiel- 
kich grochów z puszystej angory. 
Moda dwukolorowych tualet będzie 
zapewne najaktualniejszą nowością tej 


ZH 


wiosny. Czarny żakiecik do białej spód- 
nicy, i odwrotnie biały żakiet do czar- 
nej spódnicy, czarny kapełusz podbity 
białym kolorem, peleryny podbite pod- 
szewką w kolorze podbicia kapelusza, 
torby i rękawiczek, i t. p. i t. p. Pomy- 
słów w tej dziedzinie jest,tak wiele, iż 
należy oczekiwać, że moda wiosenna 
przyniesie ze sobą dużą rozmaitość fa- 
sonów. Celine. 


Nowe bluzki 


Moda pozwala obecnie na 
bluzki zużywać najróźno- 
rodniejsze materiały. Naj- 
częściej jednak stosuje się 
jednobarwne jersey'e i weł- 
ny, oraz wzorzyste jedwa- f 
bie.  Powodze- 
niem również cie- 
szą się bluzki 
z jasnej wełny, 
płótna czy jed- 
wabiu, zdobione 
barwnym baftem 


ta CERY SUCHEJ zoi CREME NEUTRE-PERFECTION: 


Tegoroczna moda damska pod znakiem koronacji 


W tych dniach najsłynniejsze magazyny | razem nadaje w stu procentach ton modzie. 
mód w Nowym Jorku, Paryżu i innych cen- Obecnio już główne szczegóły toalet dwor 
trach świata, a głównie w stolicach Domi- | skich zostały ustalone. W tych dniach cen- 
niów, otrzymały z Londynu kablogramy ze | tralne magazyny mód otrzymały już pierw- 
wskazówkami, dotyczącymi tegorocznej lon | sze szkice sukien koronacyjnych, których 
dyńskiej mody, kształtującej się całkowi- | wzory ujrzymy miezadługo w  żŻurnalach. 
cie pod znakiem koronacji królewskiej, któ- | Suknie dla mlorok pat, które będą uczest- 
ra, jak wiadomo, odbędzie się w dniu 12 | niczyć w uroczystościach koronacyjnych, są 
maja br. z błękitnego jedwabiu, z trenem i pasem z 

Podczas gdy w latach ubiegłych pierwsze | kryształków i pereł. Model ten, przedstawio 
żurnale mód wiosennych ukazywały się już | ny królowej, zyskał jej aprobatę. Charakte- 
w styczniu, w tym roku uległy one opóźnie | rystycznym szczegółem jest pewne nawią- 
niu za względu na nieustalone jeszcze defi- | zanie do epoki wiktoriańskiej w kroju suk- 
nitywnie szczegóły stroju dam koronacyj- | ni, odsłaniającej ramiona. Dla narzeczonych 
nych z arystokracji angielskiej, która tym | królowa zatwierdziła model sukni ze zło- 
tego brokatu z klamrą kryształową na szyi 
oraz trenem ze złotej lamy. Inny model z 
jasnopopielatego szyfonu przeznaczony jest 
dla dam dworu. Suknia ta, koloru zb e 
go do masy perłowej, zdobna bogato ceki- 
nami z masy perłowej, przedstawia się wspa 
miale, Dla najmłodszych panienek, po raz 
pierwszy przedstawionych u dworu, prze- 
znaczony jest model z Śnieżnobiałego tiulu 
z ozdobami z pereł i kryształków. Dla su- 
kien obowiązujących podczas uroczystości 
koronacyjnych przewidziano długie, białe 
do łokci sięgające rękawiczki. Wszystkie te 
modele cechuje mimo bogactwa materiału 
i ozdób, wytworna prosłota linii. Królowa, 
której poszczególne modele przedłożono do 
aprobaty, podkreśliła wyraźnie, że nie pra- 
gnie ona żadnych ekstrawagancji w toale- 
tach dworskich i koronacyjnych. 


Czarno-biale suknie popołudniowe 


Witzminowe kremy 


Nacieranie skóry kremem zawierającym 
hormony i witąminy, daje daleko lepsze 
rezultaty, niż spożywanie preparatów wita- 
minowych. Przy nacieraniu następuje szyb- 
sza absorbcja witamin i hormonów przez ko 
mórki. W porównaniu z ilością spożywa- 
nych preparatów witaminowych wystarczy 
przy nacieraniu ich 1—5% dla osiągnięcia 
dodatnich wyników. Na fakt ten zwrócił o- 
statnio uwagę przemysł kosmetyczny, któ- 
ry zamierza produkować kremy i inne ar- 
tykuły kosmetyczne z dodatkiem odpowied- 
nich witamin i hormonów, sprzyjających 
m, in. rozwojowi cebulek włosowych, leczą- 
cych rany, odmładzających skórę itp. Nau- 
ka o witaminach otworzyła przed przemy- 
slem kosmetycznym nowe dalekie perspek- 


EWY- 


natychmiast 
znaną 


ASPIRINĘ 


produkt polski 


Do nabycia we 
wszystkich aptekach. 
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Hallo! - tu pogotowie 
kosmetyczne!! 


Na suchą i skłonną do spierzchnięć 1 
zmarszczek cerę dobrze robi mycie się w 
ciepłej przegotowanej wodzie, zmieszanej 
pół na pół z przegotowanym mlekiem. Po 
umyciu się należy twarz spłókać zimną, 
również przegotowaną wodą. 

Dla szybkiego odświeżenia twarzy ide- 
alna jest maseczka z żółtka. Pół żółtka u- 
bić, dodać 1 i pół gr. olejku migdałowego, 
kilka kropel cytryny, 10 — 15 kropli ben- 
zoesu. Wszystko wymieszać i nakładać na 
natłuszczoną twarz. Pozostawić tak na 15 
— 20 minut, poczym zmyć gorącą wodą. 


Jarzyny, kapusta 
kiszona, ryby, sa- 
łatki i wszelkie 
potrawy postne 
są smaczniejsze 
EER strawniejsze po dodaniu 
EH kostki bulionowej Karor 


1 laska = 3 kostki s tylko 20 groszy. 


Kuchnia w wielkim poście 
WYKWINTNA ZUPA KARTOFLANA. 


Włoszczyzny, za 5 gr. ziemniaków pół 
kg. 3 łyżki groszku zielonego, 2 łyżki po- 
wideł pomidorowych, pół szklanki śmieta- 
ny i 1 żółtko. 

Ziemniaki ugotować na smaku z włosz- 
czyzny, przetrzeć, włożyć groszek i powi- 
dło pomidorowe, zagotować razem, śmieta- 
nę rozbić z żółtkiem w wazie i wlać gorącą 
zupę. Do tej zupy można podać grzaneczki. 


KLUSKI WŁOSKIE. 


Do 1 szklanki wody wrzącej włożyć 20 
dk. mąki i 10 dk. masła, mieszać na ogniu 
dopóki ciasto nie będzie odchodziło od ran- 
delka, przestudzić, wbić cztery jaja po jed- 
nemu i wsypać kilka łyżek parmezanu. Go- 
tować na osolonej wodzie, kładąc niewielkie 
kluseczki szybko i sprawnie, na półmisku 
polać masłem i bułeczką. Ba 
OES A EOTKZYTDERE ROW ARES PEŁ 13 BOZE Oc KALI! s 
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Pomorze wybija się na terenie parla- 
mentarnym. Dotychczasowi posłowie i se- 
natorowie z Pomorza przyzwyczaili nas 
do tego, żeśmy ich nazywali niemymi przed 
stawicielami społeczeństwa. Rzadko który 
puścił parę z ust w Sejmie, po za sejmo- 
wym bufetem. Jakże odmiennie rzecz się 
przedstawia dzisiaj. Nie ma tygodnia, aże- 
by któryś z posłów pomorskich czy sena- 


_ torów nie zabrał głosu, a to na plenum, 


czy w komisji. Jak nie poseł Marchlewski, 
to poseł Kamiński czy p. Michałowski, in- 
nym razęm senator Ślaski, albo senator 
Siudowski, czy senator Seib, lub poseł Ma- 
tusiak. Nie, mówcie co chcecie na 
naszych sejmowych deputatów, ale są to 
ludzie pracowici i wygadani. A przypatrz- 
cie się, wyborcy, jak każdy z nich obraca 
się swobodnie w swojej specjalności. 
Jeśli trzeba dać odpowiedź żydom — to 
Marchlewski, gdy sprawy samorządowe — 
już referat sposobi Michałowski. Rolnicy 


` spoglądają ku Ślaskiemu robotnicy ku Ma- 


tusiakowi i t. d. Specyfikacja godna po 
dziwu. Tym razem nasi elektonowie sejmo- 
wi całkowicie odpowiedzieli naszym wy- 
maganiom, jeśli się odrzuci na stronę ta- 
kie czy inne uprzedzenia polityczno - par- 
tyjne. 

A poseł Sioda z Bydgoszczy, a poseł Du 
dziński? Dzielnica Zachodnia Polski do- 
chodzi do głosu. I tak być powinno według 
logiki dziejów Rzeczypospolitej naszej. Toć 
cofając się wstecz, ujrzymy, że w epoce 
Piastów prym wiodła dzielnica wielkopol- 
ska, za Jagiellonów już Małopolanie biorą 
przewagę i to prawie aż do okresu wojny 
światowej. Za czem przewagę uzyskają 
Kresy Wschodnie i Królestwo. 

A Pomorze, owa jedna z najmłodszych 
dzielnic w strukturze państwowej narodu, 
do dziś nie brała większego udziału w ży- 
ciu polityczno - państwowym kraju. Po- 
morze dopiero za naszych czasów staje się 
modne. AR 

Proszę mi darować ten regionalny szkic 
historiozoficzny, może nie zupełnie Ścisły 
w szczegółach, ale charakterystyczny, gdy 
chodzi o perspektywy rozwojowe naszej 
dzielnicy. 

Teraz kolej na Pomorze. Wprawdzie jest 


_ ono zbyt szczupłe obszarem, ażeby mogło 


narzucić swą wolę innym dzielnicom, ale 
fopatrzmy na statystykę, jak to się rozra- 
sta ta ziemia Świętopełków, Mestwinów i 
Samborów. 


' 


Porwanie panny było dawniej zaszczy- 
tem — dzisiaj za to goni policjant 
Co do Torunia, nie mam danych, ale 

Bydgoszcz sygnalizuje, że podczas ubieg- 
łych świąt zawarto tam 113 ślubów, rekor- 
dową cyfrę, jakiej dotychczas nie notowa- 
no w historii miasta. I podobno liczba ślu- 
bów podnosi się gwałtownie z dniem każ- 
dym. Przed urzędami stanu cywilnego ko- 
lejki tak, że musiano podobno powiększyć 
etat magistracki o jednego urzędnika. 


_ program. 
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Kto wie, czy to nie skutki propagandy 
Bydgoszczy w związku z akcją za przenie- 
sieniem województwa. Gdy inne argumen- 
ty zawodzą, to może ten swoje zrobi. Wszak 
Mussolini rzucił hasło: więcej armat — 
więcej dzieci! 

A nuż tę samą ideę chce spopularyzować 
prezydent Barciszewski? Walka między 
Toruniem a Bydgoszczą idzie na całego a 
cel uświęca środki. Liczba ludności zamie- 
szkałej w danym mieście nie będzie bez zna 
czenia podczas przyszłych narad nad no- 
wą strukturą administracyjną Pomorza. 
Więc i Toruń musi się odpowiednio do- 
zbroić. 

Ażeby przeciwnikowi odebrać jeden z 
argumentów. Słowem, na Pomorzu ruch 
wśród ogólnego zastoju i to dobrze wróży 
o przyszłości tej dzielnicy. A może kiedyś 
i stolicę kraju przeniosą nam na Pomorze? 
Gniezno już było, Kraków, Warszawa, dla- 
czegożby stolicą Polski nie mogła być te- 
raz Bydgoszcz lub Toruń? Wszystko mo- 
żliwe. 

A tymczasem zwróćmy swe oczy na wy- 
padki wokół nas się dziejące, mniejszej 
coprawda wagi, ale znamienne. 

Dowiaduję się oto, że pewien zapalczy- 
wy kandydat do stanu małżeńskiego pan 
P. M. z Tuczna (pow. inowrocławski) w 
godziwych ślubnych zamiarach porwał nie 
godziwie z domu panienkę, o czym oburzo- 
ma matka (i słusznie) powiadomiła policję. 
Inaczej było dawniej. Porwanie panny z 


domu, w czasie rycersko - trubadurowego 
średniowiecza było tak dla domu, jak i 
panny na wydaniu wielkim zaszczytem. 
Jak to czasy się zmieniają a przy tym 
jak niepomiernie wzrasta zakres upraw- 
nień policji, która musi nawet w sprawach 
sercowych ingenować! 

Ciekawy bubek ten raptus. Całą jego wi- 
ną chyba to, że się za późno urodził. Daw- 
niej uszłoby mu to bezkarnie. 

Z wypadków krajowych przerzucimy się 
na arenę wydarzeń światowych. W An- 
glii przygotowania koronacyjne w całej 
pełni. Koronacja król. pary angielskiej bę- 
dzie kosztowała zawrotną sumę, nawet 
jak na stosunki brytyjskie, pięć milionów 


W City londyńskim wykryto aferę 
łapówkową 
funtów szterlingów, nie licząc tego, co wy- 
dadzą instytucje prywatne i samorządowe. 
Szczęśliwy kraj, — powie niejeden z nas 
i westchnie, — bodaj to w Anglii! 


- Programy radiowe 
Sobota, 6 marca 
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dla Katowic, 6.30 
zorze”. 6.88 Gim- 
(płyty). 7.15 Dzien- 
1.25 Programy lokalne. 8.00 Au- 
POT dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 
udyńcja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu 1 R 
nat a der tom 12.08 E jes ony lokalne, 12.40 
sy potu . 12,50 Programy lokalne. 14.30 
Teatr Wyobraźni (dia dzieci starszych): „Związek 
pw zuchów** słuchowisko AR 20, w 
autoryzowanym przekładzie e enbergo- 
wej. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Programy 
lokalne. 16.15 Melodie dla zakochanych — koncert 
orkiestry Adama Hermana (z Krakowa). 17.00 Na- 
bożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. Kazanie = 


osi ks. prałat dr. Tadeusz Jachimowski. 17.50 
gląd wydawnictw — prof. Henryk Mościcki. 
18.00 P nka akt 18.10 Wiadomości r- 
towe, 18.20 Pro. akt 5 


araor, lokalne. 18.50 Pogadanka 
alna. 19.00 Audycja dla Polaków za granicą: 
„Nowa Warszawa" — felieton red. Antoniego Bidy, 
2) Muzyka polska (płyty). 19.80 „W domu“ 
Wykonawcy: Tadeusz Zygadło — skrzypce, Mieczy- 
sta gryzow- 
ski | — fortepian na ezte: 

ce. 20.30 Nowości literackie omówi Leon Piwiński. 
20.45 Dziennik wieczorny.. 20.55 Pogadanka aktual- 
na. 21.00 Koncert wieczorny. Wykonawcy: Orkie- 
stra Symfoniczna P. R. pod dyr. 
skiego i Lucyna Szczepańska (śpiew). 22.00 „Ku- 
kułka wileńska“: „Na iuku* — w opracowaniu 
Tad. A 22.30 Mała Orkiestra P. R. 
pod x isława Górzyńskiego. 23.30—0,30 Pro- 
gram y dla Łodzi. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


7.25 „Parę informacyj". T.30—8.00 M == 
(płyty z Warszawy). 12.03—12.40 Muzyka (płyty z 
Warszawy). 12.50 „Okopowe - pastewne" — poga- 
danka rolnicza wygł. inż. Andrzej Miksiewicz. 13.00 
—14.00 Zespoły owe i chóry rewelersów (pły- 
ty). 15.15 Skecz p. t. „Dobre rady“, 15.22 Koncert 
reklamowy. 15.35 Życie kulturalne Pomorza. 15,40 
Z utworów skrzypcowych (płyty). 16.05—16.15 Nasz 

18.20 Gawęda kaszubska. 18.30 Melodie lu- 
dowe (płyty). 18.45—18.50 Program na jutro. 


Niedziela, 7 marca 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


nicza'* — w red. Stanisława Jagiełły, 8.1£ P 
my lokalne. 8.50 Dziennik PELE cą 7 da 
twa z kościo: św, Krzyża 
wygł. ks. kan. dr. Jan Szmigielski. Chór 
świętokrzyski śpiewać będzie pod kier. ks. prof. 
Józefa Orszulika. Przy organach Eugeniusz Langer. 
Po nabożeństwie ok. godz. 10.30 Programy lokalne. 
11.45 „Czym są misje dla katolika“ — Bok 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12. Kon- 
cert rozrywk. Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, Wacław Roszko- 
wski — saksofon, Zofia Terne — piosenki. W przer- 
wie ok. godz. 13.00 Programy lokalne. 14.00 „Orkie- 
stra w jednym instrumencie“ (Organy Wurlitzera) 


— rtaż z kina (z Poznania) stille. 14.20—14.50 
P y lokalne. 14.50—15.05 „Straż ogniowa czu- 
wa“ — rep; Mieczysława Kruka, 15.05 Pieśni ludo- 
we w onaniu chóru męskiego Stowarzyszenia 


cow w miasta Katowic. X 
Janickiego (z Katowic). 15.30 A EEE ala pal? 


Gdy łyżwy są za ostre... 


1) „O czym stary Jakub dowiedział si 
Andrzeja“ — dialog Witolda Sulimira 
nków produktów 


od młodego 
z PARA 


rolnych“, 16.0 


„Morwitan w piosence“ — aud. słuchowiskowa (z 


premiami), 16.30 „Pół godziny mandolin“. Wykona 
orkiestra mandólinistów „Kaskada“ pod dyr. Ed- 
warda Ciukszy (z Wilna). 17.00 Koncert symfonicz- 
ny (z Krakowa). Wykonawcy: Orkiestra filhnarmo- 
niczna pod dyr. Faustyna Kulczyckiego i Józef 
Wassermann — wiolonczela, W przerwie ok. godziny 
17.55 Pogadanka aktualna, 19.00 „Z mojego war- 
sztatu'* — szkic literacki Juliusza Kaden - Ban- 
drowskiego. 19.15 Programy lokalne. 20.20 Transmi- 
sja ze Lwowa fragmentów pływackich mistrzostw 
Polski. 20.80 Wiadomości sportowe ze wszystkich 
rozgłośni P. R. 20.38 Programy lokalne. 20.40 Prze- 
gląd polityczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 
Powszechny Teatr Wyobraźni: wesołe słucnowisko 
p. t. „Eksmisja“, Zradiofonizowany fragment powie- 
ści Bolesława Prusa „Lalka”. 21.30 Recital forte- 
pianowy Lazare Levy. 22,00 Orkiestra Tadeusza Se- 
redyńskiego (ze Lwowa). 23.00—23.80 Programy lok. 
dla Warszawy i Lwowa, 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA f 


dla wsi (z ZE: Ok. 


8.18—8.50 Audycja 
godz. 10.30: Poranek symfoniczny z udzi 


Ą em so- 
listów. Ok. 13.00: Przegl: teatralny — oprac. 
dr. Jana Piechockiego (z Sir porady 14.20-14.56 


Koncert reklamowy. 19.15 Program na jutro. 19.20— 
20.20 „Z regionu do regionu“, „Warmia i Mazury“ 
— gą bea słowno - muzyczna w układzie Włady- 
sława Ilcewicza. Tekst słowny Zom Bogusławskiej. 
Udział biorą: Felicja Perkowska - Krysiewiczowa 
(śpiew) i mund Rósler (akompaniament) (z Byd- 
goszczy) oraz chór Szkoły Powszechnej nr. 4 w 
Toruniu pod dyr. Szymankiewicza i inni. 20.38—- 
20.40 Wiadomości sportowe z Pomorza, 


ZAGRANICA 


17.00 Mediolan. Koncert symfoniczny z 
w. 19.3 p 


22.80 Hilver- 
Vadis“ — słuchowisko Rammelta wę. 
enkiewicza. 


- Poniedziałek, 8 marca 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


sum II. „ 


6.30 
6.38 Gim- 
nastyka, 6.50 Muzyka (płyty). Dzien- 
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 Au- 
dycja dla szkół. 8. 11,30 
Audycja dla szkół, 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
nał z Krakowa. 12.08 Programy lokalne. 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 „Wszystkie dzieci mają 
równe prawa do miłości matki* — pogadanka 


Fryderyka Chopina. 17.00 
cie społeczne“: ,, 


nawcy: Matylda Polińska - Lewicka — śpiew, Ste- 
fan Rachoń — skrzypce. 17.50 „O fotografii w pro- 
mieniach niewidzialnych“ — pogadanka — wygł. dr. 
Antoni Wieczorek (z Krakowa). 18.00 Pogadanka 
aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 Progra- 
my lokalne, 18.50 „Kółka Rolnicze na przedwio- 
śniu* — pogadanka Józefa Zdzienickiego (Łódź 
nadaje audycję iok.). 19.00 Audycja strzelecka. 19.80 


wiał zna 
MIGRENO 


Laly 


GRÝPA. PRZEZIĘBIENIE, 
BÓLE GŁOWY i ZĘBÓW 


—— 


I ja to samo myślałem. Ale wszędzie do- 
brze gdzie nas nie ma, — mówi przysłowie. 
Przeczytałem bowiem w prasie, że i tam 
nie wszystko złoto co się świeci. I tam jest 
nędza. W takim okręgu Durham 42 proc. 
ludności to bezrobotni, a w City londyń- 
skim wykryto wśród urzędników wielką a- 
ferę łapówkową. 

W takiej Anglii! Kto by to przypuszczał. 
Źle się więc dzieje na tym naszym globie. 

I przyszłoby zwątpić w przyszłość świa- 
ta, gdyby nie ta pocieszająca wiadomość, 
jaką publikuje prasa, że właśnie na prze- 
*%kór współczesnej niedoli ludzkości liczba 
reflektantów do stanu małżeńskiego w 
całej Polsce ogromnie wzrasta. Tylko nie- 
stety dawniejsza miłość już gdzieś wy- 
parowała. Rządy zbrojących się państw wy 
powiedziały walkę starokawalerstwu i ta- 
kiemuż panieństwu ze względów militar- 
nych, a ludziska sią żenią z miłości do... 
pieniędzy. 

Bo oto taki „Ziemianin — jak czyta- 
"my w anonsach matrymonialnych — około 
50-tki, idealista, kawaler, z hrabiowskim 
tytułem, poślubi poważną, bogatą panią. 
Anmonimy do kosza“, 


50-letni idealista z brabiowskim tytułem 


EION 


Taka to próbka stylu matrymoniąlne- 
go naszych czasów: idealista poślubi boga- 
tą! 

Idealizm w naszych czasach paskudną 
ma opinię, tak obrzydliwą, że chciałoby się 
zawołać z rozpaczą: Nie ma już ideału — 


pozostało tylko idealne głupstwo. 


Hajot. 
eee 


Przy powiększeniu gruczołu krokowego 
i cierpieniach pęcherza naturalna woda go- 
rzka Franciszka - Józefa jest niezastąpio- 
nym środkiem przeczyszczającym, działają- 
cym delikatnie : niezawodnie. 


H 


Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: Mała Orkiestra 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego (z Warsza- 
wy) i Zespół Wokalny „Wesoła Piątka" (ze Lwowa). 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktual 
na. 21.00 „Poeta i publiczność“ — wieczór literacki 
w opracowaniu Mieczysława Brauna i dr. Jerze- 
go Ronard - Bujańskiego (z Łodzi). 21.30 Polska 
Kapela Ludowa Feliksa Dzierżanowskiego. 22,00 
Koncert symfoniczny. Wykonawcy: Orkiestra Sym- 
foniczna P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelber a- 
ryla Jonasówna — fortepian. 28. 8.30 Progra- 
my lok, dla Warszawy i Lwowa. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.25 „Parę informacyj". 7.30—8.00 Muzyka — 
płyty (z Warszawy). 12.03—12,40 W wesołym Pa- 
ryżu (płyty).  18.00—14.00 Scena i ekran (płyty). 
15.15 Koncert reklamowy. 15.85 Pogadanka społecz- 
na. 15.40—16.00 Wirtuozowstwo skrzypcowe (płyty). 
16.00—16.15 „Skrzynka rolnicza“ — w opracowaniu 
inż. Andrzeja Miksiewicza. 18.20 Pogadanka aktu- 
alna. 18.30 Śpiewaczki koloraturowe (płyty). 18.45 
—18.50 Program na jutro. 


ZAGRANICA. 


19.30 Praga. „Kobieta i Bóg“ — opera Jiraka 
(transmisja z Teatru). 20.10 Lipsk. Koncert symfo- 
niczny z udziałem skrzypka Fdo Zathureczky. 20.50 
Deutschlandsender. Symfonia 4-ta Brucknera w wy 
konaniu Orkiestry Filharm. Berlińskiej pod dyr. 
Hermanna Abendrotha. 21.45 Lyon. Koncert symf. 
z udziałem  wiolonczelisty Grzegorza Piatigorskie- 
go. 


WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ 


W sobotę o 12.50 nada Toruń dla radiosłuchaczy- 
rolników pogadankę hodowlaną. Inż. A. Miksiewicz 
mówić będzie o rośl. okop. I pastewnych z uwagi na 
zainteresowanie rolników spraw: dostarczenia in- 
wentarzowi treściwej i najlepie. kalkulującej się 


oO godzinie „18.20 stanie przed mikrofonem Roz- 
O; rn wi - kaszu- 
gł omorskiej popu mar A. tad co i 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 


Na ogół chmurno i miejscami drobne opady. 
Temperatura bez większych zmian. Słabnące wia- 
wy południowo - wschodnie. Rano mglisto, 


KALENDARZYK 


Sobota, 6, 8. Felicyty 
Niedziela, 7. 3. Tomasza — śŚródpostną 
Poniedziałek, 8, 8. Jana Bożego 


STAN WODY W WISLA 


Stan wody w Wiśle z dnia 5. 3.: Kraków — 1,36 
(1,06); Zawichost + 3,17 (3,20); Warszawa + 
2,24 (2,34); Płock -+ 2,07 (2,33); Toruń -++ 2,63 (2,95); 
Fordon -L 5,26 (4,86); Chełmno + 2,42 (2,54); Gru- 
dziądz + 2,92 (2,93); Korzeniewo -++ 3,15 (3,13); 
Piekło -+ 2,89 (2,80); Tczew -|- 2,92 (2,94); -Einlage 
-- 264 (2,62); Schiewenhorst -+ 2,54 (2,54), 

Temperatura wody w Wiśle -+ 0,3 (0,3). 

Uwaga. Liczby w nawiasach oznaczają stan z 
dnia poprzedniego. 


Na toruńskim bruku 


— Nabożeństwa prawosławne. Dnia 6 bm. 
w kościele na Nowomiejskim Rynku o go- 
dzinie 18 odbędzie się nabożeństwo (wsie- 
noszcznaja). Nazajutrz dnia 7 bm. o godz. 
9,30 będzie odprawiona Msza św. (Liturgia). 

— Odczyt ks. dr. Trzeciaka. Dzięki sta- 
raniom Wojewódzkiego Komitetu do walki 
z komunizmem, we wtorek, dnia 9 bm. o go- 
dzinie 19,30 w Dworze Artusa wygłosi zna- 
ny działacz społeczny ks. dr. Trzeciak z 
Warszawy odczyt p. t. „Bulla Papieża 
Benedykta XIV-go o odżydzeniu 
Polski'. Bilety w cenie 50 gr do naby- 

"cia w Towarzystwie Krajozn. (Ratusz). 

Odczyt ze względu na prelegenta budzi 
żywe zainteresowanie wśród miejscowego 
społeczeństwa. 

— Zamiast wieńca na trumnę śp. Marii 
Konkolewskiej grono nauczycielskie 
szkoły powszechnej nr. 6 w Toruniu złoży- 
ło w redakcji naszego pisma na świetlicę 
O. Solarza na Kozackich Górach kwotę 
10 zł. 

— Pomorskie Zrzeszenie Wój. Związku 
Pracy cbywa*e'""vef Kobiet w Toruniu 
tworzy przy Zrzeszeniu Koło Młodych dlą 
absolwentek Szkół Średnich. Zebranie or- 
ganizacyjne odbędzie się dnia 7 marca br. 
o godz. 11 rano w lokalu Związku, ul. Ła- 
zięnna 24, parter. Zarząd Zrzeszenia prosi 
pp. absolwentki o liczne przybycie. 

— Z życia 0. M. P. — Tygodniowe ze- 
branie Ogniska. Dziś w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 20-tej w lokalu Organizacji Młodzie- 
ży Pracującej Ognisko Toruń - Śródmieście 
przy ul. Łaziennej 9 odbędzie się tygodnio- 
we zebranie Ogniska z ref. ob. Józefa Rych- 
lewskiego pt. „Armia i Naród". — Obecność 
wszystkich obowiązkowa. 

— Walne Zebranie Toruńskiego Klubu 
Wioślarskiego odbędzie się dnia 12 marca 
1937 r. o godz. 19,30 w hotelu „Polonia“. Z 
uwagi na ważność. obrad. (wybór nowych 
władz Klubu, uchwalenie preliminarza bu- 
dżetowego itp.) — . obecność wszystkich 
członków Klubu konieczna. 


MARZEC 1937 


atrakcyjni RENEE-R! (duet) oraz 
STEFANIE STRUWE (solistka) 
gwarantują pełną niespodzianek zabawę przy 
akompanjamencie doborowej muzyki w wytornym 
PALAIS DE DANSE 
Toruń, Franciszkańska 7. 


— Podwieczorsk towarzyski P. B. K. 
W niedzielę dnia 7 bm. członkowie i sym- 
patycy Polskiego Białego Krzyża w Toru- 
niu spotykają się „pod Orłem* o godz. 17 
na podwieczorku towarzyskim. 

— Zrzeszenie Opiekunów Kół Miłośników 
Przyrody w Toruniu zawiadamia, że w śro- 
dę, 10 bm. o godz. 16 w pracowni przyrod- 
niczej gimn. męsk. przy ul. Sienkiewicza 
(dawn. seminarium męskie) odbędzie się ze- 
branie, na którym p. prof. Ekmann omówi 
poglądowo „Jak urządzić i pielęgnować a- 
kwarium',. by uniknąć strat i niepotrzeb- 
nych rozczarowań. 

Zapraszamy członków oraz w celu na- 
wiązania bliższego kontaktu wszystkich mi- 
łośników akwariów. Wstęp bezpłatny. 

— Czarna kawa. W ostatniej chwili 
przypominamy o niedzielnej czarnej kawie 
w Dworze Artusa na rzecz Miejskiego Ko- 
mitetu Pomocy Zimowej. Loteria kwiato- 
wa! Smaczny, tani bufet! Występ dzieci z 
przedszkola Sióstr Elżbietanek, oraz występ 
uczni i uczenie Szkoły tańca i rytmiki p. 
Podlasińskiej, dalej występy artystów Te- 
atru Ziemi Pomorskiej, ulubieńców publi- 
czności miasta Torunia p. Korewiczówny i 
p. Ilcewicza. Przygrywa orkiestra pułku 
piechoty. Panie, które były łaskawe zao- 
patrzyć bufet, lub kwiaty do loterii, upra- 
szą się o nadesłanie zadeklarowanych da- 
rów w niedzielę od godz. 10—14 do Dworu 
Artusa. Zwolennicy „brydża* mają okazję 
do zagrania miłej partyjki-w specjalnie za- 
rezerwowanej na ten ce] salce, 

— Walne zebranie Pom. Tow. Muzyczne- 
go. Jak się dowiadujemy, walne zebranie 
Pom Tow. Muz. odbędzie się dnia 21 mar- 
ca br. w sali Konserwatorium Muzycznego 
w Toruniu. Czlonkowie PTM otrzymają o- 
sobne zawiadomienia. 

— Pszczelarze. Zebranie Tow. Pszczela- 
rzy Oddział P. Z, P. w Toruniu — zebranie 
miesięczne dn. 7 bm. o godz, 15 w lokalu 
p. Dzięgielewskiego hotel Wiktoria. O liczny 
udział prosi Zarząd. 

— Kradzież owieczki. Właśc. majątku w 
Brąchnowie p. Czarlińskiemu Lechowi skra 
dziono 1 owcę i 50 kg pszenicy wart. 70 zt. 
Jako sprawców ujawniono Jasińskiego Ed- 
munda zam, w Dubielnie pow. Chełmno, 
Wojciechowskiego Jana i Cieślaka Franci- 
szka zam w Brąchnowie. których ujęto. 


Czego brak naszym tramwajom? 


Obywatele proszą 6 nowy przystanek — Czy doczekamy 
się tańszych kart abonamentowych P 


Nie da się zaprzeczyć, że ruch tramwa- 
jowy w mieście naszym został w ostatnich 
czasach usprawniony. Narzekają wpraw- 
dzie niektórzy na długie PA na skrzy- 
żowaniu linii przy aleji 700-lecia, ale zado- 
wolone jest Mokre i Chełmińskie, że otrzy- 
mało ruch 12-minutowy, a Jakóbskie też 
doczekało się pewnej poprawy. 


O PRZYSTANEK SZ UL. KLONOWI- 

Jednak wiele jeszcze mogłaby zrobić 
dyrekcja tramwajów dla udogodnie- 
aż publiczności komunikacji tramwajo- 
wej. 

Ostatnio przebito od ul. Konopnickiej do 
Klonowicza dalszy ciąg najdziwaczniejszej 
w naszym mieście ulicy — ul. Krasińskie- 
go. W związku z tym wzmógł się ruch na 
ul. Klonowicza i mieszkańcy jej całkiem 
słusznie wnieśli petycję o utworzenie w a- 
runkowego przystanku przy narożniku 
ul. Bydgoski] i Klonowicza, z którego ko- 
rzystaliby wszyscy mieszkańcy ul. Klnno- 
wicza i wielu z ul. Krasińskiego i Mickie- 
wicza. To też należy się spodziewać, że ży- 
czeniu petentów stanie się zadość. 


KONIECZNE JEST ZREFORMOWANIE 
KART ABONAMENTOWYCH. 

W niektórych miastach, np. Poznaniu, 
Lwowie, a zapewne i innych, cena biletu 
zależy od długości kursu; w Poznaniu np. 
za jazdę do trzeciego przystanku płaci a j 
tylko 15 gr. U nas wprowadzono podobną 
ulgę tylko na linii nr. 3 dla pasażerów z 
Podgórza. 

Jeśli rozszerzenie takiej ulgi na inne li- 
nie byłoby może trudne 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 6—7 MARCA 1937 R 


Sobota-Niedziela, dnia 6-7 marca 1937 r. 


| to 
o przeprowądze- | dnak prędzej niż później? r 


nia, to w każdym razie należałoby koniecz- 
nie wydawać karty abonamentowe na okre- 
ślone przestrzenie. Karty takie (wystawio- 
ne na osobę z fotografią a więc nieprzenoś- 
ne) istnieją wszędzie, tylko mieszkań- 
cy Torunia od lat kołaczą o nie daremnie. 

U nas wydaje się jeden tylko rodzaj 
kart abonamentowych na wszystkie linie 
za 12 (dwanaście) zł. miesięcznie, Osoba jeż- 
dżąca np. codziennie do pracy z Bydgos- 
kiego przedmieścia do miasta nieraz dwu- 
krotnie (tam i napowrót, kupować musi 
albo kartę na wszystkie linie, z których zu- 
pełnie nie korzysta, albo dwie karty po 50 
jazd, również za cenę 12 zł. 

Oczywiście niewiele tylko osób pozwolić 
sobie może na taki luksus. Większość ogra- 
nicza się więc do korzystania z tramwajów 
w dni słotne, by jedna karta za 6 zł. star- 
czyła na cały miesiąc. W innych miastach 
za tę samą, albo nie wiele wyższ ( 
w żadnym wypadku nie za 12 zł.) jeździć 
można z domu do warsztatu pracy dowolną 
ilość razy. 

Trudno naprawdę zrozumieć, dlaczego 
toruńskie tramwaje tak uporczywie bronią 
się przed wprowadzeniem tego udogodnie- 
nia. Przecież cierpią na tym nie tylko o- 
bywatele, ale także dochody miasta. 

Liczba sprzedawanych  dwunastozłoto- 
wych kart jest znikoma, a wielu miesz- 
kających daleko od swych warsztatów pra- 
cy zdziera niepotrzebnie podeszwy, nie mo- 
gąc korzystać z tak drogiego środka komu- 


nikacyjnego. 
Prędzej © czy później napewno zrozumieją 
kompetentne czynniki, Czy nie lepiej je- 


Ku naprawie stosunków 


racy 


w zakładach krawieckich 


Konferencja w Inspektoracie Pracy 


W dniu wczorajszym w obwodowym In- 
spektoracie Pracy w Toruniu odbyła się 
konferencja z przedstawicielami cechu kra- 
wiecko - kuśnierskiego oraż niektórymi wła 
ścicielami większych zakładów krawiec- 
kich w Toruniu, która trwała około trzech 
godzin. 

W konferencji wziął również udział 
przedstawiciel miejscowej Izby Rzemieślni- 
czej. Przedmiotem konferencji były sprawy 
przekraczania usławowego czasu pracy 
przez zakłady krawieckie, które przyjęło w 
Toruniu charakter nagminny, zatrudniania 
uczniów w nadmiernej ilości itp. 


Podczas konferencji przedstawiciele ce- 
chu jak i poszczególni właściciele zakładów 
mieli możność zapoznania się ze stwierdzo- 
nymi przez inspekcję pracy przekroczenia- 
mi oraz obowiązującymi w omawianych 
sprawach przepisami ustaw ochronnych. 

Byłoby bardzo pożądane, aby tak praco- 
dawcy jak i pracobiorcy wywiązywali się 
ze zobowiązań, wynikających z przepisów 
prawa, bądź umów wzajemnych i aby in- 
spekcja pracy nie była zmuszana do przy- 
wracania stanu prawnego przez zastosowa- 
nie rygorów karnych. 


skazano butnego Niemca na 1 rok więzienia 


W dniu wczorajszym rozpatrywał Sąd 
Okręgowy sprawę hakatysty Rudolfa Tren- 
kla z Rogowa pow. toruńskiego, który treś- 
cią w karcie pocztowej skierowanej do 
księgarni Gutenberga w Dreźnie publicznie 
wyszydzał Naród polski, przez użycoe zwro 
tów: „O polskim nierozsądku i bezwstydzie 
wolę lepiej milczeć", 

Z rozprawy sądowej między innymi wy- 
nikało, iż rodzina Trenklów znana była ze 
swych szowinistycznych zapatrywań, Je- 
den z braci oskarżonego zdezerterował z 
armii polskiej, drugi przed wojskiem zbiegł 


przez zieloną granicę do „Vaterlandu", 

Oskarżony nie zaprzeczył faktu, iż był 
autorem wspomnianej pocztówki, lecz bł M 
jaśnia iż nie miał zamiaru wyszydzania 
rodu polskiego a użył takich zwrotów z po- 
wodu zdenerwowania, jakie wynikło na tle 
odesłania mu przez władze do Niemiec za- 
mówionych przez nie*o książek. Mimo wy- 
krętnych tłumaczeń Sąd nie tylko na tych 
podstawąch ale i na innych, które rozpa- 
trzone były już przy drzwiach zamkniętych 
skazał butnego Niemca na 1 rok więzienia, 
do którego zaraz został odesłany. 
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Flirt z X Muza 
KINO ŚWIT — „UCIECZKA TARZANA“ 


Któż nie widział „tarzanowskich* filmów 
z Weismuellerem na czele. Wiecznie cieka- 
wy i wiecznie nowy temat, lubiany zarów- 
no przez starszych, jak i przez młodzież. 
„Ucieczką Tarzana* jest dalszym ciągiem 
przygód w dżungli. Wprawdzie niektóre sce 
ny powtarzają się, jak np, jazda na lianach, 
walka z lwem itd. nie mniej jednak nowe 
ujęcia walki z krokodylem (pod wodą), sce- 
ny z rajékiego ogrodu i tunel dżu-dżu, są 
rzeczami zupełnie nowymi, nie apotykany. 
mi dotyylszas w żadnym z podobnych fil- 
mów, Pierwszorzędnie zawiązana intryga 
trzyma widza w ciągłym napięciu. Nieco 
sztucznie przedstawiono kapitana  Dey'a, 
który bez specjalnych powodów staje się 
człowiekiem złym. a nawet zabójcą; szcze- 
gół ten nie przeszkadza, że film jest bardzo 
dobry i naprawdę ciekawy. 


KINO MARS — „KONFETTI“. 

Tak się już zwykle zdarza, że wiecznie 
ruchliwy chochlik płata jednego wieczoru 
figla kilku osobom naraz, łącząc je po tym 
w ciągły splot nieporozumień. Taki właś- 
nie splot jest tematem szampańskiej kome- 
dii „Konfetti* z Friedl CzepA, -Hansem Mo- 
saram. Leo Slezakiem i Richardem Roma- 
nowssy'm w rolach głównych. Ktoś, kto 

+0) 


chce się serdecznie uśmiać i zobaczyć zu- 
pełnie nowe sytuacje komiczne, niech śpie- 
szy do „Marsa“! Wiedeńskie komedie zy- 
skały sobie dawno zasłużony rozgłos. „Kon- 
fetti" przyczyni się niewątpliwie do ugrun- 
towania sympatii dla znanych i lubianych 
przez polską publiczność artystów. 


KINO ARIA: 
„PAŁAC WE FLANDRII“ I „PRAWO DO 
SZCZĘŚCIA”. 

Marta E para stała się tak popularna, 
że wiele osób chętnie powtórnie ogląda fil- 
my z nią NARTY ANA, tek jest obecnie z 
„Pałacem we Flandrii" z filmem, który sto 
sunkowo niedawno wyświetlany był w jed- 
nym. z kin toruńskich, a który od czwartku 
jest na ekranie kina „Aria“, Do oglądania 
tego filmu nie trzeba zachęcać, bo nazwi- 
sko Marty Eggerth znaczy więcej niż naj- 
pochlebniejsze recenzje. arty wy- 
stępuje znany i lubiany komik — George 
Aleksander. „Prawo do szczęścia" — th 
amerykański przedstawia losy pesrobomaj 
i bezdomnej trójki: aktorki, okrIypka 
zbankrutowanego Kupca, Główne role gra- 
ją: Janet Gaynor, zawsze jeszcze niezrów- 
nana w odtwarzaniu ról kopeiuszkowatych 
dziewczątek, pokrzywdzonych przez los i 
często ostatnio w Toruniu widywany War- 
ner Baxter. Losy tei trójki wartó śledzić na | 
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Z ratuszomej 


DEMEL 


rzemieślnikó 
jest mnóstwo na Po- 


wieży 
Naiwniaczek 


Grzegorzowi powię- 


dział prosty rzemieśl- 
nik, 
ność  pomiędz 
resem 


że „jest sprzecz- 


spy- 
szych 
w, a tych 
morzu, to by ci | atejęg i i 
dzieli, że państwo i 
naród to mur. Bo ile razy była rozbieżność 
w dziejach naszych między samolubstwem 
szlachty (a więc podówcaas nartdu) a wy- 
obrazicielem państwa — królem, wtedy 
Polska szła ku przepaści.  Onegdajszy 
tłum obskuranckiej nę a (z 
okresach naszej historii) zajmuje pew- 
na część ronnictwa Narodowego, tym 
nieszkodliwsza, że to rozbitki. 

Zresztą w ę nie będziemy się wda- 
wali z ludźmi, którzy Ag A o pań- 
stwie i narodzie czerpią z rozmów z prosty- 
mi rzemieślnikami, ludźmi godnymi wyso- 
kiego szacunku w swojej branży, ale nie 
będących autorytetami w rzeczach nauki. 


po- 
giat. 


DYŻUR APTEK: 


W śródmieściu A * dg dziś 4. 3. Ap- 
teka pod Orłem — St. Rynek 4, tel. 16-07; 
na Bydgoskim Przedmieściu — Apteka św. 
Anny, ul. Mickiewicza 98 (od godz. 23 do 
rana); na Mokrem — Apteka pod Łabę- 
dpjom, ul. Kościuszki 15 (od godz. 23 do ra- 
na). 


Z Teatru Ziemi Pomorskie? 


W sobotę i niedzielę o godz. 20 teatr wy 
stawia świetną komedię Scribe'a pt. „Szklan 


ka wody*, która na pierwszych przedsta- 


wieniach została entuzjastycznie przyjęta 
przez publiczność teatralną. j 


NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKEA 


W niedzielę po południu o godz. 16 świet 
na komedia Fodora pt. „Mysz kościelna" z 
Jaćwigą Zaklicką w roli tytułowej na czele 
świetnie zgranego zespołu. 


KALENDARZYK TEATRU 


Sobota 6 bm. — „Szklanka wody‘. 

Niedziela 7 bm. — „Szklanka wody*, 

Niedzielne popałudniowe przedstawienie 
wypełni „Mysz kościelna" z Jadwigą Za- 
klicką. Cenv najniższe. 

Poniedziałek 8 bm. — Recital taneczny 
Nati Morales. 


KINA. 


ARIA: „Pałac we Flandrii“ i „Prawo do 
szczęścia” 

AS: „B omienne serca”, 

MARS: „Confetti“. 

ŚWIT: „Ucieczka Tarzana". 


— Biuro Techniczne przy folagatansa Po- 
morskiego Autom? ubu w niu, ko- 
munikuje, że wszelkie podania w kierunku 
uzyskania dyplomów prawa jazdy kierow- 
ców pojazdów mechanicznych (samochodów 
i motocykli), winne być załatwiane w kan- 
celarii Biura Technicznego w Toruniu, ul. 
Mostowa 4, Wszelkich informacyj udziela 
się w godzinach urzędowych od 9 do 13. 
Egzamina odbywaja się codziennie z wy- 
jątkiem dni świątecznych w godzinach 
przed południowych. W wyjątkowych . 
packach mogą się odbyć także po południu 
z tym jednak zastrzeżeniem iż termin zo- 
stał uzgodniony w godzinach urzędowych. 
Biuro Techniczne zwraca specjalną uwa- 
gę, że podania wniesione do jakiejkolwiek 


innej instancji dla uzyskania prawa jazdy, 


ni» mogą być i nie będą rozpatrywane. 
Podając powyższe do ogólnej wiadomości 


uprasza się o ścisłe przestrzeganie wytycz- 
nych. 1834 
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oruń jako ognisko kultur 


Wieczór dyskusyjny w Konfraterni Artystów 


Czwartkowy wieczór Konfraterni Arty- 
stów poświęcony był dyskusji na temat: 
„Jakie obowiązki wkłada na Toruń miano 
stolicy Pomorza?“ Zainaugurował dyskusję 
podmajstrzy dyr. Stanisław Nowakowski 
krótkim wstępem retrospektywnym i za- 
proponował kolejne omawianie poszczegól- 
nych zagadnień kulturalnych. 

Owocem długiej dyskusji, która — choć 
trwała do północy — nie zdołała jednak wy- 
czerpać tak obszernego tematu, było przyję- 
cie przez zebranych następującej 

rezolucji: 

„Zebrani przedstawiciele  organizacyj 
kulturalnych w Konfraterni Artystów w To- 
runiu w dniu 4 marca br. po wieczorze dy- 
skusyjnym, poświęconym zagadnieniom kul 
turalnym stolicy Pomorza, stwierdzają co 
następuje: 


„1) Stolica Pomorza Toruń jest tym ogni- 
skiem ruchu nankowego, kulturalnego i ar- 
tystycznego, które obejmuje promieniem 
swe działalności całe Pomorze. 


2) Rada Ministrów przyjęła projekt usta- 
wy o zmianie granic Województwa Pomor- 
skiego. Ten fakt doniosłego znaczenia dla 
dalszego rozwoju Pomorza jako stolicy na- 
kiada odpowiedzialne obowiązki na wszyst- 
kie organizacje kulturalne. W programie 
naszej działalności kulturalnej znaleźć mu- 
szą pełny wyraż również i potrzeby kultu- 
ralne wschodnich i zachodnich Kujaw i Zie- 
mi Nadnoteckiej. 


Zebrani zarazem stwierdzają, że w chwi- 

li dzisiejszej po przyjęciu przez Radę Mini- 
strów projektu ustawy o zmianie granic Wo 
jewództwa Pomorskiego sprawa utworzenia 
„ wyższej uczelni w stolicy Pomorza staje się 
jedna z najpilniejszych potrzeb. Utworze- 
nie na Pomorzu wyższej uczelni posiada 
znaczenie nietylko kulturalne, ale i gospo- 


darcze i niewątpliwie wpłynie na dalszy po- 
I 


myślny rozwój. Pomorza. 3 


3) Aby służyć sprawom regionalnym, za- 
spakajać potrzeby kulturalne całej prowin- 
cji pomorskiej. wzmacniać i pogłębiać ży- 
"wą łączność z czynnymi ośrodkami ruchu 
prowincionalńego, szerzyć kulturę narodo- 
wą — należy rozwijać w dalszym ciągu pla- 
nowe działanie we wszystkich kierunkach, 
a w oparciu i współpracy ze wszystkimi 
organizacjami do tego powołanymi. 


Rada  Zrzeszeń Naukowych Kultural- 


nych, podejmując na tym polu inicjatywę. . 


Ze sportuw 


PING - PONG 
ZWIĄZEK STRZELECKI (Grudziądz) 
KPW POMORZANIN. 


W niedzielę dnia 7 bm. o godz. 19 w 
świetlicy KPW przy dworcu, Toruń Mia- 
st» spotkają się drużyny ZS. z Grudziądza 
i KPW Pomorzanin w meczu rewanżowym 
tenisa stołowego. 


KSM. ŻEŃSKI TORUŃ ZWYCIĘŻA ZW. 
STRZELECKI TORUŃ 2:0 


W ub. środę zostało rozegrane spotkanie 
towarzyskie w siatkówkę żeńską pomiędzy 
drużynami KSM Toruń a Z. S. Toruń Dru- 
żyna KSM w składzie: Szulcówna. Barto- 
szyńska, Grelewiczówna. Gruchotówna, Sta 
chowska i Tatarska wygrała po ładnej grze 
w stosunku 2:0. 


spotka się w swych zamierzeniach z peł- 
nym i ofiarnym poparciem wszystkich or- 
ganizacyj kulturalnych stolicy Pomorza. 


4) Ruch kulturalny na Pomorzu ma 
przed sobą specjalne i odpowiedzialne ząda- 
nie do spełnienia, to też wymaga nie tylko 
zbiorowego wysiłku sfer kulturalno-arty- 
stycznych, ale również poparcia, pomocy i 
opieki zarówno całego społeczeństwa pomor- 
kiego, jak i czynników miarodajnych.. Ja- 
ko podstawę do tej pracy przyjmujemy bra- 
terską solidarność względem siebie. bezin- 
teresowność i ofiarność. oraz synowskie od- | 
danie Macierzy, która zleciła nam czuwać | 


nad polskim charakterem Pomorza i jego 
pomyślnym rozkwitem przede wszystkim 
moralnym i duchowym“. 

Dyskusja — choć nie zawsze biegła u- 
stalonym na wstępie torem — przyniosła 
jedna « wiele ciekawego materiału, oświet- 
lającego działalność, znaczenie i zamierze- 
nia toruńskich placówek naukowych, kul- 
turalnych i artystycznych. 

Obszerniejszą z niej relację odkładamy 
na później. 

Dodać należy, że udział w zebraniu był 
bardzo liczny; obecny był także prezydent 
miasta p. Raszeja. 


Najsławniejsza współczesna tancerka 


hiszpańska 


zi 


NATI MORALES 

słynna tancerka hiszpańska | 
Po występach w stolicy, które przy- 
jęte były doskonale (zamiast zapowie- 
dzianego jednego odbyły się trzy wie- 
czory), wracając do Paryża świetna tan- 
cerka hiszpańska po drodze zatrzyma 
się w Toruniu, aby wystąpić tu jedyny 
raz w poniedziałek, dnia 8 bm o godz. 

20-tej. ; 
Niezbyt wysoka, bardzo zgrabna, o 
pięknych wyrazistych oczach, o urodzie 
na pierwszy rzut oka  przejawiającej 
pochodzenie córy Hiszpanii, ubrana z 
paryskim szykiem — Nati Morales cza- 

ruje wszystkich swoim wdziękiem. 


Nati Morales urodziła się w Cuenca, 
w sercu Hiszpanii, gdzie już dzieci tań- 
czą przy stuku kastanietów. We krwi 
ma rytm ich i muzykę i od dzieciństwa 
włada nimi po mistrzowsku. Zamiłowa- 
nie do tańca ma też od lat najmłod- 
szych. Już jako dziecko tańczyła w ba- | 


lecie królewskiej opery w Madrycie, a 


w Toruniu 


__ Nati Morales na scenie Teatru Ziemi Pomorskiej 


mistrzem jej był słynny baletmistrz hi- 
szpański Strelia. Ze szczególnym zapa- 
łem studiowała tańce hiszpańskie, to 
też dzisiaj mało jest równych jej tance- 
rek. Sławna jej rodaczka Argentina po- 
znała się na jej talencie i młodej jeszcze 
baletniczce przepowiadała, że zostanie 
kiedyś najsławniejszą tancerką i zdobę- 
dzie światową sławę. Przepowiednia ta 
sprawdziła się wnet. Morales zdobyła 
ogromne powodzenie podczas tournee, 
które objęło kraje Ameryki Południowej 
Francję, w Paryżu występowała w Gran- 
de Opera i teatrze Champs _ Elyse'es, 


NATI MORALES 

w jednym ze swoich charakterystycznych tańców 
Monte Carlo, Niemcy, Estonię, Finlan- 
dię, Łotwę itd. Teraz do jej sukcesów 
dołączyła się pełna sukcesów i powodze- 
nia podróż po Polsce. Z Polski jedzie 
Nati Morales do Czechosłowacji, a stam 


E 


Baczność! Olicerowie W. P. 
w stanie spoczynku 


Dnia 7. III. br. o godz. 12 w Garnizonc 
wym Kasynie Oficerskim w Toruniu odbę 
dzie się nadzwyczajne walne zebranie człon: 
ków Okręgu Pomorskiego, na którym zosta- 
nie omówiony projekt nowej ustawy eme- 
rytalnej dla osób wojskowych. 

Ponieważ w związku z tym musimy za- 
jąć konkretne stanowisko, Zarząd Okręgu 
Pomorskiego zwraca się z gorącym apelem 
do Kolegów zrzeszonych i niezrzeszonych o 
jak najliczniejsze przybycie na zebranie. 


Nowy dom handlowy 
w Toruniu 


Przebudowa lokalu własnego firmy B-cia 
Błoch w Toruniu przy ul. Szerokiej 11, do- 
biega końca. Toruniowi przybędzie nowy 
dom handlowy, który w nowocześnie urzą- 
dzonych a obszernych i jasnych ubikacjach 
prezentuje się bardzo okazale. 

Nowy dom handlowy prowadzić będzie 
firanki i kapy wysoko gatunkowej od skro- 
mnych do najpiękniejszych. Nowością bę- 
dzie własna szwalnia, która na życzenie 
konfekcjonować będzie firanki z metra we- 
dług najnowszych żurnali zagranicznych, 
przy czym wszelkie dodatki, jak taśmy, 
frendzle, pikotki itp. można również nabyć 
w firmie. Również dom handlowy B-cia 
Błoch prowadzić będzie kołdry watowane 
we wszystkich kolorach. 

W dziale dywanów i chodników firma, 
jako skład fabryczny Sp. Akc. „Dywan“ w 
Warszawie polecać będzie towary po cenach 
ściśle fabrycznych. Dla orientacji podajemy 
że firma „Dywan“ jest firmą polską i 
chrześcijańską, Firma ta otrzymała za swo 
je wyroby na P. W. K. w Poznaniu w roku 
1929 wielki medal złoty. Wyroby firmy „Dy- 
wan“ zdobią dziś wiele gmachów reprezen- 
tacyjnych, m. in.: pałac Pana Prezydenta 
Rzplitej w Wiśle i Spale; bazylikę Św. An- 
toniego w Padwie, gmachy Sejmu i Senatu, 
gmach Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
ambasady i poselstwa R. P. w Londynie, 
Helsingforsie, Angorze, Pradze i Rzymie a 
także okręty linii Gdynia — Ameryka ms. 
„Piłsudski“ i ms. „Batory“. Również B-cia 
Błoch prowadzić będą materiały męskie, 
znanych fabryk bielskich i tomaszowskich 
po cenach fabrycznych, a także wszelkie 
dodatki krawieckie. 

Dodać należy, że organizacja dalszych 
działów, jak linoleum, cerata itp. są w pro-. 
jekcie. 

Firma Bracia Błoch, która w niezmier- 
nie krótkim czasie przeistoczyła się w po- 
ważne przedsiębiorstwo handlowe świadczy 
o rzutkości właścicieli i dobrej organizacji, 
tworzy więc na ulicy pryncypalnej wielko- 
miejski polsko - katolicki dom handlowy. 
Życzymy mu pomyślnego rozwoju. 

BECZEK" FARZO OTEPPE YIRE FO CATS TE PREE EL TYS LOEO 


tąd do Rumunii. Kostiumy świetnej tan 
cerki projektowane są przez słynnego 
artystę hiszpańskiego Frigoliniego, któ- 
rego specjalnością są stroje hiszpańskie. 

Występ Nati Morales stanowi naj- 
większą atrakcję sezonu. 

Przedsprzedaż biletów na jedyny 
koncert najsławniejszej tancerki euro- 
pejskiej, już się rozpoczęła i wróży nad- 
zwyczajne powodzenie. Akompaniament 
objął gitarzysta hiszpański Francisko 
Gradoli i pianista Luigi Campalieti. 

Recital odbędzie się w poniedziałek 
marca o godz. 20-tej. 


Ha toruńskiej gali 
Muzyka i słowo 


Tyle było ostatnio audycyj ciekawych 
Rozglośn: Pomorskiej ,że aż trudno nadążyć 
z referowaniem. 

Godzi się wspomnieć o pogadankach mgr. 
Andrzeja Bukowskiego, o dwóch wybitnych 
działaczach pomorskich: pierwszej o ks. 
Chabłowskim jako pisarzu ludowym i dru- 
giej o literackiej działalności zasłużonego 
historyka Pomorza ks. Kujota, Pogadanki 
p. Bukowskiego odznaczają się zarówno cie- 
kawą treścią, jak i starannie opracowaną 
formą. Posiadają jednak jeszcze jedną ce- 
chę, nie zawsze spotykaną u prelegentów ra 
diowych: umiłowanie przedmiotu. Słuchacz 
wyczuwa, że przemawia do niego Pomorza- 
nin o drogich mu ı bliskich duchowo dzia- 
łaczach ojczystej Ziemi Pomorskiej. 

Inny zupełnie ton brzmiał w pogadance 
prelegenta bydgoskiego red. Fiedlera, który 
mówił o bohaterskich starostach bydgoskich 
w XIV wieku. Pogadanka ciekawa i zajmu- 
jąca wygłoszona była z niezwvkłą swadą 
krasomówczą. niemal z patosem. Niejedne- 
mu słuchaczowi nasunęła się zapewne re- 
fleksja, czy patos taki jest na miejscu w 
studio radiowym. Prelegent jest widocznie 
zdania. że skoro przemawia do tysięcy słu- 
chaczów, winien mówić jak z mównicy pu- 

` blicznej. 

Kto wie jednak, czy nie powinien on 
mieć przed oczyma jednego tylko słuchacza, 
który w zacisznym swym mieszkaniu, sam 
na sam z głośnikiem, wolałby słuchać ra- 
> tonu gawędowego, niż patetycznej ora- 
cji. . 

„ Z audoycyj mówionych należy wymienić 
jeszcze pogadankę p. burm. Felskiego o 
Działdowie, ciekawą choć przeładowaną cy- 


|frami budżetowymi. 


Muzyki było w ostatnim czasie dużo, a 
z licznych audycyj niejedna zasługiwała na 
wysłuchanie. Niezbyt fortunny termin mia- 
ła audycja śpiewaczki toruńskiej p. Jędiy- 
czkówny i pianistki bydgoskiej p. Janickiej, 
których występ poprzedzał krakowski kon- 
cert Kiepury. Miło było stwierdzić u p. Ję- 
dryczkówny sumienną pracę nad swym 
głosem. Część fortepianowa audycji nada- 
wana była ze studia bydgoskiego; fortepian 
bydgoskiej firmy Sommerfeldta brzmi — co 
warto podkreślić — w głośniku zupełnie do- 
brze, miękko i śpiewnie. 

Mniej zadowolić mogły słuchacza audy- 
cje chórowe, zwłaszcza jedna z nich włączo- 
na do programu ogólnopolskiego. Mamy 
przecież na Pomorzu kilka chórów o nie- 
złym brzmieniu, o dobrym repertuarze. Na 
dobór repertuaru chórów mają dziś rozgło- 
śnie wpływ nie mały, mogłyby więc zdzia- 
łać w tej dziedzinie wiele dobrego, staran- 
niej trochę przesiewać ziarna od plew; a 
plew tych ex agi wg się w literaturze 
chórowej bardzo wiele. Rozumiemy, że mo- 
żna przymknąć oko i ucho, gdy chodzi o 
program lokalny; na ogólno-polskiej fali 
„promieniować* winna tylko taka muzyka, 
którą Pomorze poszczycić się może przed ca- 
Polską. | 

Trudno np. zrozumieć, dlaczego na fali 
toruńskiej słyszymy doskonały recital wio- 
lonczelowy profesora Konserwatorium P. 
T. M. (wariacje na tem. rokokowy Czajkow- 
skiego), a słabą audycją chórową popisuje- 
my się przed całą Polską. i 

Andrzej Rożański. 


Z pośród szeregu pogadanek z cyklu: 
„Nasze miasta przy pracy“ trudno pominąć 
pogadankę Antoniego Felskiego — Działdo 
wo — wygloszoną 23 lutepo o g. 16 m.-15. | 


Autor połączył w swoim szkicu historię te- 
go miasta od jego zamierzchłych czasów z 
Działdowem dzisiejszym. Dokonać tego rze- 
czowo, płynnie i wyczerpująco w ciągu pięt- 
nastominutowego odczytu, nie jest łatwo. 
Plan i kolejność zostały zbudowane z dużą 
starannością. W pogadance p. Felskiego 
nie było chaosu, tak często spotykanego w 
tego rodzaju opracowaniach. 

Autor przypomniał nam historię miasta 
od r. 1344 (nadanie prawa miejskiego), je- 
go losy w rękach Krzyżaków (pokój toruń- 
ski), zacięte walki pod Działdowem w cza- 
sie wielkiej wojny i obraz zniszczenia. Mia- 
sto zbombardowane, pomniki i domy w gru- 
zach. Czterotysięczna ludność zubożała do- 
szczętnie. 

Na tle tego obrazu Felski buduje obraz 
nowy, obraz Działdowa od chwili powrotu 
do Polski. 


Wytężona praca, ruch budowlany, inwe- 
stycje i dwukrotnie zwiększona liczba mie- 
szkańców — stworzyły wielki kontrast z 
częścią pierwszą, kontrast najbardziej prze- 
mawiający do słuchacza, a dający dużo za- 
dowolenia, zwłaszcza działdowianinom, któ- 
rzy tworzą w swojej zwartości i patriotyź- 
mie pomost dla pozostałych za granicą Po- 
laków. Nalot niemczyzny był mimo długiej 
niewoli nietrwały i powierzchowny. na do- 
wód czego Felski przytacza miażdżące cy- 


|firy: na 7000 Polaków, 860 Niemców i tylko 
]28 Żydów. 


Felski kończy swą pogadankę rozmachem 
inwestycyjnym Działdowa, podając kilka 
cyfr (plan inwestycyjny na przeciąg 10 lat, 
obejmujący około milion zł. wydatków itd.). 

Przeciętny słuchacz po wysłuchaniu te- 
go rodzaju referatu nabiera zaufania do 
siebie i do swoich poczynań, kontrast bo- 
wiem, o którym wspomniałem powyżej — 
jest tak wielki. że może przekonać najwięk- 


| szego pesymistę. 


Jeżeli autor pisał poga- 
dankę z myślą wywołania tego efektu, mo- 
żemy go zapewnić, że zrobił to bardzo do- 
brze, jeśli natomiast nie zastanawiał się 
nad tym specjalnie, to mu się to zestawie- 
nie nad wyraz udało. 

Pogadanka była odczytana bardzo sta- 
rannie (i radiofonicznie). Na zakończenie 
zwracamy się z projektem do Rozgłośni Po- 
morskiej, by za pośrednictwem p. Felskiego 
nadano w niedalekiej przyszłości dłuższą 
pogadankę o muzeum mazurskim w Dział- 
dowie i jego dwu działach (dział regionalny 
i dział grunwaldzki — ogólnopolski), o któ- 
rych autor wspomniał mimochodem. Tego 
rodzaju przechadzkę między zabytkami i 
pamiątkami Pomorza, wartoby nadać na 
falę ogólnopolską, tembardziej, że Działdo- 
wo przechodzi do województwa warszaw- 
skiego i administracyjnie traci łączność z 
Toruniem. 


— | — 


Do bardzo interesujących pogadanek na- 
leżała również piękna opowieść p. Kazimie- 
rza Kulwiecia o „Wędrówce ptaków“. Te- 
mat przyrodniczy na czasie, z którego bar- 
dzo wielu słuchaczów dowiedziało się dużo 
nieznanych i ciekawych rzeczy. P. Kulwieć 
poruszył zagadnienie przyczyn i celu, jak 
również szlaków wędrownych ptactwa. Za- 
gadnienie to zaprzątało oddawna umysły 
badaczy ornitologów, którym udało się u- 
chylić rąbka tej wielkiej tajemnicy przyro- 
dy. Z pogadanki dowiedzieliśmy się, jak 
wędrują ptaki, kiedy i jakimi szlakami i ja- 
ka jest wytrzymałość skrzydlatych wędrow- 
ców. O godz. 16 w ub. środę słuchały tej po- 
gadanki liczne rzesze młodzieży z wielkim 
zainteresowaniem. Szkoda, że nie udało się 
jej umieścić w programie od 8—8,20 (dla 
szkół), W tych ramach spełniłaby swoje 
istotne zadanie, 


Ciągnienie dolarówki 


z dnia 1 marca 1937 r. 
40.000 dol. — 843648, 

8.000 dol. — 1263602. 

3.000 dol. — 800346 1014184 390983. 


Gdańsk  100,00—100,20—99,80; Amsterdam 289,05 | —119,90; funty ang. 
EL ZĘ 3 432225 11; —289,75—288,35; _ Kopenh 115,05—115,34—114,75; | 99,80; Kor. ki 
1.000 dol. — 1459793 362716 432225 1130980 | ziana 76--20,83 26,00: Nowy Jork czeki DdD | 11060: Kor. ROrw. 
741551. —5 7 i pół; kabel tyn ai bowierę — 6,28, trzy 1183,80; liry wi. 
w ; ,55—129,88—129,22; /ż 24,4y— „00; ki j 
500 dol. — 246648 66503 sap : soja 24.50 iasi p Praca 28,41—1-5,46-14.90; Sztokholm osio; marki niem. or. 
373384 261221 979515 143848 78760 A i y ; Zurych  120,70—120,10; Wie- 
deń  99,20—98,80; Mediol 27,95—27,75;' Helsinki 
100 dol. — 1048553 529200 1132692 1428014 | 1l42—11/36; Monireal - 5.28 trzy czwarte — 5,26 1 
241782 792887 1482288 345620 176014 744427 | ÓWIOSÓ mcja niejednolita. s 
353342 767674 202069, 678665 1349171 626956 10 mob, 
MASABE AOSPRIT ALTIGO ES at a Bank Polski 100 Fam. 00; Puls 80,00; w Kż 
ols ,00—101,00; s 80,00; wę- z 
1487432 1029269 406070 76097 196953 12541 | zici 20,75: Lilpop 13,60: Norblin 65,00; Starache-| 77, _ ogólne także 


wice 


1338023 303802 960740 584981 1140873 74277 
1267170 247763 1372918 610424 659866 975020 
577942 1214643 202596 1238990 854312 509756 
1420669 259725 388585 406134 1415663 1202619 
188025 243906 1085315 479950 364698 448981 
50797 29676 365475 928787 1432694 1180348 
1116754 726955 283480 596564 967736 719940 
1000133 595360 91254 451859 1143209 1325242 
975693 15714 1413584 1182468, 


pon 


Belgia 89,20—89,38—89,02; 


34,75; Haberbusch 37,00, 
Tendencja: utrzymana. 


8 proc. post inw. 
proc. poż. inw, 2-ga em. nienotowana; 
53,68—54,00; 6 
premj. dol. 
68,52; 4 proc. konsolid. 54,25—54,50—50,75—51,25 
dwa ost. dr.; 4 i pół proc. 1. z. BGK 1-sza em, 93,00; 
4 proc. pozn. 
ziem. kred. seria 1-sza 46,00; 8 
17,00—76,00; 8 
29,99; 4 i pół proc. ziem, serią 5-ta 50,00—50,50; 5 


WARSZAWSKIEJ 
z dnia 5 marca 1937 r. 


Dewizy Belgi belg. 


Berlin 212,78—211,74; 


Papiery procentowe 
1-sza em, 65,75 serie 85,00; 3 
5 proc. konw. 
proc. dol 47,25 kupon 47,41; 4 proc. 
45,75—46,00; 7 proc. stabiliz. 361,00 ku- 
22,25—22,50; 
ziem. kred. 41,00; 4 i pół proc. pozn. 
proc. przem. pol, 


proc. złem. dol. gwarant, kupon 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 6—7 MARCA 1937 R 


Gieldy 


NOTOWANIA GIEŁDY 


Nowe 51,50—52,25—51,75, 
listów mocniejsza. 


5,26; dol, kanad. 
288,05; franki franc. 


Ceny transakcyjne: 
23,40, 40 ton 23,25, 


Ogólny obrót 1355,3: żyta 176, pszenicy 
czmienia 140, owsa 190. 


Walaty 
89,38—88,95; dol. am. 


25,83—25,67; guld. gd. 


24,20—23,70; marki fin. 


133,00—129,00. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWĄ 


dnia 5 marca 1937 r. 


spokojne. 


GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 


W BYDGOSZCZY 


z dnia 5 marca 1937 r. 
Żyto 24,50—24,75; 
jęczmień browarowy 26,50—27, 661— 
667 g-i 23,75—24,25; 643—649 g-1l 23,50—28,75; 620,5— 
626,5 g-1 22,75—23; mąka żytni wyciągowa gatunek I 
0—50 procentowa wł. 
0—65 procentowa wł. 


pszenica 29,50—29,75; 


w, 37,50—38,00; 
w. 36,00—36,50; 


proc. Warsz. Nowe 57,50—58,50—58,25; 5 proc. Łodzi 
'"Tendencja dla pożyczek i 


5,28 i pół — 
5,28—5,25 i pół; flor. hol. 289,75— | 
24,55—24,41; fr. szwajc. 120,70 
100,20— 
16,40—15,80; korony dun. 115,34 
129,88—128,9v; Kor. szw. 133,28 
11,12— 
124,00—120,00; szył. austr. 95,00 


owies 30 ton 23,50, 
Ceny orientacyjne: ży- 
to i pszenica bez zmiany — spokojne, reszta bez 


133, ję- 


owies 


gatunek 1 
gatunek IL 


50—65 procentowa wł. w. 29,50—30,25; mąka żytnia 
razowa 0-—95 procentowa wł. w. 29,25—30,00; mąka 
pszenna gatunek I wyciągowa 0—20 procentowa wł. 
w. 48,50—50,00; gatunek 1 A 0—45 procentowa 
w, 47,50—48,00; gatunek I B 0—55 procentowa 
40,75—47,25; gatunek I 0—60 procentowa 
45,75—46,25; gatunek I 0—65 procentowa 
45,00—45,50; gatunek 20—55 procentowa 
40,756—41,75; "gatunek 20—65 procentowa 
40,256—41,26; gatunek 45—55 procentowa 
39,25—40,25; gatunek 45—65 procentowa 
38,50—39,50;. gatunek 55—60 procentowa 
37,25—38,25; gatunek II F 55—65 procentowa 
34,25—34,75; gatunek G-'60—65 procentowa 
33,25—38,75; mąka psz. razowa 0—95 proc. wł. w. 
36,25—36,75; otręby żytnie wymiał standartowy 
16,75—17,00; otręby pszenne miałkie standart, 17,25— 
17,75; otręby pszenne średnie standartowe 17,00 
—17,50; otręby pszenne grube standartowe 17,75— 
18,00; otręby PRREDe 18,00—18,50; groch Wi- 
ktoria 22,00—25,00; groch Folgera 2200—24; groch 
polny  21,00—22,00; wyka 22—23; peluszka 21,00 
—22,00; łubin niebieski 13—14; łubin żółty 15 
—16; seradela 24—27—; rzepak zimowy bez wor- 
ka 58—60; rzepik zimowy bez worka —; mak 
niebieski 67,00—70,00; siemię Iniane 57—60,—; gor- 
czyca 33—35; koniczyna żółta, odłuszczona 60—70; 
koniczyna biała 90—125; koniczyna czerwona suro- 
wa 95—115: koniczyna czerwona czyszczona 97 pro- 
centowa 130—140—; makuch lniany  27,00—27,50; 
makuch rzepakowy 21,50—22,00; makuch  słoneczni- 
awy 40-42 procentowy 27—28; wytłoki suszone 
R50—0: nłątki ziemniaczane 20—2050: słoma żytnia 
prasowana 8—3,25; siano  nadnoteckie luzem 
4,50—5,50; siano nadnoteckie prasowane 5,50—6. 
Ogólne usposobienie: spokojne, 
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Komunalna Kasa Oszczędności 
pow. toruńskiego w Toruniu 


zawiadamia, iż dnia 3. kwietnia 1937 r. od- 
będzie się przetarg przymusowy, nierucho- 
mości Borzechowo pow. Starogard 
w Sądzie Grodzkim pokój Nr, 14 o godz, 10-tej. 
Nieruchomość obszaru około 345 mórg 
w tem 80 mórg jeziora, oszacowana 
jest na zł. 35.000., cena wywoławcza wynosi 
za tem zł 26.250. W kwocie tej mieści się 
długotermin. hipoteka w kwocie ok. 15.000 zł 
płatna w ratach rocznych pe 367.04 zł 
dalsze hipoteki płatne według umowy. Wszel- 
kich informacyj udziela 1390 


Komunalna Kasa Oszczędności 
pow. toruńskiego w Toruniu. 


MA nr. km. 2260/36, 490/36, 336/37, 1552/36, 82/37, 
146/37. ; 
Obwieszczenie, 

Komornik Sądu Grodzki w Gdyni rew. II. Józef 
Penk, zamieszkały w Gdyni Sąd Grodzki pokój nr. 10 
ogłasza, że w dniu 8 marca 1937 r. odbędą się pu: 
bliczne licytacje ruchomości a mianowicie: o godz. 13 
w Gdyni, ul. Morska 58/60; 2 szopy z drzewa, 1 piła 
poprzeczna z motorem, I szopa z desek, ca 350 mb. 
parkanu z desek, I heblarka, 1 totarka, 1 szlifiarka, I 
barak z desek, I wiertarka, I wyrówniarka, 2 piły tars 
czowe, 1 czterostronna kielarka bez marki, 1 maszyna 
do szpundowania, I maszyna do pisania oszacow. na 
7.450 zł.; o godz. 15 w Gdyni, Świętojańska 15, 1 apa: 
rat radjowy „Kosmos* 3 lampk. na prąd oszacow. na 
150 zł; o godz. 16 w Gdyni, Abrahama 15, 1 waga 
wskazówkowa markj „Lechja*, 1 urządzenie składowe, 
składające się z 2 stołów składowych okładanych sztucz: 
nym marmurem oszacow. na 600 zł; o godz 16,30 w 
Gdyni, Władysława IV., w firmie „Rawa* 5 kilimów, 
1 stół, I mały stolik, z makaty oszacow. na 84 zł; o 
godz. 20 w Gdyn*, Morska 27, 1 aparat radiowy „Telefune 
ken“ oszacow. na Ioo zł„ które można oglądać w dniu 
licytacji na miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna: 
czonym. 1379 

Gdynia, dnia 4 marca 1937 r. v 
Zl. nr. 33/P (—) J. PENK, komornik. 
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IIL Co. 115/36, 
Wywołanie, 

Właściciele domu Bolesław i Cecylia Urbańscy 
w Chełmży zawnioskowali po myśli $ 1170 kc. wyklu: 
czenie wierzyciela MpŚski, zapisanej z tytułu reszty 
ceny kupna na. im należącej się nieruchomości księga 
gruntowa Chełmża k. 10 w dziale llI, pod Nr. 8 w wy» 
sokości 9.500,— mk. z oprocentowaniem w 5% w stosun: 
ku ANA ha paoor. RYN Leysera zam w Chem: 
nitz (Niemcy) na podstawie umowy k 
z dnia 2. IV. 1896 e ihi rn gan 

Wzywa się wierzyciela, by zgłosił swe prawa naje 
później w terminie dnia 15 września 1937 r. godz. 12 
mającym się odbyć w tut. Sądzie na pokoju Nr. 11 
gdyż w przeciwnym razie zostanie z praw swych wys 
kluczony. 


Chełmża, dnia 27 lutego 1937 r. 


SĄD GRODZKI 


Zlec, ar, 4977/37 1374 


DZIESIĄTKI TYSIĘC 


i POFYKUŚ NI 
MNI 


| z 
| 
| 


e | 


GWARANCJA DOBROCI — ZAUFANIE TYSIĘCY. 
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Sprzedaż tylko w paczkach. — Wystrzegać się naśladownictwi 


GDYNIA 


oraz wszelkiego rodzaju, 


najlepsz wykonania 

na dogodnych warun- 

kach po cenach najniż: 
szych poleca 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 21:83, Firma nagros 
dzona została złotym 
medalem, 8556M 


Zakład stolarski 


Józef Pawłowicz 
Gdynia, ul. Kwiatkowskies 
go 29. obok kościoła, 
Wykonuje terminowo i na 
dogodnych warunkach mes 
ble biurowe, urządzenia 
sklepowe oraz wszelkie pra: 
ce wchodzące w zakres sto» 
larstwa, 1106M 


ajpoważniejsze biuro ma: 
trymonialne. Gdynia, ul. 
Świętojańska 77. 805M 


Buchalter-bilansista 
z długoletnią praktyką bieg- 
ły w sprawach podatko» 
wych i adorzch przyjmie 
pracę stałą lub dorywczą. 
Łaskawe  zgłosz. „Cazeta 
Morska Ilustr.* Gdynia pod 
„I60*, M1207 


2 pokoje 
z kuchnią iłazienką do wys 
najęcia od zaraz Gdynia, 
| Kamienna:Góra willa „Ra: 
dowid'* obok „Domu Zdro- 
jowego'”. 1243Mk 


Dorsze 
mrożone bez głów, czysze 
czone w skrzyniach po 
50 kliogramów po naj: 
tańszych cenach dziennych 
wysyła firma Angloscott 
Gdynia, Port Rybacki. 

1292M 


Gdynia -Grabowo 
plac 1456 m? zalesiony 
rz — Wiadomość: 
arszawa, Puławska 41, 
m 6 1307 


| D 


3 i 4spokojowe do wynaję: 
cia. Wiadomość Admini: 
stracja Nieruchomości Z. U. 
S. Gdynia, ul, Marsz. Pił: 
sudskiego nr. 5, telef. 17:91, 

1312Mk 


Lokale sklepowe 


przy ul. Świętojańskiej nr. 
139 (urządzony na wędlie 
niarnię) i przy ul. Śląskiej 
nr. 51, do wynajęcia, Wiae 
domość: Administracja Nies 


ruchomości Z. U. S. Gdy+| Gd 


nia, ul. Marsz. Piłsudskiego 
nr. 5, m. 64, telef. 17:91. 
1313M 


siinik 
trójfazowy, moc 30 KW = 
41 KM, 380 woltów. 1450 
obrotów, zaraz tanio do 
sprzedania. Luzino, tele: 
ton 18, 1314Mk 


Sprzedam 
limuzynę (Vippert) 2000 zł. 
podwozie (Chrysler) 1200 zł. 
2 motocykle z E neey 
(Indian) 1000 i 700 zł., 
Coventry z przyczępką 
1200 zl, uast, Sopoty, 
Mack ee 4;tel. 51694. 
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«zupełnie już strace 


„Najradykalniejszy środek dla cierpiących na najbardziej 


gdy nawet operacje 
największą PRZEPUKLINĘ i opaski różnych za» 
granicznych specjalistów nie pomogły, oraz wszelkie 
falszywe wynalazki n.e poskutkowały, usuwa jedyny 
specjalista z długoletnią praktyką dla cierpiących na 
rupturę zaponiócą mojego opatentowanego bandaża 
Nr. 1209 który przynosi prawdziwą pomoc mężczyznom 
i kobietom: 9006 


S. KON — WARSZAWA, SOSNOWA 13 


PROSPĘKTY na żądanie atnie. Przestrzegam przed naśla- 
downictwem psoty pe nę fasg ogoh sposistów, Kto 
nadzieję, znajdzie u mnie prawdziwą pomoc. 


zastarzałą i 


Km. 2238, 1480, 2437/36, 63/37, 895, 2441, 1761/36, 


1756, 2383, 1899 i 2461/36. 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego rew. I. Jan Kamiński 
zam. w Gdyni Sąd Grodzki pokój nr. 8, na zasadzie 
art. 602 K; P, C. obwieszcza, że w dniu 8 marca 37 r. 
odbędzie się przetarg ruchomości a mianowicie: 

o godz. 10,15 przy ul. Starowiejskiej 16, jeden pro» 
stownik do ładowania, 5 automatów bezpiecznikowych, 
20 abażurów, 10 kloszy, 50 metrów kabla ziemnego, 
2 numeratory, 4 transformatory (Neon), 10 tablic licz= 
nikowych, 2 mufy kablowe wartości 2.080,— zł; 

" o godz. IrIstej w Gdyni przy ulicy 10 Lutego 17: 
radioaparat, biurko, kanapa, 2 fotele i pianino wartości 
950. złotych ; 
o godz. 12,30 przy ul. Kwiatkowskiego róg Święto» 
jańskiej; szafa sklepowa, stół sklepowy z gablotką 
oszkloną, biurko, dwa barometry, 10. termometrów, 
luneta na stojaku, maszynę do pisania, 30 opraw okula» 
rowych wartości 1.100,— złotych. 

„Powyższe przedmioty oglądać można w dniu przes 
targu w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 


Gdynia, dnia 4 marca 1937 r. j 
(—) KAMIŃSKI 


komornik. 
Zlec. nr. 34/P. 


Gdynia - Ameryka 
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Karte 


Linje Zeglugowe 


Sp. Akc. unieważnia kono% 
sament celny M. S. Piłsude 
ski z dnia 28. II. 36 r. pos 
zycja rejestru nr. 130/46. 
1352M 


z większym kapitałem przys 
stąpi do poważnego przeds 
siębiorstwa, Zgłoszenia upras 
szam w języku niemieckim 
do „Gazety Morskiej Ilustr." 
ynia pod „174“, 1328Mk 


Jedyny 
na miejscu w cen rum Gdyni 
skład delikatesów z artyku: 
łem spożywczym dziennej 
potrzeby, bezkonkurencyj* 
ny dobrze zaprowadzony 
egzystencja zapewniona 
sprzedam zaraz z powodu 
wyjazdu. Oferty „Gazeta 
Morska Ilustrow.* Gdynia, 
pod „Jedyny“. 1365M 


Zagubioną 


kartę kontrolną nr. 1307. 


wydaną przez Biuro Pośrede 

nictwa Pracy w Gdyni, 

unieważniam. Lewalski Jan. 
1373Mk 


kontrolną wydaną przez 

Urząd Pośrednictwa Pracy 

w Gdyni nr. 2855, która 

ra wpadła do kanału, unies 

ważniam. Wojtasik Józef. 
1353Mk 


Unieważniamy 


zaginiony konosament cele 
ny na 14 worków migdałów, 
statek „Gerhard“ z 22. 4. 
1936 r. p. 279/22. Schenker 
i S-ka, Gdynia. 1383Mk 


Polski Lloyd 


unieważnia zagubiony konor 
sament celny opiewający 
na przesyłkę $ skrzyń przęs 
dzy bawełn. i 15 bel szmat 
wełnianych, nadeszłych s/s 
„Lwów“ dnia 15. lutego 
za rejestrem 136/64 1396M 


Uczciwy 


robotnik poszukuje 
Zgłoszenia do 
orskiej Ilustr.“ 


cy. 
„Gazety 
Gdy nit 
1399Mk 
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Urząd Celny w Bydgoszczy. 
Nr. II-257/426/37. 
OGŁOSZENIE PRZETARGU, 

Dnia 15 marca 1937 r. (poniedziałek) w I termi- 
"nie i 22 marca 1937 r. w II terminie o godz. 10 od- 
będzie się w Urzędzie Celnym w Bydgoszczy w ma- 
gazynach kolejowo-celnych przy ul. Rycerskiej 22 
(za Ekspedycją Towarową P. K. P.) przetarg pu- 
bliczny następujących przedmiotów: 

a) zgłoszonych do odprawy celnej, lecz nie wy- 
kupionych w przepisanym terminie przez od- 
biorców, jak: samochód niekompletny, lakier 
olejny, instrumenty muzyczne, prądnice ele- 
ktryczne, latarki pojazgdowe, nasiona drzew 
liściastych, reprodukcje dzieł artyst. mala- 
rzy, narzędzia samochodowe, tkanina weł- 
niana techniczna, papier pergaminowy, pie- 
rzyna i kołdra, kopyta szewskie, papier ba- 
rytowany, części maszyn drukarskich, 2 mo- 
tocykle, rury żelazne, maszyny do pisania, 
piec elektryczny, łańcuchy żelazne, opony 
pneumatyczne, główki maszyn do szycia, czę- 
ści kołowców, oprawki do łożysk kulkowych, 
przybory rysuńkowe, części walca parowe- 
Bo; 
skonfiskowanych oraz: zdeponowanych, cz 
nie podjętych w ustalonym terminie przez od- 
biorców (podróżnych) jak: rowery i ich części, 
prądnice, latarki, maszynki do strzyżenia 
włosów, odzież różna, radioaparaty, kołnie- 
rzyki do koszul męskich i dziecięcych (NN. 


35—37), aparaty i nożyki do golenia, brzytwy, 


karty do gry, różne tkaniny, bielizna mę- 
ska i damska oraz dziecięca, obuwie różne, 
obrusy, zabawki dziecięce, galanteria, zegar- 
ki oraz wiele innych przedmiotów w drob- 
nyek ilościach. 

Odb.'orców towarów wyszczególnionych pod a) 
wzywa się do wykupienia przesyłek najpóźniej w 
przeddzień przetargu. 

W razie nabycia towarów zakazanych do przy- 
wozu priurzebne jest przy zakupie przedłożenie po- 
o» przywozu Ministerstwa Przemysłu i Han- 

iu. 

Miejsce i czas oględzin towaru: Urząd Celny — 
przed rozpoczęciem przetargu do godziny 10. 

Bliższe dane o wymienionych towarach umiesz- 
czone będą w wykazie na tablicy dla ogłoszeń w 
Urzędzie Celnym, (1405 

Naczelnik Urzędu Celnego: 
(—) B. Markiewicz. 
Zlecenie Nr. 232/VIII, 


PRZETARG 
9 marca godzina 10 sprzedaję u spedytora Kul- 
wickiego, ul. Łazienna, przymusowym przetargiem 
za gotówkę: 
2 kilimy. 5 firan, 2 serwety. (1395 
(—) Brunon Duplicki, 
Komornik Sądu Grodzkiego Toruń. 


1394 Przetarg. 


9 marca, godzina 10 sprzedaje u spedytora Kul:. 


wickiego, uj. Łazienna przymusowym przetargiem za goz 
tonks kasę WROTAŁ 2 biurka, 2 maszyny do pisania 
inne. 


Numer akt: Km. V. 2406/36. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V re- 
wiru, Stefan Juroszyński, mający kancelarię w 
Bydgoszczy ul. Śląska Nr. 8, na podstawie art. 602 
X. p. c. podaje do publicz. nej wiadomości, że dnia 
9 marca 1937 r. ó godz. 10 w Białychbłotach pow. 
Bydgoszcz odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości 
należących do Gustawa i Eryka Krause, skłaaają- 
cych sie z około 40 cir. żyta niemłóconego ze RORA 
i 2 krów, oszacowanych na łączną sumę zł, 540—. 
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RUNON DUPLICKI, Komornik Sądowy. l 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 6—7 MARCA 1937 R 


Konfekcja damska Artykuły damskie Konfekcja męska Artykuły meskie 


Jesionki damskie od 29,50 Pończochy jedwabne od 2,50 od 2,50 Ubrania sportowe od 29,50 Kapelusze modne od 4,50 modne od 4,50 
Jesionki flauszowe od 49,50 Rękawiczki modne cd 2,35 Ubrania szewiotowe od 48,00 Koszule sportowe od 4 25 
Palta modelowe od 48,00 Halki jedwabne od 5,50 Ubrania kamgarn. od 65,00 Koszule wierzchnie od 3,90 
Pojedyńcze modele od 55,00 Komplety jedwabne od 6,75 Palta letnie od 49,50 Krawaty - Rękawiczki - Skarpetki 


Kostiumy fas. ang. 
Komplety modele 


Płaszcze zimowe 
póki zapas starczy 


po cenach niebywałych. 


Uwaga! 


GDAŃSK 


pjanrawa rety duane 


Wstawianie klinów, r 
kawów oto. Przeróbki y 
modernizowanie wyrobów 
swetrowyohb szybko i za 


bianie pończoch wełnia- 

nych: stopy, pięty, ozub- 
. Rysowanie wzorów 
tek Roos 


TETT ERL RZzerów 


i 4) «ogien 
ki jedwaa n vs 


do ro 


Gdańsk. AJtstadt. 
jzaif gdads Alta. 


W niedzielę, dnia 14. bm. urzą- 
dżamy na I, ptr, naszego lokalu 


Wiosenna Remie Mód 


z łaskawym udziałem artystek I artystów Teatru Miejskiego. 
początek o godz. I5-ej - Wstep wolny - ło gods. zmiama 


Ha otwatcie sezonu wiosemme 


Sweterki - Bluzeczki od 5,50 
Szale - Apaszki - Berety itp. 


RACIA 


TORUN 


UL'CA SZEROKA NR. 11 


Palta sportowe 
Wykwintne palta 


-r0 miesięczny kredyt na asygnaty Spółdzielni Kredyt. 


MBaczność! 


obrusów 


ae wojne 
UFA-PALAST 


Gdańsk 
Elisabethkirchengasse 2 
Tel. 246.00 


Marika Roekk — Hans Sóhnker 


w filmie Ufy 
Und Du, mein Schatz 


fährst mit 


Według powieści pod tym samym tytułem 
H R B Berndorff rifa. Udzi at biorą: 
Alfred Abel, Leopoldine Ea sażtia, 
Genia Nikolajewa, Oskar Sima, Paul oj 
Soenariusz; B. E., Luethge, Pailipp Lothar ne. 
Muzyka : Franz Doelle — Produkcja: Max Pfeiffer 
Reżyseria: mę | Jacoby. 
Jost to film wesoły o pio dekoracjach, i melo- 
dyjn.-muzycznyw podkładzie, z mnóstwem 5 uacji 
awanturniozych, Film ten przedstawia żywiołową 
walkę artystki, o sztukę i saroe mężozyzny. Akoja 
pełna napięcia, 
Lebende Werkzeuge 
Film Kulturalny 
Najnowszy tygodnik dźwiękowy Ufy 
Początek seansów w dni powszednie o godz, 4, 8.15, 8.80 
w niedzielę i święta o godz. 8, 5, 7, 9: 


= 


Osoby o przytępionym słuchu! 


Nowe modele „fikustik* przywraczją radość życia. 
Czy wiecie, że słtyczeć można przez kości? 


Przekonajcie się sami! 
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Nasz specjalista zademonstruje Wam bszpłatnie ten doskonały aparat w dniu 8. marca 
w firmie Walter Ritter, Grudziądz, ul ca Stara 18, w czasie od godz. 10 do 1-ej 
i od 8 do 6-ej i w dniu 9. III, w firmie Oskar Meyer, Bydgoszcz, ul. Gdańska 21 


Bezpłatny prospekt M. wysyła Akustik - Gesellschaft, Berlin=Reinickendorf. 


Spedycja 
samochodowa 


z półtora tonowym samo» 
chodem półciężarowym z 
przyczepką do sprzedania 
w calości lub częściowo. 
Oferty pod nr. I151 do 
„Gazety Gdańskiej“ 1346 


TCZEW 


GARBOWANIE 
FARBOWANIE 


wszelkiego rodzaju skós 
rek futerkowych, jak 
skór z lisów, kun, tchós 
rzy, kotów, królików 
e t. c. uskutecznia 


Pomorska 
Centrala Skór 


TCZEW, Zamkowa 8, 
Tel. 1093. 


Chiromantka-=- 
grafologini 


Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w z Wiednia przepowiada 


miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz. dnia.5 marca 1937 r. 
Komornik: (—) St Jaroszyński. 


rý 


przeszłość, teraźniejszość i 
przyszłość, , Tczew ul. Szo: 
pena 34, parter lewo. 1325 


Numer akt: 300/37. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni III rewiru | 
Stefan Pyttel, mający kancelarię w Gdyni Sąd 
Grodzki — parter — pokój nr. 12, na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 8 marca 1937 r. o godz. 10,30 w Gdyni przy ul. 
10 Lutego Nr. 23, odbędzie się 1-sza licytacja ru- 
chomości, należących do Alfonsa i Apolonii Ró- 
żańskich, składających się z 1) „paratu rądiowego 
na prąd „Telefunken“, 2) 2 foteli i kanapy krytej 
gobelinem, 3) biblioteki, 4) biurka dębowego, 5) sto- 
łu okrągłego i 2 krzeseł, 6) maszyny do pisania „Re- 
mington*, 7) 300 par trzewików skórzanych mę- 
skich różnych. 86) 800 par trzewików skórzanych 
damskich, 9) 400 par trzewików skórzanych dziecię- 
cych. 10) 200 par śniegowców, 11) kompletnego u- 
rządzenia składowego oraz 12) zegara stojącego, 
oszacowanych na łączną sumę 12,645 zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu |icytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 

Gdynia, dnia 5 marca 1937 r. 

Komornik: 
(© Pyttel. 


Samochód 
ciężarowy 


używany w dobrym stanie 
nośność 2!/, do 3 ton, kupi 
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Pucku, marka „Ford'* 
lub „Chewrolet'*, Oferty 
kierować pod adresem 


(1397 


Podaje 


do wiadomości, że za długi 
mej żony Anny Betlejew= 
skiej nie odpowiadam Mi» 
chał Betleiewski Pu ck, 
ul. Prezydenta 3. 1349 


2 pokoje 
A z pomoni 
2 lub AOKI dent ko Ochotniczej Straży Pożar: 
jęcia. Zgł. Bo Adm, nia , nej w Pucku. 1366 
Tczewskieca IL 14021 | mm 


ua BLOCH 


RÓG MOSTOWEJ 


Za kilka dni nastąpi otwarcie naszego nowego działu: 
Dywanów, 


Ceny fabryczne - Bliższe szczegóły w następnym ogłoszeniu. 


$o 


Bielizna - Swetry - Pulowery 
Spodnie wizytowe i Golfy 


Gaczność! 


firan, kołder, 
inarzuteńk. 


TEET I |, 
LICHTSPIELE 


s 
Ellsabethkirchengasse 21 
Tel. 246.00 


Feter Petersen — Olga Tschechowa 
w 


Mania Valewska 


Film Spółki „Kongress G. m, b. H. Wiedeń i Ufy“, 


Udział biorą: praz Andergast, Ernst Dumke, 
Hans Schott "Śchóbinger 


Soenarlusz i artystyczne kierown. : Maria Stephan 
atm ię i muzyczne kierown. : Dr. Giuseppe Beoce 
Reżyseria: Josef Rovensky, 

Najwyższe uczucie am toy i najbardziej gorzkie 
bolesne przeżycia przeplatają się w filmie pełnym 
sytuacji wziętych z życia. — Przedstawia on wzrusza- 

jący los dwojga osób należących do rosyjskich 

przedwojennych kół towarzyskich, 
Bunte Fischwelt 
Film kulturalny Ufy, 
Najnowszy tygodnik dźwiękowy Deulig. 


Początek: W dni powszednie o ący | 4, ag; 15 1 8.30 
w niedzielę o godz. 9. 


Sygnatura: Km. VII. 1834/36. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi- 
ru VII, Stefan Kapuściński. mający kancelarię w 
Bydgoszczy ul. Śniadeckich Nr. 21, na podstawie 
art. 678 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 8 kwietnia 1937 r. o godz. 11,00 w Są- 
dzie Grodzkim w Bydgoszczy pokój nr. 3 odbędzie 
się druga sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużniczki upadłej firmy „Harwoza* 
Sp. z o. o. zast. przez zarządcę upadł. adw. Szlenka 
w Bydgoszczy nieruchomości miejskiej, położonej 
w Bydgoszczy przy ul. Zduny nr. 6, ogólnego ob- 
szaru 1660 m?. Nieruchomość jest częściowo zabu- 
dowana parterowym domem mieszkalnym, budyn- 
kiem fabrycznym. budynkiem gospodarczym, oraz 
3 szopami. Nieruchomość przeznaczona jest dla 
teelów przemysłowych. Nieruchomość ma urządzo- 
ną księgę gruntową w Sądzie Grodzkim w Bydgo- 
szczy i jest zapisana w księdze wieczystej Byd- 
goszcz tom 38 wykaz L. 1457. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
28.564,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 19.042,67. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł. 2.856,40. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych badź książeczkach 
wkładkowych instytucyj. w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 
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Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun:' 


ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe- 
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny R-me)] do 1I8tej. akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie Nr. 2, 
sala Nr. 5. 

Drzystępujący do przetargu obowiązany jest 
przedłożyć zaświadczenie właściwej władzy admi- 
nistracyjnej, zezwalającej na nabycie nieruchomo- 
ści. Bydgoszcz, dnia 5 marca 1937 r. 

Komornik: (—) Kapuściński 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 6—7 MARCA 1937 R e 15 
4], 0 ,„„, ERAT TEE RE GREGE OE GR EE pussy 
1% 3 o r e 
s Sy ° 


ll N | R = Zasięg krótkofalowy doprowadzony do doskonałości umoż- 
| A ; liwia odbiór niezliczonej ilości krótkofalowych stacyj za- 
| 5 morskich. Nawet odległą stację można słyszeć tak wyraźnie, 
| 


jakby to była stacja lokalna. Zostało to osiągnięte przez 


zastosowanie małostratnych obwodów krótkofalowych. 


G. HEYER 


TORUŃ — Szeroka 6 
1324 


MEBLE 


solidne, korzystnie i na do» 
godnych warunkach poleca 
znana 


FABRYKA MEBLI 


ZENON KOWALEWSKI 
Toruń, Nowy Rynek s 


Telef. 1332. 831 


NEJ 1-73 L UA LET LTD LOTY A LOTY LTD LET LT) LET LPT LET LTW LOTY LOTY LOTTA LOTY LOTTI LOTTY PTY 073 UA A UOT D LOTY LT LT ty Lo a 
kantówkę - Belki Drzewo liściaste Papę Gudron Żelazo Płytki posadzkowe terrakotowe 
Szalówkię Dyszle - Szprychy Smołę Cegłę Gwoździe Płytki glazurowane 
Deski podłogowe Dyktę Lepnik Cement Biachę Kafle we wszystkich Kelerach 
Listwy profilowe Fornier Marbolineum Wapno Armatury do pieców | Węgiel 
Drzewo stolarskie | Stolarkę budowlaną || Asfalt Gips Parkiet Kots 9657 


polecają ze swych tartaków, fabryk względnie składów po cenach KonKurencyjnych 


Zakłady Przemysłowe M. RR E NS K I Spółka z ogr. odpow. 


Centrala: GDYNIĄ, ulica Gdańska 15, Telefon 26-30 i 27-31 
FabryMa Papy, Wyrobów Smołowcowych i Cementowych w Bydgoszczy, ulica Gdańska 140, Telefon 33-06 i 33-61 


TARTAKI i STOLARNIE: Gdynia, ul. Gdańska 15, tel. 26:30 i 27:31. Starogard, ul. Ko» ODDZIAŁY: Orłowo-Morskię, ul. Limbowa 33, tel. 9119. Tczew, ul. Sobie: 
ściuszki 52, tel, 21. Rytel, pow. Chojnice, tel. 3. Mlonowo, skiego 38/39, tel. 14:04. Grudziądz, ul, Mickiewicza 23, tel. 14:13 
k. Lidzbarka, tel, 34. Wierzchucin, p, Świec pow. Tuchola tel. 2. Toruń, Grudziądzka 45/47. tel. 15:06. Chojnice, Warszawska 11 


e E N A LET 9 02779 PTA LPT 3 th te" D 


Specjalną uwagę zwracamy na nowo otwarty nddział w Bydgoszczy, przy ul. Gdańskiej 140 (dawn. B-cia $chliepar) z własną fabryką papy, wyrobów smałowcowych i ceasatowych oraz hurt. i detal. składam matariałów budow|- 


| OLLA Gum...?! ee, 


Urządzenia fabryczne 


paset 


„RUNO“ Gdynia, Świętojańska 77 


kojarzy małżeństwa, 

poleca się rodzicom, osobom samodzielnym sfer 
ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych. 15:letnia 
praktyka rękojmią solidności. 855 


„wiat Mody“ 


już posiada na składzie na sezon rwiesenrze-ietrzi wielki wy- 
bór PŁASZCZY, KOMPLETÓW i SUKIEN DAMSKICH, 
Pierwszorzędna JAKOŚĆ — doskonały KRÓJ — NISKIE CENY. 
Sdynta, 10 Cutećo ZF. tel. ZOTT 
Zamówienia wykonuje z własnych i powierzonych materiałów. 


FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA. 


1242 


Nieczynne, maszyny wszelkiego rodzaju, obrabiarki 
do metali i drzewa, prasy hydrauliczne, kompres 
sory, motory spalinowe, elektryczne, kotły parowe. 
lokomobile i t p. kupuję za gotówkę. Oferty pod 
K. K, do „Dnia Bydgoskiego llustr.*, Bydgoszcz, 
Plac Wolności 1. 1348 


RUDOLPH MISCHKE 


Gdańsk, wlaśc. Otto lubke, Langgasse 5 


Towary żelazne, 9884 
narzędzia,towary stalowe 
Solingen oraz wszelkie 
artykuły gospodarcze. 


WZMIANKA © PRZETARGU. 


Ministerstwo Rolnictwa 1 Reform. Rolnych ogło- | BYQYĘYWOIĘ W RAKWAAMRWRKKNKRNKNNKNK 


siło przetarg nieograniczony na wykonanie zabu- 
Bank Ludowy w Tczewie 


dowy około 2.000 gospodarstw, które powstaną z 
najstarsza polska instytucja bankowa w miejscu 


parcelacji rządowej w 1937 r. na terenie woje- 
wództw poznąńskiego i pomorskiego. Pełny tekst 
ogłoszenia jest umieszczony w „Monitorze Polskim“ 
Nr. 47 z dnia 27 lutego 1937 r. oraz Dzienniku Urzę- 
dowym Wojewódzkim — Poznańskim i Pomorskim. 


Informacji technicznej udzielają Wydziały na | 
nictwa i Reform Rolnych w Urzędach Wojewódz- 
kich w Poznaniu i Toruniu. 

Termin składania ofert w wymienionych Urzę- 
dach Wojewódzkich upływa w dniu 15-go marca 
1937 r. (1259 
Zlecenie Nr. 669/4. 


przyjmuje wkłady oszczędnościowe za dobrym 
oprocentowaniem 
dyskontuje dobre weksle handlowe 
kupuje papiery wartościowe i waluty zagraniczne po kursach 
giełdowych ($guldeny etdańsfkie zł. 99.80 za 106) 
załatwia wszelkie transakcje bankowe 
Sototowie kasowe zł. pół miliona  11!1 


Modne okulary i binokle 


termometry, barometry, 


lornetki, foto - artykuły 
KRKINIH w wielkim wyborze. 


Przedsiębiorstwo Rzeźbiarsko - Kamieniarskie 
i Fabryka Nagrobków 


BYD60SZZ W. JOB cnynia 


Biuro Gdyńskie: ul. Świętojańska nr. 116 

Składnica: róg ul. Śląskiej i Witomińskiej 
polecą jako specjalność: 398M 
wykończenia wnętrzy budowli, jak 
posadzki, schody, lamperie ścian it.p. 


Przetwórnia marmuru, granitu i kamieni sztucznych: 


SPECJALNOSC: okulary w/g recepty. 
WŁASNA PRACOWNIA DLĄ REPERACJI 


Pisemna owarancja za okulary u mnie zakupie ne. 


ZEISSA St. Zakaszewski 


Byd soszcz, Gdańska 9. 


Międzynarodowe Towarzystwo Budowy Okrętów i Maszyn $p. Akt. 
The International Shipbuilding and Engineering Co. Lid. 


Stocznia Gdańska 


Gdańsk, Werftgasse 8. Tel. 23441 


Budowa i naprawa statków morskich i rzecznych wszel- 
Kiego rodzaju. 


'9061  £uorujozzpowesq 


Budowa i naprawa wagonów. 

Budowa silników spalinowych i gazowych. 
Prądnice i silniki elektryczne. 
Transtormatory do wszelkich celów. 
Transformatory do spawania elektr. 
Urządzenia cukrowni. 


Urządzenia chłodnicze. 
Maszyny dla przemysłu gumowego. 


KONSTRUKCJE ŻELAZNE 
9849 DŹWIGI, MOSTY 
ODLEWNIA DZWONÓW. 


MEBLE 


E. BRONIKO WSHA i Syn 


Bydgoszcz, ul. Nakielska 185, Telefon 81-58 
(końcowy przystanek tramwaju linii Wilozak) (7791 


w Hoi 
— Doskonale! A teraz proszę zacnować się zw 
pełnie naturalnia, 


ka 
©, 


" 


PHILIPS 


Pupper 


65 GDYNIA 
A. ulica Starowiejska 16. 


Fotograficzne Dk mta 
przybory dla amatora — B — y ondulację 


g 


znawcy 


Zioła 


wody, sole lecznicze, gałki 


Opatrunki 


| wata, opaski irygatory 


Pudry ... 


wody kwiatowe na wagę 


Grzebienie 


lusterka, pudern'czki 


Żyletki 


nożyczki, brzytwy, szcy» 
zoryki kupisz najkorzystniej 


Jan Kapczyński 


Szeroka 35, 


poleca po ni- 
skich cenach 


B. Słupski 


Toruń 
Bydgoska nr 55 


Wszelkie roboty 
Ślusarskie, 
wiercenie studzien, 
oraz odlewy żeliwne 
wykonuje szybko i tanio 


w Toruniu, 
ul. Koszarowa 15/17 (9610 


* 


twierajcie szafy 
Przeglądajcie 
garderobę! 


Najlepiej 


odiei wiosenna 


czyści chemicznie 
í farbuje 


BARWA 
KAŁAMAJSKI 


Toruń, Szeroka 21 
1284 


meara HAM 
Chcesz dobre a tanie 


MEBLE 


zwróć się z zaufaniem 
5648 C tylko 
„do Fabrycz. Składu Mebli 


Wincenty Gralewski 


Toruń, ul. Prosta 21 


Pomarańcze 


od dziś 1 kg. zł. 1,10 
świeży transport (większą 
ilość oddam taniej) 

W. Łuniewicz, Toruń, 
Chełmińska 4. 1305C 


Podaję do wiadomości, że 
magie ei czne 
(dawn. Krasińskiego 15) z 
dniem 1 marca r. b. uru: 
chomiono przy ul. Mickie- 
wicza 1%, Toruń. 1372Ck 


OE O O 
Uwaga! » kiady 
Nowe mebie, i 
Toruń, Prosta 5. 
Używane meble, 
Toruń, Małe Garbary 


R=' 
ZIOŁA ZG 
Kupno zegarka 


jest kwestią zaufania a nie 
zawiedzie kupującego znapa 
firma KAZIMIERZ BIBIK 


wis a vis ul. Wysokiej 
Obsługa rzetelna. 


Z powodu 
wyjazdu sprzedam komplets 
nie urządzone 2 pokoje z 
kuchnią, składające się z sy- 
pialni, stołowego i kuchni, 
oraz można przejąć miesza 
kanie, w którym obecnie 
zamieszkuję, Wiadomość 
„Dzień Pomorza* pod nr. 
42307. 1311C 


Telef. 1682. swamiątoj i 
9841C e 


„ „Korzystnie 
poleca materiały fotograf'cz: 
ne i prace amatorskie Zas 
kład Fotograficzny, Jakows 
o Toruń, Różana nr. 4 
tel. 1579. CK747 


Tapety 


listwy, borty, wielki wybór, 
tanie ceny. Nowości 1937. 
Hurtowna Drogeria I. Rzym: 
kowski, Toruń, Szeroka 43. 


1112 


mistrz zegarmistrzowski za: 
przysiężony rzeczoznawca 
na Pomorze i Poznańskie. 
Toruń, Stary Rynek 39, 
tel. 1292. Własne warztaty 
na miejscu. ` 1190 


Zegarek 
ręczny zgubiono w drodze 
ska. Znalazcę wynagrodzę. 


Zgłoszenia: Dom Społeczny, 
pokój 86. 1375Ck 


Dom 
komfort. w Grudziądzu do: 
chód 6.600 zł. sprzedam 
okazyjnie. Oferty do „Dnia 
Pomorza“ Toruń.  1377Ck 


Budujący uwaga!! 


Posadzki i stopnie: Terrazzo: 
we (lastrico) Skałodrzewne 
(ksylolit) Terrakotowe z pły- 
tek. Opierzenia ścian płyte 
kami glazurowanymi, wykos 
nujemy pod gwarancją fas 
chowo i najtaniej. Materia- 
ły budowlane dostarczamy 
hurtowo i detalicznie. Ceny 
najniższe. y„CERAMENT”* 
Sp. z o. 0. Toruń, biuro, 
Rynek Nowomiejski 7, wej: 
ście z ul. Browarnej, telefon 
2728, 1143 


YVysiące 


bogatych pań wyjdzie 
zamąż za inteligentnych 
panów, nawet bez mas 
jątku. Nie masz odpo: 
wiednich znajomości — 
napisz do Najstarszego 
Biura Matrymonialne: 
go „Postęp“ Warszawa, 
Żurawia 27. Dyskres 
tnie wysyłamy kilkaset 
ofert. 1129 


Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo- 
nował i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga- 
nów trawienia obstrukcją, ponieważ w kisz- 
kach pozosłają substancje anilne, zatruwając 


organizm. 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera 


regulują żolądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma- 
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie- 
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka- 
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoroi 


«dalnych i otyłości. 


ÚR HARCU. D-ra LAUERA. 


| GRUDZIĄDZ 


Döm z restauracją 


dobrze prosperującą spowo= 
du zgonu właściciela korzyste 
nie do sprzedania, Dolatows 
ska Podgórz*Toruń. 1377Ck 


ładnie umeblowanego poszu: 
kuje od 15. bm, urzędniczka, 
Wiadomość „Dzień Pomoz 
rza“ Toruń, Bydgoska 56, 
pod L. 


Jasnowidz 
WŁ ADZIO, znany z trafs 


Dom Społeczny — Bydgo:;nych przepowiedni w Pol- 


sce i za (ranicami,pr zyjmu» 

je. Toruń, ul. Szeroka 14, 

m. 2, front pierwsze piętro. 
1391 i 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 6—7 MARCA 1937 R. 


PAPIER | 
TEKTURA 883 
TOREBKI 
SZPAGAT 


CHUDZIŃSKI 


Toruń, Mostowa 6, tel. 27:77 


Oświadczam 
TENBIOCEL 


Baterie anodowe 
100 wolt 120 wolt 150 wolt 
10,— zł, 1250 16.50 
poleca 
ELEKTRA-TORUN, 
Chełmińska 4. 948 


Rowery 


męskie i damsk' e, gwaran=s 
towane, korzystnie za po: 
życzki państwowe i na raty 
poleca Efektra Toruń, 
Chełmińsna 4 947Ck 


kryształkowe i lampkowe 
na dogodnych warunkach 
spłaty poleca 
ELEKTRA-1TORUŃ, 
Cnelmińska 4. 949 | 


Mój kos- 
metyk—specja- 
lista wtajemniczył 
mnie, że Biocel za- 
warty w tym specjalnym 
Odżywczym  Kremie, jest 
otrzymywany ze starannie wyb- 


3-pokojowa ranych młodych zwierząt, Przenika \ 
mieszkanie, kuchnia — kom: on głęboko do skóry i zaopatruje ją 
fortowe. do najęcia od w tę odżywkę, której ona właśnie po- 
1. IV. 1937 r. Żwirki i Wie trzebuje, by być jędrną, świeżą i młodą. Zosta 


on wynaleziony przez wielkiego Profesora Uni- 
wersytetu Wiedeńskiego i jest obecnie połączony 
z Kremem Tokalon, koloru różowego, spreparo* 
wanym według oryginalnego francuskiego prze- 
pisu znakomitego Leto 4 Kremu Tokalon w 
takiej właśnie proporcji, by odżywiać tkanki 
skórne. Używaj tego Kremu wieczór, Kremu zaś 
Tokalon koloru białego— rano. W ciągu 3-ch dn? 
będzie Pani na drodze do pantai się wszel: 
kich wad cery i zwiotczałych mięśni twarzy. Doś. 
wiadczenia przeprowadzone przez Profesora 
Stejskal w Uniwersytecie Wiedeńskim na kobie- 
vach w wieku 55-ciu do 72-ch lat dowiodły, że 
zmarszczki znikły w ciągu 6-ciu tygodni, 


gury 52. Toruń. 1376Ck 


Muzyka fortepianowa uszlachet: 
nia wasze dzieci, uczcie je grać 
na fortepianach i pianinach 


„ARNOLD FIBIGER" 


Fabryka: Kalisz, ul, Szopena 9. 


Przedstawiciel: 


H. TUROSTOWSKA 
SKŁAD FORTEPIANÓW 
TORUŃ, UL. ŚW. DUCHA NR. 14. 
Niskie ceny. 9148 Dogodne spłaty. 


10 mórg 


dobre zabudowanie korzy» 
stnie wydzierżawi. Dobro: 
byt. Grudziądz, Plac 23*Sty: 
cznia 21, 1385Gk 


Piegl-plamy, wyrzuty 


Ostrzega KREM i MYDŁO 


się przed zakupieniem pas 
tefonu ze wzmacniaczemspes 
cjalnej konstrukcji, głośnie 
ka, skrzypiec z futerałem 
oraz sprzętu sportowego 
skradzionego w szkole im. 
K. Marcinkowskiego w Gru: 
dziądzu. Kierownictwo. 1389 


Samochód 


5-osobowy, limuzyna prys 
watna, marka Old s Mobile 
55 P. S. 54 tys, klm. w do: 
brym stanie sprzedam. Ofers 
ty: Hendler, Grudziądz, 
Sobieskiego 15. 1388Gk 


z ogrodem, wpłata 12,000 

zł. sprzeda. Dobrobyt, Gru: 

dziądz, Plac 23 Stycznia 21, 
1386Gk. 


NOK OD RONNE 
REKLAMA 


DŹWIGNIĄ 


HANDLU! 
oaea aa] 


NINON 


dawniej Benegnina 
Puder Ninon jako konieoz- 
ny dodatek nadaje cerze 
przepiękny wyglad i natu- 
ralną świeżość. 


Cena kremu 1.75 zł. 
mydła 1.20 zł. 
295 pudru 1.00 zł. 


Główny skład | wytwórnia 
Apteka I drogeria 
pod Łabędziem 
Magistra JANA STENCLA 
Grudziądz, Rynek 20, tel. 142 


OGŁOSZENIA: 


w tekście na pier 


drożej 
Komunikaty 


nadwyżki. w w 


wiersz milimetrowy na stronie 1-łamowej 
stronie 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie . , 

w tekście na dalszych stronach . . . . 

Drobne za słowo 16 gr. Pierwsze słowo i 
kiem liczymy podwójnie. 

Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 
gr za wiersz. 
Za ogłoszenia skomplikowane | z zastrzeż, miejsca 
. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto- 
wań Giełdy Gdańskiej z ania poprzedzającego dzień wpłaty. 


procent 


0.20 zł 

1.00 zł Z odnoszeniem do 
0.89 zł Przez pocztę z 
0.50 zì Pod opaską 


w 


W Gdańsku przez pocztę . 
Gdańskn z odbieraniem 


i w Toruniu. Za ogłoszenia 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
W ekspedycji miejscowych agency). . 
domu 


odnoszeniem do domu 


. . 


Redaktor odpowiedzialny: 


WACŁAW WYTYK, Tornń, ul. Bydgoska 56, 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilheim Grimsmanm, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. 
Wolności 1. redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielnikow,Gdynia, ui. Min. Kwiatkowskiego, gmach 


Piac 28 Stycznia 10, L — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Alojzy Kuzio Tczew, Kościuszki nr. 1. — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz świerzynski 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza. „Gryf" z odpow udziełam: 


..... . 


odpowiada Administracja, 


Em. radca Agapit Fiut robi porządki domowe 


EE + Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówk Naj- 
2.40 zł mniejsze ogłoszęnie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
ERYS 160 sł drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
sos 2 według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
2.00 gd nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
1.75 gd strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
4.00 zł nadwyżka. Omyłki, Które zasadniczo nie zmieniają treści 


ogłoszenia, nic upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. zasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
uia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 


niu należności rabat apada. Za terminowy druk i przepisane 


miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


ma am A W Z A A MA WE EA A A M TA R | A M MA AAC a a 


_ Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: 
„Paged'u*. — Redaktor odpowiedzialny 


na Grudziądz: 


Leon Formański 


Bydgoszcz Plac 


Mieczysław Bagiński, Grudziądz 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 


